zak Numer dzisiejszy zawiera 16 siron. 
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ma nastąpić ilka A tygodni. 


34 kurjerów bolszewickich wely patrole KOP. - Brat chciał 
ożenić się z Siosiią. - Rzekomy konfident policji w roli 
szantazysty. - - Biesztowanie niebezpiecznego włamywacza. 


„Ryby żywe. kdńsarizy rybna, poleca F-a „Zakopane Lwów, ul.. Akademicka 24. 


nej zażartej walce, w której wzięła u- 
dział policja, strażnicy i żołnierze u 
zbrojeni w karabiny maszynowe, gra- 
naty i bomby łzawiące, zakładnicy zo- 
stali uwolnieni Z nadejściem jednak 
nocy mała grupa więźniów zabaryka- 
dowała się w jednej z cel więziennych, 
opierając się atakom. Trzej więżniowie 
zosłali zabici, trzej strażnicy odnieśli 
rany, w tej liczbie jeden śmiertelne. 

Auburn (New York), 12 grudnia. 
(PAT) 5-cin więźniów, którzy brali u- 
dział w buncie, zmarło. Bunt został 
całkowicie stłumiony. 

— 0 


NOWE PAFIEROSY MONOPOLOWE, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


MIN. MATUSZEWSKI OBJĄŁ URZĘ- 
: DOWANIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12 grudnia. (st) Kiero- 
wnik Min. skarbu Ignacy Matuszew- 
ski, który był w ciągu kilku dni niedy- 
sponowany i nie brał udziału w pra- 
cach Min., objął w dniu dzisiejszym 
urzędowanie po przebyciu zapalenia 
okostnej. 


—— 
-e 


IMIENINY MARSZAŁKOWEJ PIŁ- 
SUDSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


dniu imienin p. Aleksandry Piłsudskiej, 
która bawi w Wilnie, cały szereg osób 
przysłał do Belwedern swoje karty wi- 
zyłowe, 


Warszawa, 12 grudnia. (sb Dyrek- 
cja monopolu tytoniowego wypuściła 
w dniu dzisiejszym dwa nowe gatunki 
kolekcji papierosów. Pierwsza kolekcja 
liczy 206 sztuk poszczególnych gatun- 
ków. Sama wartość papierosów wyno- 
si zł. 30, zaś wartość artystycznego 
pudełka zł. 3. Są to gatunki Nile, Ga- 
binetowe, Sfinks itp. Druga kolekcja 
zawiera 100 sztuk papierosów tychże 
gatunków i kosztuje 18 zł., przyczem 
wartość samych papierosów wynosi 15 
zł. Ponadto monopol tytoniowy wypro- 
dukuwał nowy gatnnek cygar Excel- 
siores za 60 gr. sztuka. Jest to wy- 
tworny gatunek krótkiego cygara. — 
Wkrólce monopol zaopatrzy rynek w 
nowy typ małego cygara w najlep- 
szym gatunku. 

ay i 


——0 


POLSKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
W AMERYCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 12 grudnia. (st) W dniu 
dzisiejszym na giełdzie nowojorskiej 
nasłąpiło znaczne obniżenie kursu pol 
skich pożyczek państwowych w Ame- 
ryce. Pożyczka stabilizacyjna jest dziś 
notowana 83—83.50 dol. wobec noto- 
wań z dnia poprzedniego dol. 84.50— 
84 8/4. Również w tym stopniu obni- 
żyła się 8 proc. pożyczka dolarowa, 
której obligacje notowano poprzednie- 
go dnia na poziomie 92 
gnęła dziś poziom 91—92.50. 


KAPRYS ZNAKOMITEJ ARTYSTKI, 
(Do artykułu na stronie 10-tej), 


Krwawy bunt wieźni ÓW. 


! Auburn, 12 grudnia. (PAT) Więź- į strzałami rewolwerowymi strażnika 
_ niowie, odsiadujący długoterminowe | więziennego i zabierając ze sobą 7 stra 
> więzienie, zbuntowali się, zabijając j żników jako zakładników. Po 4-godzin 


Warszawa, 12 grudnia. (Z) Dziś w 
l 
I 
| 
| 
| 
| 


g 


s Pokój do śniadań - handei delikatesów M. Bałłaban, Halicka 21. %% 


Su. 2 
» b 
Uczniowie 
14 
na bezdrożach. 
Lwów, 13 grudnia. 

AW okresie rocznej klasyfikacji ak- 
tualna stała się po wojnie sprawa ucz- 
niowskich samobójstw. Jeden i drugi, 
uniesiony poczuciem krzywdy, znie- 
chęceniem lub obawą przed domem — 
kończy krótką epopeję młodości aktem 
morderstwa na sobie samym. W prasie 
pojawiają się wtedy ma ten temat se- 
zonowe alarmy, władze szkołne prze- 
prowadzają jakieś dochodzenia, cza- 
sem coś wyjaśniają, a polem zaczyna 
się rok pracy, ale nie kończy się ieral- 
na kroniką. Tylko inaczej wygląda; za 

„miast samobójstw — akty samosądu 
-nad nauczycielami. 

Jedmostka nie tworzy reguły. By- 
wały i przed wojną takie jednostki — 
rzadkie i tem więcej budzące grozę. 
Dziś są częstsze i to jest cała różnica. 
W ostatnim miesiącu na terenie Mało- 
polski wschodniej były cztery takie 
wypadki: bicie szyb, strzelanie przez 
okna, napady na nauczycieli i pokale- 
czenie ich. 

Oczywiście — i to także na szczę- 
ście nie jest regułą, ale już jest zjawi- 
skiem. Już jest czemś, co tworzy jakąś 
syntezę, wyznacza pewien kiernuek, 
Jeden wypadek choroby zakaźnej ni- 
czego nie dowodzi, ale kilka, i nadto 
niezogniskowanych, lecz  rozproszo- 
mych, musi budzić niepokój i musi wy- 
wołać mobilizację środków zarad- 
czych. 

Odpowiedzą nam: wojna! upadek 
moralności w rodzinach! zdziezenie! 
niedbałe wychowanie. Słusznie — to 
jest ciągłe wojna, mimo, że od świało- 


e 


wej minęło lat 11, a od bolszewickiej : 


8. Ale wojna, tłumacząc wiele, nie roz- 
grzesza niczego i w niczem nie u- 
mniejsza potworności Iaktów. 

Powiedzą też: system, niedostosowa- 
ny do umysłów į nerwów młodzieży, 
zrodzonej i wzrastającej w  najwyż- 
szych latach udręki, rozbicia i okru- 
cieństw, przechodzących wyobraźnię. 
Może i system, a raczej brak systemu, 
raczej to ciągłe przeskakiwanie z pro- 
gramu w program, te ciągłe próby cen 
trałnego dylentantyzmu, których cierp- 
ki owoc spożywa "nauczycielstwo i 
młodzież. 

Nie czujemy się zresztą powołani 
do prześwietlania tych zakamarków. 
Niech łachowi pedagogowie wyjaśnia- 
ja, skąd się bierze u młodych gorycz 
krzywdy zamiast świadomości, że wy- 
mierzona została sprawiedliwość, skąd 
pragnienie zemsty zamiast postanowie 
nia poprawy. My tylko stwierdzamy 
nagą rzeczywistość. Stwierdzamy ist- 
nienie wśród miodzieży prądów, mo- 
że przenikających przez wschodnią 
granicę, ale godzących w szkołę. I py- 
tamy: gdzie zaczyna się przeciwdzia- 
łanie? 

Bo usunięcie zbrodniczego ucznia 
ze szkoły i posadzenie go ma lawie o- 
skarżonych jest jedynie indywidualną 
sprawą. Jest wycięciem palologicznej 
komórki, gdy przecież cała rzecz pole- 
ga na modpornieniu organizmu, 

Pisał nam nicdawno jeden z ojców, 
że szkola obecna nie posiada serca. Mo- 
że to są drzwi, prowadzące do pokoju 
tajemnic? A znów ankiety szkolne do- 
wodzą, że warnnki domowe, w jakich 
wychowuje się młodzież, są przewa- 
żmie opłakane. Pauperyzacja włościań 
stwa i miejskiego stanu średniego jest 
źródłem trucizny, sączącej się w życie, 
jest posępnym kirem, pod którym dusi 


„GAZETA PORANNA" 


Warszawa, 12 grudnia. (st) Z Pa- 
ryża donoszą: W dalszym ciągu swych 
rewelacy) Biesiadowski oglasza, że po 
odwołaniu Kociubińskiego ze stanowi- 
ska posła Ukrainy sowjeckiej w Wie- 
dniu, został nim Biesiadowski, który 
do tej pory piastował słamowisko rad- 


z dnia 14 grudnia 1929. 


cy ambasady w Warszawie. Kociubiń- 
ski przed swym wyjazdem z Wiednia 
polecił Biesiadowskiemu, aby spotkał 
się ze znanym ukraińskim działaczem 
małopolskim 

dr. Józefem Nazarukiem, 
który paca e Biesiadowskiemu 


APOLLO 


Dz'š z powodu koncertu tylko 
2 przedstawien a o g. 4 i 5'45. 


time POD PRĘGIERZEM HANBY 


VILMA BANKY 


Ambasada amerykańska w Warszaw 


KOMUNIKAT BIAŁEGO DOMU. 

grudnia. (PAT.) Biały Dom wydał następujacy ko- 
mumikat: Poselstwo amerykańskie w Warszawie wkrótce będzie pod- 
miesione do rangi ambasady. Krok ten jest komplementem dla dużej 
liczby łudności Stanów Zjednoczonych pochodzenia polskiego i ozma. 


Waszyngton 12. 


cza wzrost znaczenia Polski w Eurapie, 
ministra Stelsona na uumbasadora. 


nominację obecnego - 


Prezydent posłał do Senatu 
Kongres ma 


uchwałić różnicę uposażenia, wynoszącego dla ambasajdora 17.000 do- 
larów rocznie. Oczekiwane jest w Waszynglonie, że rząd polski w za. 
mian podniesie swe poselstwo w Waszyngtonie do rangi ambasady. 


Mię należy zeslawieć bez dachu osobe, 


która całe życie pracowała d'a kr. ju. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 12. grudnia. (Z), Jedno 
z pism warszawskich donosi, że stery 
miarndajne zajęły się sprawą p. Hele- 
ny Dąbczańskiej ze Lwowa. Sfery mia- 
rodajne przyznały, że nię należy zo- 
stawiać bez dachu osoby, która przez 
całe życie jwacowała, aby wzbogacić 
kraj. Wielkie dary, złożone przez p. 
Helenę Dąbczańską dla Lwowa, Krs- 
kowa, Tarnopola. Przemyśla i Pozna- 
mia, pamiątki historyczne i skarby kul- 
tury narodowej zapewnić jej mogły byt 
arcywygodny. Zgłaszało się mnóstwo 
znawców z całego świata, m. i. zakie- 
gał o te zabytki metr. Szentycki, F. 
Dąbczanska jednak odmówiła. W eza- 
sie womy p. Dąbczańska stawiała czo- 
ła wszystkim zakusom i niebezpie- 
czeństwom i broniła zabytków, mie zo- 
sławiwszy sabie nic prócz posiadłości 
przy ulicy własnego imienia iwe Lwo- 
wie. Wydaje się tedy nie do pomyśle- 


Wizy bezpłatne... dn Gredi 


nia. aby ona nie mieszkała (w daw- 
nym, ukochanym domu przy wiicy 
swego imienia. Zakrawałoby to — pi- 
sze (dziennik — ma ironię, aby kto in- 
ny sunl się po tym pałacyku, w któ- 
rym przez cały żywot swój ona krząta- 
ła się, gromadząc skarby nie dla sic- 
bie samej, Zakrawałoby to na ironię, 
aby p. Dąbczańska wyratowawiszy 
mienie ze wszystkich klęsk wojny, nie 
uratowała siabie od bezdomności i nę- 
dzy. Tak małej wszakże potrzeba było 
sumy zę strony rządu, aby uratować 
jej dom czy to na drodze pożyczki hi- 
potecznej, czy ma drodze kupna całej 
prześlicznej posiadłości, leżącej w cen- 
trum miasta, świelnie utrzymanej. P. 
Dąbczańska miałaby swoje mieszkanie 
dożywotnie, a kraj uratowałhy najza- 
cniejszą swoją obywałeikę od bezdom- 
ności; 


JEST TO PIERWSZA TEGO RODZAJU UMOWA ZAWARTA PRZEZ RZĄD 
POLSKI Z OBCEM PAŃSTWEM. 


(Telelonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa. 12. grudnia. (Z). Dnia 
1. grudnia weszło w życie porozumie- 


nie między Min. spaw zagran. w Pol- 
sca a poselstwem republiki greckiej w 
Warszawie, w myśl kłórego oba pań- 
stwa zobowiązały się do udzielem:a o- 
swym bezpłatnych wiz 


bywatelom 


s 
wjazdowych i transytowych. Porozu- 
mienie dotyczy wiz dla urzędników 
państwowych, wojskowych, studentów, 
oraz osób niezamożnych. Jest to pierw- 
szu, tego rodzaju umowa, zawarta przez 
rząd polski z obcemi państwami. 


się radość młodości. Może lo także? 
Jedno tu jest ponad wszelką wątpii 
wość: problem nie da się „zalatwic“ 
prostem rozporządzeniem, ani wyro« 
kiem sądowym.  Wymasa wielkiego 


7 


współdziałania wszystkich zdrowych 
sił w społeczeństwie. Wymaga nie tyl 
ko surowości, ale miłosierdzia, nie tyl- 
ko papierowych ankiet, lecz i prakty- 
aner, szerokiej akcji ratunkowe,  * 


przy pomocy Sowietów dr. Józef Nazaruk. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


wywołanie w Małonolsce Wschodniej 
powstania celem oderwania tej prowin 
cji od Polski i przyłączenie 
' do Ukiamy zowjeckiej. 
Nazaruk zapewniał, że $owiety mogą 
liczyć na pomoc ukraińskich fermacyj 
wojskowych, znajdujących się 
w Gzechosłowacji. 
Biesiadowski propozycję tę odrzucił, 
za co otrzymał z komisarjatu spraw 
zagran. w Charkowie naganę, Komisa- 
rjat polecH zwołać specjalną konferen- 
cję, która miała zadecydować o stosun- 
kn Sowjetów do Polski. Konferencja 
ta odbyła się 
w okolicy Wiednia 
w hotelu Schloss Lichtenstein. Brali 
w niej udział poseł sowjecki w Berli- 
mie Szumski, Michał Lewicki i Biesia- 
dowski. Szumski popierał projekt wy- 
wołania powstania w Polsce, jednak 
komitet centrainy wypowiedział się 
przeciwko temu projektowi. Ostatecz- 
nie zamiar ten został 
odrzucony przez Moskwę. 
Szumski opierał swój projekt na infor- 
macjach, jakoby armja polska przy- 
gotowywała się do ataku przeciwko 
Sowjetom. Informacje te pochodziły z 
biura niejakiego Kurlandzkiego z Gdań 
ska, który sprzedawał wywiadom roz- 
maitych państw fałszywe dokumenty. 
ZEŃ - 
DOEI- CEE E A 


WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI. 

Londyn, 12. grudnia (AW). Pœ 
dług ostatniego wykazu tygodniowego, 
dnia 2. bm. liczba bezrobotnych prze: 
kroczyła 1.300.000 osób. Ten stały 
wzrost bezrobocia od chwili objęcia 
rządów przez Labour Party jest jedną 
z głównych trosk kół rządowych. 


Odmładzanie cery. 

Nie ulega już dziś żadnej wąt- 
pliwości, że proces starzenia się po- 
zostaje w ścisłej zależności od spra- 
wności t. zw. gruczołów dokrew- 
nych. Zasilając bowiem starzejący 
się organizm sokami zwierzęcemi 
gruczołów dokrewnych. osiąga się 
widoczne odmłodzenie, I młodocia- 
ny wyglad cery zależy od sprawno- 
ści gruczołów skóry. Niedomogę wy: 
dzielniczą tych — ważnych dia u- 
rzymania młodocianego wysig- 
du — gruczołów warunkują: zim- 
no, puder z zawartością ołowiu, opa 
lanie słońcem i przewlekłe choroby. 
Natomiast ciepło w połączeniu Z 
kremem o zawartości ożywczych 
składników, nietylko zwalcza zapo- 
biegawczo przedwczesne starzenie 
się, lecz odmładza też suchą i sta- 
rzejącą się skórę. Zapobiegawczo 
działa u osób z prawidłową cera 
krem „MIRA“ Dra Lustra, odmła- 
dzająco zaś u osób starszych — 
krem „OXA“ Dra Lastra. Po powle 
czeniu twarzy kremem, spłókuje się 
ja długo gorąca wodą lub naparza 
nad parą. Wystrzegać się luzimko- 
wych kremów z zawartością wody 
oraz pudrów metalicznych. Radzę 
posługiwać sie nieszkodliwym a 
wykwininym pudrem egzotycznym 
Dra Lustra. Dr. Z, B. 


Nr. -9071 
n 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14. grudnia 1999. 


Przesilenie gabinetowe trwa. 


Warszawa, 12 grudnia. (Z) W cią- 
gu dnia dzisiejszego P. Prezydent Rze- 
czypospolitej przyjął — jak się zdaje 
— ostatnią kolejkę przedstawicieli grup 
parlamentarnych na dłuższych konie 
rencjach. Ostatni był przyjęty o godz. 
6 wieczorem pos. Rosmarin, który ba- 
wil u Prezydenta godzinę i 15 minut. 
Wszyscy posłowie, powracający z Zam 
ku, odmówili prasie wyjaśnień. Posło- 
wie stwierdzają jednak, że na Zamku 
przyjęcie odbywa się z pewnym cere- 
monjałem, posłowie wiłani są przez 
adjntantów i prowadzeni do salonn, a 
z salonn do gabinetu p. Prezydenta, 
Bilans wizyt na Zamku ma być usta- 
lony przez komunikat kancelarji cy- 
wilnej. 

Sfery polityczne oczekują najważ- 
niejszej wizyty na Zamku, tj. wizyty 
p. Marsz, Piłsudskiego u p. Prezyden- 
ta Rzplitej. W kołach poinformowa- 
nych mówi się, że dzień dzisiejszy po- 
winien przynieść zasadnicze rozwią- 


NE OT] TA WK WOK 
Poszukuję 

3-7 okojowego komfor- 
towego mieszkania 
biisko śródmieścia z 
«: Zgłoszeria tzleion 09-18, 


PODRÓŻ INSPEKCYJNA MIN, 
MORACZEWSKIEGO, 

Warszawa, 12, grudnia (PAT) Dn 11. 
grudnia br o godz. 6, rano, p, minister 
robót publicznych inż, Moraczewski, w 
towarzystwie wiceministra inż, Górskie- 
go i dyrektora dep, drogowego inż, Ne- 
storowicza, udał się do Zagnańską pod 
Kicieam;j na inspekcję prowadzonych to- 
bót przy rozbudowje i powiększeniu eks- 
ploałacjj państwowych kamieniołomów, 
Tego samego dnia wieczorem p, 'ninister 
wraz z towarzącemi mu osobamj powró- 
cił do Warszawy i objął urzędowania 
PRZEDŁUŻENIE COFNIĘTYCH KON- 

CESYJ. 

Warszawa, 12. grudnia. (AW). Do 
Departamentu akcyz į monopoli wpły- 
nęło pismo min. Matuszewskiego prze- 
dłnżające termin likwidacyjny dla 
przedsiębiorstw, którym cofnięto kon- 
cesje na sprzedaż wyrobów monopolu 
spirytusowego. Termin ten przedłuża 
Min. skarbu na 6 miecięcy, ti. do 1-go 
linca 1930. Prolongata nie będzie do- 
tyczyla przedsiębiorców, przeciwko 
którym kiedykolwiek sporządzony był 
protokół o przekroczenie ustawy pro- 
hibieyjnej. 

——0— 

ZŁOTE UŚMIECHY FORTUNY. 

Warszawa, 12. grudnia. (AW). W 
dzisiejszym drugim dniu ciągnienia 
drugiej klasy 20-tej Loterji Państw. 
padły główniejsze wygrane na nastę- 


pujące numery: 40.000 zł. — 69252, 
10.000 zł. — 202, 599. 1.000 zł, — 
123740, 196506. 500 zł. — 1140, 


31006, 72024. 151594, 200220. 490 zł. 
t 39840, 44461, 46636, 51646, 56264, 
95655, 11697, 112145, 138196, 144732, 
148130, 159910, 180144, 192228. 


zanie sytuacji. Duże zainteresowanie 
budzi zapowiedziany już konkretnie 
odczyt Premjera Świtalskiego w sali 
Filharmonii, który wygłosi w sobotę, 


Prot. 


DCZEKIWANIA NajwaZNIEjSZEJ WIZYY... 
Marsz. Piłsudski ma odwiedzić Prezydenta Rzpitej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


o godz. 5.80 pt „Dwa dni w Sejmie". 
Organizacją odczytu i wysłaniem za- 
proszeń zajął się sekretarjat generalny 
B. B. 


Bartel zaproszony na Zamek 


WCZORAJ OPUŚCIŁ LWÓW T UDAŁ SIĘ DO WARSZAWY. 


Warszawa, 12 grudnia. (AW) A- 
jencja Wschodnia dowiaduje się, że p. 
Prezydent Rzplitej wysłał dziś do b. 


czynić zadość zaproszeniu P. Prezy- 
denta Rzplitej. 


premjera prof, Bartla we Lwowie swe- Także i b. Pałek ze stań 


go adjutanta, majora Jurgielewicza, z 
osobnem pismem, zapraszającem na 
konferencję w dnin 13 bm. o g. 10 rano 
na Zamku. 

Jak się dowiadujemy, prof. Bartel 
wyjechał dnia 12 bm. mocnym nocią- 
giem ze Lwowa do Warszawy, by u- 


| 


| 


zaproszony. 
Warszawa, 12 grudnia. (Z) Jak się 
dowiaduję, został również wezwany 
do P. Prezydenta Rzplitej poseł polski 
w Moskwie, p. Patek, 


Dlaczego posia Rosmarina 


Zap:osz)no na kenfzrencję ds Prezydenta Rzelł'i 


proszenie posła Rosmarina (Koło Ży- 
dowskie) na konferencję do P. Prezy- 
denta Rzplilej wywołało poruszenie w 
kołach posłów żydowskich, Jak się A. 
W. dowiaduje, okoliczność, iż nie za- 
proszono prezesa Koła p. Grynbauma, 
tłumaczy się tem, że sfery decydują- 
ce chciały zapoznać się z opinią repre- 


| zentanta kierunku, który w przeci- 


Warszawa, 12 grudnia. (AW) Za- 


Warszawa 12. grudnia. (Z) W 
kołach politycznych coraz częściej 
i głośniej mówi się o ewemitualności 

nowych wyborów. 

Musimy przypomnieć, że w na- 
szych relacjach politycznych ewen- 
tuelmość tę kilkakrotnie już pod- 
kreślałiśmy. Obecnie coraz częściej 
wyslępuje ona jako jeden z naczel- 
tych kierunków rozwikłania obec. 
nej sytuacji parlamentarnej. Oczy- 
wiście, że rozwiązanie Sejmu i roz- 
pisanie nowych wyborów mialoby 
poważne znaczenie jako taktyczne 
posunięcie i stosunikowo łatwe wyj- 
ście z obecnego napięcia. 

Jako jeden z dowodów, że ku te- 
mu zmierzamy, ma być 


wieńsiwie do p. Grynbauma zwalczał 
energicznie i konsekwentnie polityke 
bloku; mniejszości narodowych. Jak 
wiadomo, w Kole Żydowskiem rozgry- 
wa się walka między grupą zmarłego 
niedawno posła Reicha a grupą posła 
Grynbanma. Walka ia doprowadziła 
do tego, że posłowie żydowscy z Ma- 
łopolski z chwilą wyboru p. Grynbau- 
ma na prezesa Koła, usunęli się zupeł- 


nowa enuncjacja 
Premjera Świialskiego w Filhar- 
manji, w której jak sądzą wtajem - 
niczeni, znający treść odczytu, Pre- 
mjer ma w bardzo ostry sposób za. 
atakować parlament, przedstawyia- 
jac że współpraca rządu z tym 
parlamentem 

jest niemożliwa, 

Idąc dalej po tej samej linji, mó 
wią w kołach politycznych, że Sejm 
ma być rozwiązany za kilka tygo. 
dni, aby móc tenmiin konstytucyjny 
wyborów przesunąć na koniec kwie 
tnia lub początek maja. Gdyby to 
nastapilo, budżet mielibyśmy w 
brzmieniu przeszłorocznem, rzął 
zaś stanąłby przed nowym parla- 


Autonomia ziemi wileńskiej... . 


PLOTKI TE ROZPUSZCZA KOWNO I ŁĄCZY JE Z NAZWISKIEM MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. 


wszechniane są tu fantastyczne pogło- 
ski, jakoby w kołach rządowych pol- 
skich opracowany został z polecenia 
Marszałka Piłsudskiego projekt autono- 
| mji ziemi wileńskiej przy współudziale 


| 
| 
l 
Kowno, 12. grudnia. (AW). Rozpo 


| 


niektórych posłów Wileńszczyzny. Po- 
głoski te twierdzą, jakoby w Wilnie 
zwołany został stały sejm autonomi- 
czny, przyczem obszar autonomiczny 
objąłby cała dawną Litwę Środkową. 


pna | JĄ 


ma nastąnić za kilka tyg 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


nie cd udziału w pracach Koła i żą- 
dali kategorycznie zmiany na stanowi- 
sku prezesa, 

Według informacyj AW. konflikt 
ten trwa nadal, a uwydatnił się on o- 
statnio podczas głosowania mad votum 
nieufności dla Rządu w ten sposób, że 
posłowie żydowscy z Małopclski oddali 
białe kartki, wbraw uchwale Koła. — 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że po- 
seł Rosmarin poinformował P. Prezy- 
denta Rzplitej o nastrojach, panują- 
cych wśród żydostwa, pragnącego lo- 
jalnej współpracy dla dobra państwa. 


GRYNBAUMOWCY SĄ NIEZRDO- 
W OLENT. 


Warszawa, 12 grudnia. (AW) „Nasz 
Glos“, wydanie wiecz. „Naszego Prze- 
glądu“ sioi na stanowisku, że wobec 
zaproszenia do P. Prezydenta posla 
Rosmarina, który nie należy do prezy- 
djam Koła Żydowskiego, a nawet od 


dłuższego czasu nie bierze udzialu w 
pracach Koła, uważa, że Koło Żydow- 
skie, jako takie nie otrzymało oficjal- 
nego zaproszenia na Zamek, 


GP 


w 


LŚNI 
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mentem dopiero w listopadzie przy- 
szłego roku. W ien sposób obóz 
rządzący zyskalby jeden rok czasu 
do przeprowadzenia szeregu zmian. 
Obóz rządzący liczy na możliwość 
utworzenia już zdecydowanej więk 
szości rządowej w nowym Sejmie. 
—— 


ROKOWANIA FRANCUSKO- 
SZWAJCARSKIE. 

Paryż 12. grudnia. (PAT.) Mia: 
rodajne koła francuskie oświadcza- 
ja, że rokowania francusko - szwaj. 
carskie w sprawie wolnych stref 
nie zostały bynajmniej zerwane; 
będą one podjęte w czasie później- 
szym, skoro obie strony uzna ją 
konieczność kompromisowego zała- 
twienia sprawy. 

—:— 
KANDONOWI NIE GROZI NIE. 
BEZPIECZEŃSTWU. 

Hong-Kong 12. grudnia. (PAT.) 
Wojska rządowe zyskały na terenie 
na północ od Kantonu. Zdaje się, że 
w obecnej * chwili niebezpieczeń- 
stwo zajęcia Kantonu przez wojska 
rewolucyjne zostało uchylone. 

—— o 


5.1. 4 


DR. MACKENZIE W WARSZAWIE. 

Warszawa, 12. grudnia. (AW). Przy- 
był tu dr. Mackenzie, który z ramie- 
nia sekcji hygleny Ligi Nar. prowadzi 
badania nad organizaoją ośrodków 
zdrowia w Europie. 

——_—— 
HERBATKA U POSŁA POLSKIE- 
GO W PRADZE. -> 

Pradze 12. grudnia, (PAT) Na 
cześć bawiacego iu ministra Miro- 
nescu, wydał dziś we własnych a- 
partamentach, poseł polski w Pra- 
dze dr. Grzybowski z malżonką her 
ballkę, na klórą przybyli: minister 
Mironescu z małżonką i swoją świ- 
tą, minister Benesz z malżonką i 
inni członkowie gabinetu, szef kan 
celarji prezydenta Szramek, nun- 
cjusz papieski Mgr. Ciriati, członko 
wie korpusu dyplomatycznego, ar- 
cybiskup praski Kordac i wybitne 
osobistości tulejszego duchowień- 
stwa oraz członkowie generalicji. 

—— 
POWRÓT JEŹDŹCÓW POLSKICH 
Z AMERYKI. 

Warszawa 12. grudnia. (PAT.) 
Dziś rano pociągiem berlińskim po- 
wróciła do stolicy po triumfach no- 
wiojorskich drużyna jeździecka w 
skladzie: płk. Dreszer, kierownik 
drużyny, oraz por. Starnawski, Zgo 
rzelski i Gzowski. Oficerowie pol- 
scy pszywieżli z sobą wiele cen- 
nych nagród między innymi nagro- 
dę „Puhar Narodów”, która po trzy 
krotnam zdobyciu pozostaje naszą 
własnością. Drużyna polska nie by- 
ła na dworcu wilana, ponieważ de. 
pesza zawiadamiająca dapartament 
kawalerji o przyjeździe oficerów z 
miewiadomych przyczyn nie nade- 
LIKWIDACJA POLSKO - NIEM. 

TRYBUNAŁU ROZJEMCZEGO. 

Warszawa 12. grudnia. (AW.) 
Do Paryża wyjechał prof. Namit- 
kiewicz, sędzia mieszanego trybu- 
nału rozjemczego ze strony polskiej 
celem wzięcia udziału w likwidacji 
trybunału, w związku z mającą już 
wkrótce nastąpić ratyfikacją ukła. 
du polsko - niemieckiego. W try- 
bunale tym znajduje się około 5.000 
spraw obywatel: polskich przeciw- 
ko skarbowi Rzeszy o odszkodowa- 


nie za rekwizycje. W części tych 
spraw trybunał ogłosił się jako 
niekompetentny. 
m 
VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 
FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 12, grudnia (PAT) Wobec po- 
stawienia przez rząd kwestji "aufania, 
Izba Deputowanych w głosowaniu adrzu- 
cila 316 głosami przeciwko 255 wniosek 
socjalistyczny, domagający się sgranicze, 
nią czasu ćwiczeń rezerwistów, 

| | maite 


PROBIBICIA W TOMASZOWIE MAZ. 

Tomaszów Mazowieoki, 12. grud- 
mia. (AW). Na porządku dziennym o- 
brad tutejszej rady miejskiej znajdzie 
się w najbliższym czasie sprawa wpro- 
wadzenia w mieście ustawy prohibi- 
cyjnej. 

——— f) 


NA 40 SZACHOWNICACH. 

Wiedeń, 12. grudinia. (AW). Znany 
mistrz szachowy Capablanca prowadzi 
obecnie we Wiedniu sensacyjną grę na 
40 szachownicach przeciwko 3 pierw- 
szorzędnym szachistom i 37 szachi- 
stom, przeważnie bijąc przeciwników. 
Capablanca robi w 20 minutach 300 
posunięć, 

— o 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 14. grudnia 1929. 


Nowa ustawa prasowa w Austrii. 


W PROJEKCIE UWZGLĘDNIONO POSTULATY ORGANIZACJI DZIENNI- 
KARSKIEJ. 


Wiedeń, 12 grudnia. (PAT) Stron- 
nietwa większości obradowały wczo* 
raj nad projektem ustawy prasowej. 
Uwzględniając życzenie związku dzien 
nikarzy, zgodzono się na włączenie do 
nowej ustawy postanowienia, w myśl 
którego wydawnictwa perjodyczne mo- 
gą skarżyć o obrazę czci, są więc o0so- 
bami prawnemi. Dzisiejsze dzienniki 
wiedeńskie witają z zadowoleniem tę 
uchwałę, zmieniającą słan rzeczy, 
istniejący od 30 lat. Zwalczają one na- 
tomiast inne ustępy przedłożenia, — 
zwłaszcza te, które dotyczą wymusze- 
nia, oszczerstwa i pornografji. Zda- 
niem prasy wiedeńskiej, stylizacja od- 
powiednich paragrafów jest niejasna. 

Wiedeń, 12 grudnia. (PAT) Odbyła 
się tu konferencja przywódców klu- 


Wiedeń 12. grudnia. (PAT.) Na 
zgromadzeniu mężów zaufania par- 
tji socjal-demokratycznej dr. Otto 
Bauer wygłosił przemówienie o re- 
formie konstytucji. Walka o kon- 
stytucję — powiedział dr. Bauer — 
była większą i niebezpieczniejsza, 
niż wszystkie inne, które socjal-de- 
mokraci toczyli od dnia powstania 
republiki ausirjackiej. Poraz pierw 
szy musieliśmy się poważnie liczyć 


Na zniesienie łodzi podwodny 


| 


konstytucji | 


bów parlamentarnych, celem ustale- 
nia programu prac parlanzentarnych 
na okres przed święłami Bożego Naro- 
dzenia. Zgodnie z tym programem Ra- 
da Narodowa zbierze się jutro popołu- 
łdniu, ażeby przeprowadzić dyskusję 
ogólną nad budżetem. Dyskusja szcze- 
gółowa rozpocznie się we wtorek przy- 
szlego tygodnia. Ponadto mają być za- 
łatwione przedłożenia w sprawie po- 
prawy byłu urzędników, ustawa upo- 
ważniająca rząd do zaciągnięcia po- 
życzki inwestycyjnej, ustawa prasowa, 
ewentualnie również ustawa przeciw- 
ko terorowi. Sesja przedświąteczna 
skończy się 20 grudnia, poczem nastą- 
pią w myśl nowej ustawy. ferje 6-ty- 
godniowe. 


reformie 
w Austrji. 


z możliwościa wojny domowej. — 
Pragnęliśmy, o ile możności, unik. 
nąć walki zbrojnej, nie wskutek u- 
czucia słabości, lecz ze względu na 
poczucie odpowiedzialności. 
lenie dzisiejsze widziało już dość 
przelewu krwi. Klasa rahotnicza po 
padłaby, bez wzgłędu ma wynik 
wojny domowej, w jeszcze więk- 
szą nędzę. Walka nasza miała cha- 
rakter defenzywny. 


| 


WYRAZIŁ SWĄ ZGODĘ RZĄD WŁOSKI. 


Londyn, 12. grudnia. (AW). Kores- | Min. spr. zagr. 


« 


pondent rzymski „Times'a" donosi, że 
rząd włoski po szczegółowem zapozna- 
niu się z propozycjami angielska-ame- 
rykańskiemi postanowił wyrazić swą 
zgodę na zniesienie łodzi podwodnych. 


Grandi wystąpi w tej 
sprawie z odpowiedniem oświadcze- 
niem rządu włoskiego na jednem z 
pierwszych posiedzeń konferencji roz- 
brojeniowej w Londynie. 


Ukonstytuowanie się parlamentu 


praskiego. 
SECESJA OPOZYCJI, HAŁAŚLIWA OBSTRUĘCJA KOMUNISTÓW 


Praga, 12. grudnia. (PAT). 
południe odbyło się inamgzracyjne po- 
siedzenie Izby posłów. Po złożeniu 
przez posłów ślubowania, które odebrał 
premier Udrzaj, odbyły się wybory do 
prezydjum Izby. 

Przewodniczącym wybrany został 
przedstawiciel agrarjuszów  Malipeter, 
przewodniczący 
mu; wiceprzewodniczącymi wybrano 


z poprzedniego Sej- | 


Dziś w | członków partii koalicyjnej. 


Na znak 
protestu przeciwko temu 'wybsrowi, lu- 
dowcy słowaccy i niemieccy chrześci- 
jańsko-socjalni, którzy poza komuni- 
stami stanowią właściwą epozycję, o- 
puścili saię. Komuniści, zarówno w 
czasie składamia przyrzeczenia, jak i 
w czasie wyboru prezydjum prowadzili 
hałaśliwą obstrukcję za uwolnieniem 
z więzienia ich przywódców. 


KOLONIZACJA LITEWSKA. 
Kowmo, 12. grudmia. (AW)). Na te- 
renie powiatów trockiego i olickiego 
bawiła specjalna komisja litewska z 
ramienia centralnych władz kowień- 
skich, która oglądała i badała tereny 
na pograniczu połsko-litewskiem, prze- 
znaczone na kolonizację. Rząd litew- 
ski na -wiosnę przyszłego roku zamie- 
rza osiedlić w powiatach trockim i oli- 
ckim 1.500 kolonistów z obszaru kłaj- 
pedzkiego, z powiatu kowieńskiego i ze 
Żmudzi. W ten sposób rząd litewski 
usiłuje wzmocnić litewskość na pogra- 
niczu Polski, oraz zapobiec masowej 

emigracji Litwinów do Ameryki. 


mc 
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NOWY PREZYDENT SZWAJCARII. 
Bern (Szwajcaria), 12. grudnia. 
(PAT). Zgromadzenie Związkowe do- 
komało wyboru prezydenta republiki 
helweckiej na rok 1930. Prezydentem 
wybrany został Musy. 
or, >F 
WEKSLE P. BURMISTRZA. 
Łódź 12. grudnia. (A'W.) Urząd 
wojewódzki nakazał zawieszenie w 
czynmościach burmistrza m. Koła 
K. Krzecjkiego, w związku z grożą- 
cem temu miastu bankructwem. P. 
Krzecki wystawiał weksle bez apro 
baty rady miejskiej, co w następ- 
stwie pociągnęlo za sabą protesty i 
groźbę bankructwa. 


. 
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AINGLJA OBNIŻA STOPĘ DY- 
SKONTOWĄ. 

Lendyn 12. grudnia. (AW.) Bank 
Angielski obniżył stopę dyskonto- 
wą z 5i pół proc. na 5 proc. 

t 
——]— 
WALKA O PREZYDENTURĘ 
W GRECJI, 

Ateny, 12 grudnia (PAT) 
odmówił zgłoszenia swojej kandydatury 
na stanowisko prezydenta republiki, Ko- 
ła polityczne uważają, że  kandydatu'a 
Zainisa ma największe szanse i że wobec 
tego partja ludowa weźmie udział w wy- 
horach, 

Ateny, 12, grudnia (PAT) Przewodni. 
czązy partjj powierzyli Venizelosowj wv- 
bór kandydata na prezydenta z pośróć 
Zainisa, Kafanderisa i Sofolisa vronatus 
miaccwany został gubernatorem Mace- 
don: 


Venizelos 


aeee — 
OWACJA PRZEMYSŁOWCÓW MEM, 
DLA SCHACHTA 

Berlin, 12, grudnia (PAT) Dziś rozpo- 
częły sie tu chrady Związku przemysłow- 
ców niemieckich Rzeszy, przy udziale 
przeszło 3000 członków į wybitnych przed 
stawicjelj wszystkich gałęzi wytwórczości 
niemieckiej, oraz reprezentantów władz 
państwowych į świata politycznego Ze- 
branie przyjęło już od samego początku 
charakter wielkiej manifestacji na rzecz 
prezydenta Banku Rzeszy dra Schachta, 
W chwilą gdy przewocniczący wymien.t 
nazwisko obecnego na salji w charakterze 
gościa dra Schachła, sala rozbrzmjała 
długotrwałym; oklaskami, 

W przemówieniu wstępnem, przewo. 
dniczący Duisherg wyraził drowj Schach- 
towi, w imieniu przedstawicjdli całego 
życja gospodarczego Niemiec, wdzięczność 
za to. że przecjwstawił się czynnikom po. 
litycznym zmierzającym do skrępowania 
prywatnej gospodarki Niemiec, 

==$—— 
ECHA RUNTU W ARMJI 
HISZPAŃSKIEJ. _ 

Hendare, 12, grudnia (PAT) Według 
doniesień z Madrytu, przed najwyższym 
trybvnałem rozpoczął się proces przeciw. 
ko 34 oficerom artylerji z Ciudad Real, 
Sąd wojenny domagał się skazania 8.miu 
na karę Śmierci, 9.ciu na dożywotnie wię 
ziemie, 24.rech zaś proponował uwolnić, 
Obecnie prokurator domaga się skazania 
jednego na dożywotnie wiczjenie, 18-tu 
na karę 20-!u lat więzienia, 12.tu na 
12, lat, 1-go na 10 i 2-ch na 5 lat wię- 
zienja oraz wniósł na uwollmienie iedne. 
go z oskarżonych, 

————— 
AWANTURY STUDENCKIE W RU- 
MUNJI. 

Bukareszt, 12. gmudnia. (PAT). (Ra- 
dor). Wczoraj w Temeszwarze i Cluj, 
powracający z Crajowej studenci u- 
rządzili mamiłestację, będącą odpowie- 
dzią ma mieścisłe informacje, podane 
przez dzienniki węgierskie, wychodzą- 
ce w Temeszwarze i Cluj, jakoby stu: 
denci urządzili w Crajowej antysemi- 
ckie demonstracje. — Wobec tego, że 
dzienniki węgienskie nie sprostowały 
na żądanie studentów w odpowiedni 
sposób fałszywej wiadomości, studenci 
wybili szyby w lckalach obu dzienni- 
ków, oraz zniszczyli częściowo ich n- 
rządzenia. Policja przy, pomocy straży 
pożarnej, rozpędziła mamifestantów i 
przywróciła spokój. Podsekretarz staqu 
Joanitzesco omówił w lzbie te zajścia, 
oświadczając, że aresztowano winnych, 
którzy będą surowo ukarani. 

m CY — 
OVEY W MOSKWIE. 


Moskwa, 12. grudmia. (PAT). Przy- 
był tu nowomianowany ambasador 
angielski, Ovey. 

sM 
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M imochodem. | Wy h wanie i szkoła. 
Hilary o błoce 
iwowskiem. > 


Lwów, 18. grudnia. 

Powiedziano mi wezoraj w redakcji 
bardzo stanowczo: 

— ŻZenwanie stosunków z Hilarym 
przynosi pismu szko- 
dẹ materjalmą i mo- 
ralną. Czytelnicy nie 
cienpliwią się. Obie 
wizyty pańsxie w ido 


wzęardzonym, mieć 


czyli nauczycielu szkoły średni iej. 


Lwów, 13. gruđnia. 
W jednej ze swych powieści („The 
undying fire) wywiódł H. G. Wells 
pochodzenie stanu nauczycielskiego 
od biblijnego Joba. 
Nie będę się powoływał ani na bi- 
biję, ani operować nie będę scenerją 


śniej umierały na gruźlicę. Inne „szły 


bardzo rzadko jesteś. 
cie mu wdzięczni. Dusza jego jednak, 
choć zwykle nieskomplikowana, jest 
dla was prawie tajemnicą, gdyż sam 
rzadko ulyskuje, nie śmie się skarżyć, 
ani upokarzać, bo nie jest ani tram- 
wajarzem, ani maszynisłą kolejowym, 


przeklinacie go, 


więcej energji, a może nawet altrui- 


goby nie żarly wszy ukraińskich wie- 
zień. W czasie imprezy bolszewickiej 
zdewastował gimnazja, zabierając ucz- 
niów na front. A powróciwszy do po- 
prawiania dyktatów, nie rpominał 
się ani o „Polonia restituta", ani o po- 
sadę w Kasie chorych. 


mu tego zacnego | niebieską. Polskiego Joba znacie do- | ani oficjalnie zakwalifikowanym pro- 
Z człowieka „były brze, bodaj „z widzenia”; codzień się | leiarjuszem.  Wmówiono przecież w Bo strajkować 
16 bez taktu i bez | o niego, jeżeli nie wy, to wasze dzieci , niego, że „stan jego jest pierwszy po a m 
J “aj sensu, Jeśli w | ocierają. Często drwicie. z niego, zna- | kaptańskime*. On w to uwierzył i w ne bedzie... 
— ciągu a godzin | cje jego śmiesznostki i wady Częściej | tem leży tragifarsa polskiego Joba. THOR aan 
* nie  przebłaga go BAH "eyi yi 
z z r z a mienił miłością dla wszystkich dziei- 
wała. Ez oś | 0 sędziwych młioiszych przed wojny. nic parą! ojczyzny. Szedł 
gróżki ` zapowiadał Jakże było przed wojną? Wbrew | sem, że najlrudniej marzyć przy gło- kar mi TAA eT Mo 
mi degradację na | ;dealizującym opisom i fabułom powie- | dnym żołądku. Dzięki swej karnej i ra A Ń go tam niEkkęj in 
referenta sportowe- | ściowym szczęśliwsze wychowanki ga- | dobrze zorganizowanej armji, postano- DO N hył konkurentem Aa 
go. Wiedziałem, «o | licyjskich seminarjów przy „protedzej” | wiło choćby siłą wydrzeć to, co mn Się | njeuków i renegatów Każdy rząd, każ- 
to znaczy: być nal- | starosty otrzymywały posady „młod- | należało, a czego mu dobrowolnie dać | ge PE a r sf ną 
nieszqzęgiwszymty- | szych” nauczycielek, z pensją 30 gul- | nie chciano. mi, głodowemi jego póbórami, sanowa- 
pem, przez wszyst- | denów i jako zawsze „młodsi“ albo do- Przedstawiciele jego w sejmach o- ma] marnotrawione budżety EE a 
kich popychamym i | chodziły sędziwego wieku, albo weze- | kazali więcej praktycznej mądrożci, 


Słuchać musiał nieuków, którzy 
bo była ciężko 


we. 
nienawidzili wiedzy, 


yo duż HOL ezte" zolei“ ie- ani$ 0 c] i mas r A A 
| ZawSzo dużo do po- na pocztę", albo „do ko ei“, albo wię zmu, aniżeli ich koledzy sejmowi, re strawna dla ich mózgów. 
Ge wiedzenia i | dły przy ognisku bratowej lub szwa- | prezentujący nauczycieli szkół śre- 


najmniej 
miejsca do rozporządzenia. Ostateozmie 
jest rzeczą znaną, że ildkroć w ostat- 
niej chwili cokotwiek „wekoozy“ do 
numeru, zawsze dzieje się bo ikosztem 
najcenniejszych „pereł“ kroniki spor- | 
towej. 

Napisałem list, Nie chcę go przy- 
* taczać; brzmiał pokornie i zapowiadał 


gierki. 
Tak było do odrodzenia Polski. 
Nauczycielsiwo (teraz już „szkoły 
powszechnej”) przekonało się tymczą- 


dnich. I wywałczyli nie tylko prawa, 
ale pod pewnym względem nprzywile- 
jowanie nauczycieli szkół powszech 
nych 


Ajosja w ascetycznym zachwycie. 


Natomiast nauczyciel szkoły śre- 
dniej, mimo bezceremonjalnego egoi- 
zmu innych klas społecznych, nie prze 


licyjsko-polskie" kategorje myślenia. 
Uważał, że kilkadziesiąt lat uświada- 
miania galicyjskiej średniej klasy i 


Nękano go histerycznemi pomysła- 
mi nienankowych programów nanko- 
wych i cudacznych melod nauczania. 
Wystękano niepragmatyczną pragma- 
tykę służbową, w której, aby go odu- 
czyć chozobliwej ambicji, zamierzano 
go nazwać „funkcjonarjnszem szkol- 
nym“, Dodano mu obowiązkowe go- 
dziny „nadobowiązkowe', 

Wiedziano, że on to wszystko znie- 


pełne i IEA MARA i TN m 1 » stal się lubować w roli cierpliwego Jo- | i cesarskiego“ chłopa w czytelniach i | sie i wierzgać nie będzie, bo zakochał 
złamany gh R" p w ba, „siedzącego w popiele i drapiące- | kólkaeł, było jego psim obowiązkiem. | się w swej roli Joba i wierzy w swoje 
Ehlarego. Szedł PA Środi go go skorupą“ obolałą skórę. Jak św. W początkach wojny jako podej- | „szczytne kapłańskie posłannictwo“, 
jezdni, „WA, A R Po” | Szymon Słupnik, nie chciał zejść z | rzany „nacjonalisla* gnił w Talerho- Fora dufski nóZ0PETE Mali 
sób wśród samochodów. Mimowoli za- dumnej kolumny, na której w asce- | fie, W czasie rewolucji ukraińskiej nie Gruz A e See tów ad = 
wolałem: tycznem zachwyceniu konal. Mózg ie- | było chyba od Zbrucza po San polskie <q głodnego bużaań SR czychi 
— Ależ to pewna śmiorć! go dalej chorobliwie żarły dawne „ga- ' go nauczyciela gimnazjalnego, które- gikrn a jdimy Nieukmożowakówis zi 


Odparł twardo: 
— Lerfza od hańby. 
I dodal nieco łagodniej: 

— Jezdnhia we Lwowie jest gedynem 
miejscem, z którego co kilka dni usu- 
wa się bloto. Z chodników — nigdy. 
A ja postanowilem umrzeć czysty. Czy 
pan widzi? 


a | 


baczność 


mg rara n zew Ea 


na namar świąteczny TZEĘ 


„GAZETY PORANNEJ" 


skrzywdzonego tramwajarza lub pie- 
karskiego „miszera”.  Strajkować nie 
będzie, bo „stan jego jest pierwszym po 
kapłańskim i trawić go dalej będzie 
nie gasnący ogień“, bo doprawdy z jo- 
bowego wyszedł plemienia. 


Dr. Władysław Filar. 


tek i mioteł. Rozrzewnieni tem dozor- 
cy wystosowali adres dziękczynny dla 
władzy, ktora tak dba o chodniki. Lu- 
zamiast kupować kalo- 
sze, sprawiali sobie jasne trzewiki i 
lakiery. Nie wypada przecież inaczej 
chodzić po chodnikach, lśniących czy- 
stością. Byłoby to niesmacznem po- 
wątpiewaniem o władzy. A oto... Oba- 
wiam się, że o jednem zapomniano. 


kołeż ze względów technicznych zapó- 
żno nadesłane zgłoszenia nie będą mo- 
ć „FSE giy tyć uwzględnione. 

dzie naiwni, 


wyłączny sk'ad 


Naszych odbiorców prowincjonalnych 

prosimy o dokładne ustalenie zapotrze- 

bcwania na numer świąteczny najda- 
sej do 22-go bm. 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARI 


NIEZ W YKŁA OKAZ ZA 


Istotnie, ludzie, idący chodnikami 
przędstawiali obraz rozpaczy.  Brnęli NADĘSŁANE 
po kostki w mazi ciemnej i gęstej, nie- Numer świąteczny „Gazety Porannej" 
kiedy ślizgając się na miej. Jakaś da- ukaże się we wtorek 24. b. m. w obję- | = 
ma końcem parasola usuwała ze tości kilkndziesięcia stron tzuku i bę- Mya 
swych jasnych pończoch skorupę, przy dzie zawierał obok wiadomości alina). ` 
pominającą grubością i kolorem ;pan- nych, politycznych, gospodarczych, O 
cerz nosoroźca. również i bogaty dział literacki jako- 
TE też mnóstwo ilestracyj i fachowo uło- Ra > 
R o 2 żony dział anonsowy. i 
— To istotnie dziwne. Do przecież... z sp s Y męskie i damskie 
Hilary wpadł mi w słowo: MW | kw W . 1 x] I 
i ń i A a zechcieli : 
— Naturalnie. Niedawno odbyła się „io: WY MED 2 a a Na FOWRES, le:dyn 
w RE A A A sy do numeru świątecznego, gdyż z po- RJ Perrin, Grenoble, 
e TO r VEA wodu wielkiego napływu ogłoszeń, ja- a 


| è Gznt Bal, Chambery 
| | 
| | 


= O czem? 

— Że władza, niezależnie od kon- 
ferencji, powinna przejść się nieco 
i popatrzeć: co robią wdzięczni dozor- 
cy, jak się powodzi lojalnym właści- 


| 
L 


cielom realności i co porabiają nowe 
miotły. 

Wyglądaliśmy, jak publiczność po- 
grzebowa, która zagadawszy się, stra- 


cila kontakt z karawanem i maszero- 
wała kilometr w tyle. Ale Hilary miał 
słuszność: na chodnikach było gorsze 
błota. 


| 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 14. grudnia 1929. 


Nr. 9071 


Z Miejskiej Rady Przybocznej. 


Ka 0 taryie 


ina. 


Go b. dzerżawcy teatralni otrzymali, a czego im odmówiono, 


Lwów, 13 grudnia. 


(ip) Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Przybocznej, które otworzył kom. 
proi, Nadolski, przystąpiono odrazu do 
porządku dziennego. Drugą uchwałą 
zatwierdzono udzielenie gwarancji 
Targom Wschodnim w M. K. O., udzie- 
lenie gwarancji gminy dla zaciągnię- 
cia pożyczki w M. K. O. Sp. z ogr. por. 
Kamieniołomy miast Małcpolskich, u- 
poważnienie Dyrekcji M. Z. EB. do za- 
ciągnięcia pożyczki na roboty inwesty- 
cyjne a wreszcie taryfę miejskiego po- 
datru od ładunków. 

Następnie r. Rosenkranz wniósł do 
p. komisarza rządu interpelację w spra 
wie opłat za wodę oraz opłat kanalo- 
wych. 

Kom. Nadolski odpowiedział, że w 
sprawie tych opłat zasięgano informa- 
cyj eo do metod wprowadzonych w in- 
nych miastach Polski a w przyszłym 
tygodniu przyjdzie ona pod obrady od- 
nośnych komisy] i Magistratu, poczem 
zostanie przedłożona pełnej Radzie. 

R. Deszberg relerował sprawę no- 
wego podziału gminy na okręgi opie- 
knńcze. W myśl wniosków referenta 
przyjęto podział miasta na 3 okręgów 
opiekuńczych oraz na 94 obwody. Na 
czele każdego okręgu stoi opiekun o- 
kręgowy, na czele obwodu opiekun ob- 
wodowy. Okręgi od 1 do 6 są chrześci- 
jańskie, od 7 do 3 żydowskie. 

R. Smulikowska przedstawiła regu- 
lamin akcji bonowej dla zwalczania 
żŻebractwa na terenie miasta. W dysku- 
sji nad tą sprawą zabierali głos sen. 
Thaliie, r. Maksymowicz, red. Hesche- 
les, którzy zgłosili szereg poprawek, 
dotyczących praktycznego zastosowa- 
nia systemu bonowego. M. in. podkre- 
ślono, że należyte uregulowanie spra- 
wy żebractwa mogłoby nastąpić tylko 
w związku z utworzeniem domów pra. 
cy dobrowolnej i przymusowej. Po u- 
zgodnieniu wniosku ze zgłoszonemi po 
prawkami regulamin uchwalono. 

Z referalu dr. IMaiienawej przy 
jęlo regulamin dla epickunów spo- 
łecznych. 

Bardzo długą i gorącą dyskusję 
wywołał referat r. Maksymowicza 
w sprawie przedłożenia Wojewódz 
twu opinji na zniesienie cen ma- 
ksymalnych na mąkę, pieczywo, 
mięso, tłuszcze i wyroby masar- 
skie. 

Pierwszy zabrał głos w dysku- 
sji r. Jäger, który powołując się na 
swoją poprzednią interpelację w tej 
sprawie im. SŚtowarzyszenią kup- 
ców przedstawił w rzeczowym wy- 
wodzie, że w imię wolności handlu 
i wolmej kanikureneji będzcej je- 
dyna zdrową podstawą gospodar- 
czą w czasach normalnych, aryfa 
maksymalna nie zapobiega drożyź- 
nie, a natomiast utrudnia kupie. 
ctwu egzystencję. Podobne stano- 
wisko zajęli rr. Litwinowicz i dr. 
Śchmoerak, przytaczając poważne 
argumenty. Jedynie konsternację 
wiśród rzeczników tej tezy wywoła- 
ło przemówienie r. Bilbla, nacecho- 
wane mimowolną humorystyka. M. 
in. glośną salwą śmiechu zostalo 
przyjęte, gdy r. Bilbel dla zilustro- 
wania prześladowań (!) na jakie 
naraża piekarzy taryfa maksymal- 
na, zacytował przykład, iż pewnego 


| 
| 


piekarza ukamał rzekomo Magisirat 
grzywna za to, iż wypiekał bułki z 
ładniejszej mąki i większe o 1 dg (!) 
na wadze. 

Przeciw zniesieniu taryfy maks. 
ze względu na to, że przypuszczal- 
nie wywoła to podwyższenie cen, 
przemawiali sen. Dhułlie i ks. prof. 
Szydelski. Po dyskusji uchwalono 
znaczną większościa glosów wnieść 
do Województwa wniosek na pró- 
bue czasuwe zniesienie taryfy ma- 
ksymalmaj. 

Sprawę teatralną z ery pp. Banwiń- 
skiego i Zaramby referował imieniem 
komisji budżetowej r. (dr. Suesser, któ- 
ry — powołując się na orzeczenie Są- 
du polubownego z dnia 25. września 
br. wniósł o dodatkowy kredyt na po- 
krycie sumy wynikłej z wyroku, a wy- 
noszącej zł. 133.060, dalej na pokrycie 
zaległych gaż artystów teatralnych i 
wszystkich sił pomocniczych w wyso- 


kości zł. 36.000 —  ozyli lącznie zł, 
163.000. 
Budżetowo suma ta znajdzie po- 


krycie w nadwyżkach kasowych za 
rok 1929/30. 

Rada miejska jednogłośnie win.osek 
ten uchwałliła. 


PETET a SUPL TM) 


Lwów, 13. grudnia. 
W Rektoracie Wyższej Szkoły Han- 
dlu Zagranicznego dowiadujemy się, że 
W, S. H. Z. otrzymała prawa, które jej 


FUNETZK OCEN) A > w uż wz” 


Uprawnienia W.S.H.Z. we Lwowie. 


Następnie referował r. dyr. Sneszer 
sprawę podań b. daterżawców teatru o 
objęcie przez gminę m. Lwowa ich dłu- 
gów w wysokości około zł. 170.000. 

Referent wyszedł z założenia, że 0- 
rzeczenie Sądu polubownego jest osta- 
teczne, tembardziej, że zarówno gmima 
m. Lwowa, jak i b. dzierżawcy wyro- 
kowi temu się poddali, wobec czego 
im. komisji budżetowej wnosi na od- 
mowę podamia, co Rada jsdnogłośnie 
pazyjęła. 

Prof. Chyliński przedstawił winiosek 
w związku z wydamiem rozporządze - 
mia co do barw państwowych na wy- 
stosowanie prośby do Pama Prezydemta, 
Rzplitej na pozwolenie używania nadal 
przez miasto Lwów we wiszysikich u- 
rgczystych wystąpieniach dawnego 
herbu historycznego miasta, orez barw 
miejskich obok barw państwowych, za- 
znaczając przytem, że podobne prośby 
winiosły także inne miasta polskie. — 
Wniosek uchwalono jednogłośnie. 

Następnie załatwiono jeszcze bez 
dyskusji kiika spraw dotyczących za- 
kupna gruntów, poczem z powodu spó- 
źnionej pory kom. Nadolski zamkmął 
posiedzenie. 

Z im 


absolwentów, pracujacych w urzędach 
państwowych zrównały w uprawnie- 
niach ze studentami innych wyższych 
uczelni, dając im I. kategorję służbową. 


Gdy chłopi bawili na weselu 


DWAJ BANDYCI GRASOWALI WE WSI I PO ZABRANIU PIENIĘDZY, 
USIŁOWALI UPROWADZIĆ DZIEWCZĘTA. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 12. grudnia. (st). Dziś 
przedpołudniem niedaleko Grójca pod 
Warszawą we wsi Władyslywów jakiś 
bandyta podczas wyjazdu wieśniaków 
na wesele do sąsiedniej wsi, dokonał 
napalm na szereg domów, a w liej li- 
czbie na zagrodę niejakiego Gruca, 
gdzie związał slużącą Zurannę Ma- 
kens i postawiwszy ją koło pieca, wy- 
strzelił w jej stronę kilkakrotnie z re- 
wełweru na postrach. Dowiedziawszy 
się, gdzie leżą pieniądze, zabrał je, a 
potem zaproponował służącej, aby z 


PODATKI 
Warszawa 14. grudnia. GPAT.) 
Ministerstwo skarbu przypomina, 
że ido 15. bm. należy uiścić państwo 
wy podatek przemysłowy od obro- 
tów w listopadzie przedsiębiorstw 
handlowych I. i H. kategorji oraz 
przemysłowych I. i V. kategorji. W 
ciągu grudnia wykupić należy świa 
deciwa przemysłowe i karty reje- 
stracyjne na rok 1930. Do 10. bm. 
upfywa termin zapłaty raty na po- 
czel zaległości podatku majątkowe- 
3o, wreszcie w grudniu przypada 
rata podatkowa od uposażeń, eme- 
rytur i wynagrodzeń za naiemną 

pracę. 
Wieś] mz 


nim uciekła i wzięła ślub. Gdy się na 
ło nie zgodziła, pobił ją dotkliwie i za- 
brał jej ostatnie 4 zł, Według tego sa- 
mego ceremonjału obrahował bandyta 
inne chaty, wszędzie prononrjąc dziew- 
czętom ożenek. Wreszcie zjawił się to- 
warzysz bandyty. Obaj usiłowali u- 
prowadzić związane dziewczęta wiej- 
skie do pobliskiego lasu. Gdy dziew- 
częta podniosły wielki krzyk, bandyci 
zbiegli. Policja zarządziła obławę w o- 
kolicznych lasach. 


BRUTALNY NAPAD NA B. POWSTAŃ 
GA ŚLĄSKIEGO. 

Katowice, 12 grudnia. (PAT) Do 
władz bezpieczeństwa zgłosił się w 
dniu dzisiejszym Antoni Żyłka z My- 
słowie, obywatel polski, któryt złożył 
następujące zeznanie: W dniu 8 bm. 
wyjechał na stronę niemiecką do Mie- 
chowiec. Wieczorem. gdy opuścił dom 
rodziców, został napadnięty przez kil- 
ku osobników i obity do kiwi. Przy- 
czyną pobicia — zdaniem Żyłki — 
jest fakt, że jest on powstańcem a za- 
razem dzialaczem społecznym na Ślą- 
sku. 
et TR EDT I 
POPIERAJCIE LIGĘ 

MORSKA I RZECZNA 


Tadeusz Bo.heń.Ki 
jako tłuma z. 


Lwów, 13 grudnia. 

Jeżeli wogóle przekłady z języków 
obcych mają dla literatury oraz kultu- 
ry narodu, któremu dzieła zostały przy 
swojone, olbrzymie znaczenie i za- 
wsze prawie świadczą również o po- 
ziomie tejże literatury, to w najwięk- 
szej mierze dotyczy to tłumaczeń utwo 
rów greckich į rzymskich. Chodzi tu 
jednak oczywiście o przekłady dobre, 
które jedynie potralią obudzić zamiło- 
wanie do tej literatury i otworzyć nie- 
znającym dokładnie jej języka, dostęp 
do jej wiecznych i niepożytych warto- 
ści, Bo nie dziwnego, że ktoś, co zie- 
wał nad Horacym w przekładzie Mot- 
tyego, albo usypiał nad Ajschylosem, 
tłumaczonym przez Węclewskiego, nie 
żywi zbyt wielkiego respektu dla ta- 
lentu majwytworniejszego pisarza lite- 
ratury rzymskiej, czy też dla najpotęż- 
niejszego tragika wszystkich czasów. 
Obecnie może już literatura połska pn- 
szczycić się przekładem Ajschylosa 1 
Eurypidesa, dokonanym przez Kaspro- 
wicza, a przewyższającym potęgą wy- 
razu uchodzący w Niemczech za naj- 
lepszy przekład Wilamowitza, w ostat- 
nich latach Wittlina tłumaczeniem O- 
dyssei, Jędrkiewicza przekładem Zło- 
tego Osła Apulejusza itä. W szeregu 
pierwszorzędnych tłumaczy staje teraz 
Tadeusz Bocheński. Nie pnzystępuje on 
do przekładu, opierając się wyłącznie 
na autorytecie znajomości języka, któ- 
ry, nawiasem mówiąc, poznał aż da 
wszystkich najdelikatniejszych odcieni 
i subtelności. T. Bocheński — to arty- 
sta o wysokiej kulturze literackiej, któ 
ry się na niwie poetyckiej dał już po- » 
znać całym szeregiem tomików poezyj, 
bardzo życzliwie przez krytykę przyję- 
tych (m. i. „Poezje“ 1919, „Poezyj Se» 
rja druga" 1919, „Dzwony“ 1920 i w. 
i.), ostatnio zbiorkiem wierszy „Moja 
Kantyczka' (1926), gdzie każdy wier- 
szyk jest w: swoim rodzaju mistrzowsko 
wycezylowanem cackiem. Tomik prze- 
kładów. wydany w r. 1925, zatytułoa 
wał autor „Gościúce“. l 

Na pierwszem miejscu znajdujemy 
tu t. zw. Hymny Homerowe. Przekład 
tych hymnów trudno nazwać inaczej, 
aniżeli mistrzowskim. Tłumaczowi u- 
dało się utralić w ton pozornie powa- 
żny i namaszczony, w nzeczywistości 
jednak lekki a nawet mniej lub więcej 
frywolny oryginał. 

W ton elegijny znowu uderzył iłu- 
macz w przekładzie Owidjusza elegji 
ma śmierć Tibulla, którą rówmież, jak 
wszystkie zawarte w zlbiorku utwory, 
czyta się nie jak przekład, lecz jak 
utwór oryginalny i, co ważniejsze, do- 
brze napisany. Obok wspommanych 
przekładów z literatury klasycznej 
znajdujemy przekłady sonetów Here- 
dji, nawskróś przenikniętych duchem 
antyku (Artemida, Kąpiel nimf, Pan 
itd.) oraz z utworów Hillego. P. Bo- 
cheński nie ustaje w swojej pracy ja- 
ko tlumacz: przekłady jego z dalszych 
hymnów homeryckich z Kaltimacha 
oraz z Horacego pojawiły się w roczni» 
kach Kwartalnika Klasycznego. 

L. M. 
|. EOE o rwammo ||] 
W ESDONJI. 

Tallin 12. grudnia. (AW.) Za 
zwołanie wiecu bez pozwolenia 
władz wyrokiem sądu okręgowego 
zostali skazani na karę więzienia 
od 6—3 miestęcy 2 posłowie do par 
lameotu estońskiego Schmidt i 
Kerr. 
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Z prasy ruskiej. 


W o. 


Siowa a fakty. 


Lwów, 13 grudnia. 

Kwestja sowietolilstwa wśród pe- 

wnych kół ukraińskiej inteligencji w 
Małopolsce nie przestaje ani na chwilę 
być tematom macjonalistycznej prasy 
ruskiej. I „Dilo“ i „Jiromadzkij Hołos* 
i „Nowyj Czas“ i „Ukraińskij Hołos“, 
„Nowa Zorja”, „Nedila* uderzyły w 
jeden zgodny ton, piętnując robotę 
tych, którzy pod rozmaitemi pozorami 
torują drogę bolszewizmowi wśród rus- 
kiego społeczeństwa. 

W jednem są wyjątkowo wszystkie 
te pisma zgodne, a mianowicie, że so- 
wieżolilskie sympatje nasadzają „plat- 
ni najemnicy bolszewickiej mafji“ i że 
„potrzeba zwalczać komunistów i ko- 
munizujących z całą bezwzględnością, 
gdyż oni zagrażają całemu ukraińskie- 
mu frontowi od zewnątrz, a wewnątrz 

| 
| 
| 
| 


ścianie 


rozkładają społeczeństwo i demorali- 
zują”, 
„Wedila” stawia kwestję na ostrzu. 


„Najwyższy czas — czytamy tam — 
skontrolować nasze instytucje i spraw- 
dzić, którzy ludzie wykorzystują swo- 
je pozycje dla wlewania w nasz naro- 
dowy organizm trucizny, zniewiary we 
własne siły i złudnej orjentacji 
ukraińskie państwo za Zbruczem*. 


na 


Dziwnie to trochę brzmi, skoro się 
zważy, że w redakcji „Dila“ zasiadają 
współpracownicy bolszewickiego 
sięcznika „Nowi szlachy'. 


mie- 


I JAK TU IM NIE SFRZYJAĆ... 


Rządowa opera w Kijowie wystawi: 
ła niedawno operę zmarłego kompozy- 
tora lwowskiego Anatola Wachniani- 
na p. t.: „Kupało'. Operę kupiono od 
spadkobierców po śp. Wachnianinie za 
cenę dziesięciu tysięcy dularów, a spad 
, kobiercami są prof. dr. K. Studziński 

i lekarz dr. Miron Wachnianin. Tekst 
opery przetłumaczył w swoim czasie 
na język polski poeta Teodor Mianow- 
ski. 


rej 


w. |34 kurjeró! 


u ely patrole KOP na granicy polskO-sowięck « e. 


Warszawa, 12 grudnia. (st) Doko- 
nane w ostatnich czasach liczne are- 
sztowania działaczy komunistycznych, 
którzy przybyli z Rosji sowjeckiej, na+ 
prowadziły władze bezpieczeństwa na 
wykrycie podstępnych sposobów, ja- 
kimi emisarjusze bolszewiccy przedo» 
stają się przez naszą granicę celem 
szerzenią w Polsce agitacji wywrotawej. 
W ciągu bieżącego miesiąca baon KOP 
ma pograniczu sowjeckiem zatrzymał 
851 osób, które przekroczyły t. zw. zie 
loną granicę. 
99 osób wysiedlono z Rosji sowjeckiej 
w drodze przymusowej, natomiast 762 
osób, wśród których przeważają „wło- 
sowieccy" 
dzom polskim, że uciekli przed czrez- 
wyczajką, względnie „przybyli za pra- 
wdą“ do Poiski, M. in. na odcinku po- 
granicznym Stołpce w pobliżu miejsco- 
wości Andrusie patrol KOP zatrzymał 
dwóch wojskowych sowjeckich w prze 
braniu cywilnem, mianowicie dowód- 
cę sowieckiego 
szeregowca Pawła Mykitę, Zdemasko- 


Krwawy epilog 


(—) Przed Senatem pod przewod- 
nictwem radcy Berdaszowskiego odby- 
ła się wczoraj rozprawa o zbrodnię za- 
bójstwa. Na ławie oskarżonych zasiadł 
Stefan Konarski z Kłocna, 


kicw, oskarżony © zabójstwo na azebie 
swego krewniaka Józefa Konarskiego. 
Dnia 20. czerwca br. obaj byli obecni 
na zabawie w Kłodnie, w czasie któ- 
doszło między nimi do sprzeczki, 

swego krew- 

ten doby? wów- 


Józef Konarski 
niaka po twarzy, 


,GAZĘTA PORANNA 


z dnia 14 grudnia 1929. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ny władz polskich, 


Z tej liczby zaledwie 


oświadczyło wla- 


odcinka Pietrusowa i | celarji 


WIĘZIENIA, 
Lwow, 13. grudnia. 


| Konarski zmazł, 


pow. Żół- 


uderzył 
a 


Pierachi, 


wani oświadczyli, że zbiegli do Polski, 
| ponieważ dowiedzieli się, że nadszedł 
rozkaz z Mińska aresztowania ich. — 
Tymczasem okazało się, że obaj byli 
delegowani do Polski na agitację. Do- 
chodzenia ustaliły, że tylko 93 osoby 
istotnie zasługują na opiekę ze stro- 
natomiast resztę 
stanowi element więcej niż podejrza- 
ny. Ujęto wśród nich 34 osoby, będą- 
ce kurjerami bolszewickimi. 
liczbę stanowili również kolporterzy 
druków. U niektórych działaczy komu- 
nistycznych znaleziono przy rewizji 
zaszyte za kołnierzem instrukcje Po- 
lithiura, dotyczące organizacji nowego : 


Brat chciał ożenić sie z sie 


DOTĄD NIE USTALONO, CZY SAM NIE ZOSTAŁ W BŁĄD WPROWA»” 


Warszawa, 12 grudnia. (sł) Do kan- 
rabinalu w Łodzi 
niejaki Mojżesz L., oświadczając, 


zabawy w Kiodnie. 


SPRAWCA ZABÓJSTWA ZASĄDZONY NA PÓŁTORA ROKU CIĘŻZIEGO 


czas noża i zadał mm kilka pchnięć, 
tak silnych, że po dwóch dniach Józef 
Oskarżony o zbrod- 
| nię zabójstwa Stefan Konarski bronił 
się na wczorajszej rozprawie tem, 
denat zmarł ol przebicia się na wla- 
snym nożu, który wyciągnął do niego. 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie za- 
sądził Stefana Konarskiego ma półtora 
rokn ciężkiego więzienia. — Oskarżał | 
prokurator Poeche, bronił adwokat dr. 


| centralnego komitetu komunistycznego 
w Polsce. Inni posiadali szyfry do poe 
selstwa sowjeckiego w Warszawie. 
Aresztowanych kurjerów bolszewic- 
kich w liczbie kilkudziesięciu odsta- 
wiono do najbliższych posterunków 
KOP, skąd następnie przetransporio- 
wano do więzień. Pozostałych obywa- 
teli sowieckich w liczyie przeszlo 600 
osób odstawiono z powrotem do grani- 
cy i wysiedlono do Rosji. W związku 
z wykryciem wzmożonej działalności 
| 
| 


Pokaźną 


sowieckiej władze bezpieczeństwa 
zdwoiły czujność ma granicy polsko- 
gowjeckiej, 


Swą 


DZONY. 


(Telefonem od naszego korespon'lenta) 


zamierza wstąpić w związki małżeń- 
skie z niewiastą o iem samem nazwi- 
sku. Po zbadaniu dokumentów, prze- 
dłożonych przez p. L., okazało się, że 
jego narzeczona jest jego rodzoną sio- 
strą. Pan L. oświadczył wówczas, iż 


I 
zgłosił się E 
l 
nie wiedział o tak bliskiem pokrewień 
| 


iż 


stwie, krewni zawsze mu mówili, że 
nie posiada żadnego rodzeństwa. Na- 
rzeczoną poznał przypadkowo na pe- 
wnaem zebraniu tewarzyskiem | odrazu 
zapałał do niej miłością: Władze pro- 
wadzą dochodzenia w celu wykazania, 
czy p. L. rzeczywiście nie wiedział, 
iż był bratem narzeczonej, czy też 
świadomie chciał wstąpić w związki 
małżeńskie z siostrą, 


że 


EE TTW EOT YE OFK EA 
| | Popierajcie Ligę 
| miotle 23 i rzeczną! 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 14 XII, 1929, 


Jajemnica 


Przedwstępna inspekcja nie zabrała Angel'o- 
wi dużo czasu. Oglądał dwa mariwe ciała, któ- 
rych jeszcze nie usunięto, przeszukał kieszenie 
abu trupów i przebiegł oczyma papiery rozrzu- 
cone na podłodze pokoju, gdzie rozegrała się tra- 
gedja. Następnie wrócił do salonu i rozmówił się 
z inspektorem, który siedział przy slole i pisal 
spra wozdanie. 

— Rozumie się, 
piętrze — rzekł Amgel. 

— O tem wiem — szorstko odrzekł inspektor 
Boyden. 

— I został zabity prądem elektrycznym, prze- 
chodzącym przez rączikę u drzwiczek kasy. 

— Domyśliłem się tego — rzekł inspektor tym 

samym tonem, co poprzednio, nie przerywając pi- 
sam la. 

— Morderca zwie się Massey. — cierpliwie ob- 
jaśniał Angel — George Charles Massey. 

Inspektor obrócił się na krześle i spojrzał nań 
z sarkaslycznym uśmiechem. hg 

— Ja również — powiedział to z naciskiem — 
przeczylalem adresy na kopertach, jakie mial 
w kieszeni. 


że mordercą jest ten na 


Twarz Angel'a zachowała _ wyraz niezwykłej 


powagi, gdy dodał: 


— (o do tego trzeciego, to nie mam jeszcz 
pewności. 

Inspektor spojrzał nań podejrzliwie. 

— Trzeciego — jakiego trzeciego? 

W dobrze udanem zdumieniu Angel podmiós 
brwi, że przybrały kształt odwróconego V. 

— Musiał tu być jeszcze jeden. Czw 
inspektor nie wie także tego? 

— Nie znalazłem poszlak, kiórehy wskazy- 
wały na obecność trzeciego — rzekł chłodno — 
zresztą nie ukończylem jeszcze badań. 

— Dobrze! wesoło rzekł Angel. — Gdy je pan 
skończy, znajdzie pan trzy niedopałki papierosów 
— dwa w pokoju, gdzie starzec został zamordo- 
wany, a jeden koło kasy na wyższem piętrze 
Wszyslkię z marką „Al Kam“ — dość drogi gatu- 
nek papierosów egipskich. Massey palił cygara. 
slary Reale nie palił wcale. Teraz zachodzi pyta. 
nie — mówił głośno do siebie, nie zważając na o- 
słupialego inspektora — czy tym trzecim by! 
Cannor, czy Jimmy? 

Inspektor stłumił pragnienie zaspokojenia cie- 
kawości kosztem swej godności : postanowił za- 
chowywać się z wyniosłem niedowierzaniem. Za- 
brał się napowrót do swego sprawozdania. 

— Będzie dość trudno dowieść winy jedne- 


par 


| 


pmu czy drug: cmu — W zadumie apam Angel, 
Re na plecy inspek lora. — Przedłożą pięć- 
dzies'ąt najdokładniejszych alibi i w dodatku go- 
towii zaskarżyć o niesłuszne uwięzienie — dodał 
przebiegle. 

— Tego zrobić nie mogą — opryskiliwie rzekł 
inspektor. 

— Nie mogą? — naiwnie spytał Angel. — No, 
w każdym razie nie jest wskazane uwięzić ich. 
Jimmy gotów... 

Inspektor Boyden gwałtownie obrócił się na 
krześle. 

— Panie Angel, nie wiem, czy pan sobie ze 
mma mic stroi żartów. Może pan nieprzyzwycza- 
jony do procedury w sprawach kryminalnych 
w Londynie, więc muszę pana poinformować, że 
becnie mnie powierzono io śledztwo i musze 
pana prosić, że jeśli pan ma w tej sprawie coś do 
zalkomunikowania, by to uczynił natychmiast. 

— Z całą przyjemnością — serdecznie od- 
rzekł Angel. — Przedewszystkiem Jimmy... 

— Proszę o nazwisko. Inspektor umaczał 
pióro w atramencie. 

— Nie mam wyobrażenia — lekko rzekł An- 
` — Wszyscy znają Jimma. Był najzręczniej- 
szym wabikiem starego Reala. Miał odpowiedni 
spryt i upierzenie, przytem wygląd tak żywy, że 
drobniejsze ptactwo przyfruwało i siadało dokoła 
niego, a zanim biedactwa odkryły, że piekny piak, 
który je zwabił to tylko pomalowane drzewo 
i pióra, już rozległo się paf! paf! strzelby starego 
Reala i starczyło pieczeni na wiele dni. 

ŚC. d. n} 


Paa 
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Rzekomy kenficent polidi Pe 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. grudnia 1929. 


w roli szantażysiy. 


USIŁOWAŁ ZAPOMOCĄ LISTU Z POGRÓŻKAMI WYMUSIĆ PIENIĄDZE. 


(Od naszego korespondenta ,) 


Przemyśl, w grudmiu. 

(M. Adam Św., młodzieniec, za- 
mieszkały przy ul. Średniej, nie ma 
określonego zajęcia i źródeł docho- 
dów. Usiłował więc od dość dawna u- 
trzymać się na powierzchni życia, nie 
natężając się zbytnio. W tym też celu 
zaczął się rozglądać za łatwymi spo- 
sobami egzystencji, w czam mu miała 
być pomocną rola azekomego konfi- 
denta policji, 

Opierając się więc na tych swoich 
pseudo-stosunkach, wpływach i nieofi. 
cjalnem stanowisku urzędowem, wy- 
stosował Świt. przed kiłku dniami e- 
nergiczny list z pogróżkami do zatru- 
dnionej przy ul. Średniej niejakiej Ma- 
rji L., grożąc jej, że, jeśli mu nie 
prześle w opieczętowamym liście kwo: 


ty 65 zł. (1) ma adres „Stanisław No-' 


wak, Przemyśl, ul. Kremera 1l. 1%, to 
natychmiast zawiadomi swoją władzę, 
że wykonała oma na sobie niedozwolo- 
ny zabieg, 

Zagrożona Marja L. zwróciła się 
jednak niezwłocznie do Wydziału 
śledczego, który też wikrótce zdema- 
skował konfidemta-szantażystę w oso- 
bie wspomnianego Adama Św. Połów 
urządzono zaś w ten sposób, że are- 


| 


szłowamie nastąpiło w chwili, kiedy 
rzekomy Słanisław Nowak oczekiwał 


| na ul. Kremera listonosza, zapytując 


go dyskretnie, czy jest dla niego list, 

Św. po przesłuchaniu poiicyjmem 
przekazano wiadzomm sądowym. Jest to 
podobno już nie pierwsze ciemne 
przedsięwzięcie tego obiecującego mło- 
dzieńca. 
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stepowanie dowodowe w procesie 
mi. Urbazowieza bedue dziś zam iniete. 


* WYROK OGŁOSZONY BĘDZIE W PONIEDZIAŁEK. 


Lwów, 13 grudnia. 

(—) Wczorajsza rozprawa przeciw- 

ko majcrowi drowi Urbanowiczowź, 
rozpoczęła się od wniosków prokura- 
tora. który domagał się powołania na 
świadka kpt. Bieńkowskiego z żandar- 
merji, na fakt, że w czasie przesłu- 
chania p. Urbanowiczowej wcale nie 
krzyczał na nią, ani nie groził zamknię 
ciem, oraz na przebieg rewizji domo- 
wej u Urbanowicza. Dalej zawniosko- 


Aresztowanie niebezpiecznego 
włamywacza. 


ŁUP UKRYWAŁ 
Lwów, 13. grudnia. 

(—). Przed kilku dniami dokonano 
włamania do mieszkamia Mariana Ho- 
szowskiego, właściciela folwarku w O- 
strowie ad Dmytrowica i skradziono 
rozmaite rzeczy, a między in. karabi- 
nek do polowamia, wartości około 3.000 
zł. Na miejsce kradzieży wydelego- 
wano ze Lwowa dwóch wywiadowców 
oraz psa policyjnego i po mozolnej 
pracy ustalono, że Sprawcą tej kra- 
dzieży jest Michał Such, którego wczo- 
raj areszłewano we Lwowie, Równo- 
cześnie z nim aresztowano jego wspól- 


Bandyła-student i jego towarzysz 


ZASĄDZENI NA CIĘŻKIE WIĘZIENIE. 


Lwów, 13. grudnia. 

(—). Wczoraj dobiegła końca roz- 
prawa przed sądem przysięgłych prze- 
ciwiko stutlemtowi Mikołajowi Matysia- 
kiewiczowi i gospodarzowi lwamowi 
Komarnickiemu z Jamelnicy, oskarżo- 
nym o zbrodnię rabunku na osobie 
kupca Chaima Rotka. Po zamknięciu 
postępowania dowodowego oraz prze- 
mówieniach prokuratora i obrońców, 
Trybunał postawił sędziom przysię- 
głym pytania w kiermnkn zbrodni ra- 
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FEJLETON „GAZ, POR.“ 
HERMAN UNGER. 
Jej kłamstwo. 


On i ona, On siedzį przy biurku Ona 
wchodzi do pokoju, 

Ona: Jesteś w domu? Przypuszcza- 
łam, że sjedzjsz w klwbie! Dobry wieczór! 
Szkoda, że nie mówiłeś mj o tem, przy- 
dałoby mi się nasze auto, Jak długo sie- 
dzisz w domu? 

Op: Godzinkę, kochanie , 

Ona: Ach, jakiś ty biedny, całą godzi- 
nę! Pewno nie dostałeś nawet herbaty! 
Nie mogłam przecież wiedzieć, że już je. 
stes w domu, 

On: Wróciłaś pjeszo? 

Ona: Tak. Pogoda jest przecież piek- 
na, Oglądałam wystawy Cudowne rze* 
czy! Śliczne modele na sezon zimowy 
Musjsz jutro pójść ze mną zobaczyć, do. 
brze? 

On (przygląda się jej uważniej, 

Ona (ściąga kapelusz į wyjmuje lu. 
sterko z torebki), Czemu mj się tak przy- 
glądasz? Co się stało? No wiesż, jesteś 
śmieszny! Czy gniewasz się dlategv, że 
nje bvło mnie w domu, Ty (nachyla się 
nad nim, lecz on odpycha: ją od siebie), 
No, proszę cię, nie będę się naprąszała. 
Jesteś zły? Mój Boże, nie mogłam prze- 
cież przewidzjeć, że akurat dzisiaj wró- 
cisz wprost z biura do domu, Bądź spo- 
kojny! Nie będę ci się uprzykrzała swe- 
mj pieszczotamj, 

On: Nie rozumiem twego zdenerwo- 
wania To dziwne, 

Ona: Ja?, zdenerwowana?,, ha, ha, 
wiem nie czekałam na przybycie „wjel- 


z 14 Xil, 1929, 


bunku i ciężkiego uszkodzenia ciała; a 
sąd przysięgłych pytania te potwier- 
dził. 

Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, Trybunał wydał wyrok 
zasądzający Mik. Matysiakiewicza na 4 
lata ciężkiego więzienia, zaś Iwana 
Komarnickiego za rabunek i uszkodze- 
nie ciała na 8 lat. Pierwszy zasądzony 
zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, dru- 
gi zgłosił odrazu kasację 


możnego Boże, jak mudne jest 


pana”, 
moje życie! Sjedzieć ciągle w domu , oze- 
kać — zawsze czekać! Zdenerwowana? 
Dlaczego miałabym być zdenerwowana? 


Masz rzeczywiście niezwykłe pomysły! 
I cóż w tem dziwnego? Ryłabym ci 
wdzięczna, gdybyś mi wyjaśnił co cj się 
wydaje dziwnem, | 

On: Przedewszystkiem, już cj powie- 


działem — twoje zdenerwowanie, moja 
droga, 
Ona: Przedewszystkiem, no — a po- 


lem? Coś chyba jeszcze musi nasiępo- 
wać? 

On: Nie, : to drobnostka — sptyczne 
złudzenie, że się tak wyrażę, 

Ons: Optyczne? Naprawdę nic już nje 
rozumiem, Jesteś chory, mój drogi, bar- 
dzo chory (siada) Jestem szczerze za- 
niepokojona, ale wytłumacz mi cóż to 
było za złudzenie optyczne? Ha, ha, hal 

On: Proszę, bardzo chętnie, Przed 
chwilą powiedziałaś, że wróciłaś pieszo, 
prawda? A mnie się zdawało, że widzia- 
łem cię przez okno, jak wysiadałaś z 
auta, 

Ona: Ah, tak, więc cj sję zdawało To 
jest paradne, A więc chciałbyś, żebym 
odbyła pieszo taki kawał drogi Przy ta- 
kiej pogodzie! Ty będzjesz rozjeżdźał 
naszem 60-konnem autem, a ja mam dep 
tać na piechotę taki kawał drogi! 

On: Czy ja tego wymagam od ciebie, 
kochanie? 

Gna: A gdybyś nawet wymagał, było- 
by mj to zupełnje obojętne, Jeżeli chcesz 


już wiedzieć prawdę, to wsiadłam do 
hal. To ty jesteś zdenerwowany, albo- 
taksówki na P} Wolności i ta podróż 


kosztowała 3 złote 
On: Skąd wiesz o tem? 


plagą całej okolicy i umiał zawsze za- 


W PUSTYM DOMU. 


nika Józefa Rybkę, zam. Rynek 13, u 
którego część skradzionych rzeczy zna- 
leziono. Reszlę zaś rzeczy, oraz kara- 
binek Such ukrył w pustym domu, sto- 
jącym na uboczu, obok stacji Gaje- 
Gzyżyków, skąd je zabramo i zwrócono 
poszkodowanemu, 

Jak stwierdzono, Such dokonał rò- 
winież kradzieży na szkodę właściciela 
fortwarkn Bogdarowicza w Uzyżyko- 
wie. Cały łup policja odebrała i rów- 
nież oddała poszkodowanemu. Such od 
dłuższego już czasu „był prawdziwą 


trzeć za sobą wszystkie ślady. 


POPIERAJCIE LIGĘ 


ZASŚL 


wnych, Przyjaciół, Koie_ów i 


org NE, RE 

Uda; Jakto skąd wiem!  Zapłacjtam 
przecież, Dałam szoferowi 5 złotych, a 
on mj wydał 2 złote reszty, Czy już je- 
sieś zadowolony? 

On: To dziwne, jak mnie oczy dziś 
mylą, Widziałem jak zamykałaś dzwiczki 
auta į bez zatrzymywania wbuegłaś do 
bramy 

Ona: Masz zmysł detektywa, mój ko. 
chany, ale nie wpadło ci na myśl, że mo- 
głam zapłacić szoferowi sjedząc w tak- 
sówce Wiesz przecież, że mie lubię stać 
na ulicy... 

On: O, wybacz, nie pomyślałem o tej 
możliwości rzeczywiście Ale ci szoferzy 
są naprawdę niemądrzy, Nic dziwnego, 
że im się tak źle powodzi 

Qna: Dlaczego? 

On: *Bo czemu szofer po twoim wyj- 
Ściu z aula nie podniósł chorągiewki na 
znak, że taksówka jest wolna? Wjdzja- 
łem przez okno, że pojechał dalej bez 
podniesionej chorągiewki, 

Ona: A więc prowadzisz śledztwo? 
Tego już za wiele, Na to nie mogę po- 
zwoląć Zrozumjiałeś? Żądam, aby mj wie- 
rzono! 

On: W co mam uwierzyć, że wróciłaś 
pieszo do domu?, , 

Ona: Proszę cię, tylko bez jronji, Nie 
wiem kto z nas dwojga ma większe pga- 
wo, do jronjj Nie pozwolę na to, aby 
mnie przesłuchtwano (z pogardą w gło- 
siei: Detektyw! 

On: Nie mam zamiaru cię przesłuchi- 
wać, moja droga, ale czyż trzeba być de- 
lektywem, aby zdać sobie sprawę ż tego, 
że nie sjedziałaś w aucie sama? 

Onz; Doskonale! Więc według ciebie 
nie byłam sama w aucie, Oczywiście, że 


| licktego 


wał prokurator odczytanie zeznan 
wszystkich tych świadków, którzy u- 
chylili się od składania zeznań na roz- 
prawie z tego powodu, że toczą się 
przeciwko nim dochodzenia w sądzie 
powszechnym karnym. Obrońca dr. 
Proch wszystkim tym wnioskom sprze- 
ciwił się, a Trybunał po półgodzinnej ' 
naradzie uchylił wniosek co do powo- 
łania kpt. Bieńkowskicgo, natomiast 
dopuścił wnioski o odczyłanie zeznań 
świadków, którzy uchylili się od skła- 
dania depozycji na rozprawie, a rów- 
nocześnie zarządził na wniosek obroń- 
cy zarekwirowanie aktów w tej sprawie 
ze sądu powszechnego karnego, co w 
krótkiej drodze zostało dokonane. Z 
zeznań tych wynika, że świadkowie 
ci w sądzie wojskowym zeznali, że da- 
wali pośrednikom łapówki, ale w są- 
dzie powszechnym wszystkie te zezna- 
nia odwołali. 

Dziś ukończone zostanie odczyty- 
wanie aklów i zostanie zamknięte po- 
stępowanie dowodowe. W sobolę bę- 
dzie się przerwa w rozprawie a wyrok 
nastąpi w poniedziałek, 

=o 
Aresztowa:ie księjza 
unickiego w Ki owie. 

Lwów 13. grudnia. 

(—) Jak donos: „Diło“ władze 
sowjeckie aresztowały w Kijowie 


; jedynego proboszcza gredko - kato. 


w Kijowie księdza W. 


| Smezepannika i zesłały go na wyspy 
MORSKĄ I RZECZNA | Sołowieckie. 


F 


N bożeństwo Žałobne 
za „pokój duszy Ś. p. 


Dra JANA MOSZKOWICZA 


Niczein'ka Izby I.ekarskie' 
w pisiw:zą rocznicą śm erci, d.ia 14. grudnia 1929, o godz 
8', rano w kościele św Mikoiaja we Lwowie, na któ e Kre- 
najomych Zmariego, z p as ają 
Z na, Syn. synowa i unuk 


a U Ło 


Lwow kiej odbędzie się 


nie Njo rozumiem dlaczegobym miała to 
ukrywać przed tobąl 

On: Ja właśnie też tego nie rozumiem, 
moja droga, 

Ona: Spolkałam po drodze Edwina, 
który odprowadził mnie swym autem, . 
Ja cię nie rozumiem, doprawdy ,, Prze- 
cież nigdy nie byłeś takim (przykłada 
chusteczkę do oczu) Czy może być coś 
niewinniejszego niż pozwolić się odpro- 
wadzić przez znajomego, którego spotka- 
ło się przypadkowo na ulicy, Cóż miała- 
bym w tem do ukrywania? 

On: Oczywiście, gdyby to był Edwin... 

Ona: Wypraszam sobie wszejkie wąt- 
pliwości pod tym względem! 

On: Dlaczego? Czyżby dlatego, 
przedtem mówiłaś prawdę? } 

Ona: Jesteś śmieszny , Widzisz prze- 
cież, że mówię teraz zupełną prawde... 

On: Bądź spokojna, nie miałem moż- 
nośći zajrzenia do wnętrza auta, Mógł- 
bym najwyżej zadzwonić teraz do Ed: 
wima,, 

Ona: Nie zrobisz tego , 
branjam ci.. 

On: Dlaczego mi zabraniasz? 

Ona: Nie chcę cię narażać na śmiesz- 
ność, , Niema nic Ś$imieszniejszego ponad 
zazdrość ,, 

On: Uspokój się... 
nem jest zbyteczna... 

Ona: To bardzo mądrze z twej stro- 
ny .. Wiedziałam, że jesteś rozumniejszy 
odemnie... Chciałam tylko : sprawdzić 
twój rozum, Próba wypadła rzeczywi- 
ście znakomicje . Jestem z cicbie dum- 
na, Ale słuchaj, wiesz jaki kolor jest 
dziś najmodniejszy? Wyobraź sobie: nie- 
bjeski, Cóż ty ną to?,, 


że 


(wstaje), Za. 


Rozmowa z Edwi: 


Tłum, C, S. 


Nr. 9071 


Z sali estradowej. 


Z „uśmiechniętą 


twarzą' 


Czesława Krzyżanowskiego 
w Teatrze Małym". 
Lwów, 13 grudnia. 

" Ludzie przybywają często na roz- 
maite imprezy artystyczne z uśmiech- 
niętą twarzą, lecz wychodzą — z nosa- 
mi spuszczonemi na kwintę.. W tym 
wypadku stało się inaczej... P. Czesław 
Krzyżanowski, znany i popularny we 
Lwowie recytator i profesor sztuki ży- 
wego słowa, zapewnił dosyć licznie ze- 
branemu audytorjum trzy godziny nie- 
frasobliwego i pogodnego humoru oraz 
miłej rozrywki. 

Z wytrawnym smakiem wybrał on 
z literatury szereg utworów humory- 
stycznych od Reja do Tuwima i Wie- 
rzyńskiego. Kilka wierszyków jednak 
znalazło się w tej wiązance zupełnie 
przypadkowo i dziwiło się dostojnemu 
sąsiedztwu Kochanowskich, Krasic- 
kich i Mickiewiczów. Ale trudno! Arty- 
ści miewają swoje — kaprysy i odzna- 
czają Się kurtuazją wobec — płci 
pięknej... 

Serdeczne oklaski i obfite naręcza 
kwiatów świadczyły o powodzeniu 
sympatycznego recitalu. H. Balk. 

u 

£ sali koncertowej. 


— 


(Recital 


a M wam 


Koncert Jadwigi Lewieckiej. 
Lwów, 13 grudnia. 

We środę 11 bm. przypomniała się 
publiczności śpiewaczka p. J. Lewiec- 
ka, której metalicznie brzmiący sopran 
zaskarbił sobie już niejednokrotnie u- 
znanie sfer muzykalnych naszego 
miasta. Zaznaczając ponownie, że po- 
prawnie wyszkolony głos koncertantki 
odznacza się dźwiękiem bardzo sympa 
tycznym i — co jeszcze ważniejsza — 
intonuje z małymi wyjątkami zupełnie 
precyzyjnie, nie mogę pominąć mil- 
czeniem owej przymieszki niepożąda- 
nej, obniżającej chwilami wartość 
„metalu”, czyli zbyt siłnej wibracji 
głosu, ujawniającej się tym razem, 
zreszlą nie podczas każdej interpreta- 
cji i tylko w niektórych pozycjach. Po- 
mijając momenty zbliżone do tremola, 
ułożyć się musi całokształt niniejszej 
notatki o środowym występie p. J. Le- 
wieckiej bardzo pochlebnie, zważyw- 
szy, że umiejętnie frazowanym i wy- 
głoszonym z niekłamanem przejęciem 
interpretacjom pieśni polskich, wlos- 
kich i niemieckich towarzyszyło dość 
znaczne i rzetelnie zasłużone powo- 
dzenie.  Ozdobę programu stanowiły 
dziela Chopina (transkrypcja) i St. 
Niewiadomskiego — w pierwszej serji 
— a w następnych widniejące na afi- 
szu nazwiska Giordaniego, Regera i in- 
nych mistrzów. Program ładny i krót- 
ki. Ostatnia część recitalu zapowia- 
dała wykonanie aryj operowych Ver- 
diego i Meyerbeera, w klórem z po- 
wodu dotkliwie niskiej, panującej na 
sali koncertowej temperatury (Adres: 
ul. Fredry l. 1., dawniej „Ognisko ofi- 
cerskie*) niestety już uczestniczyć nie 
mogłem. Nie inaczej przedstawiam so- 
bie teren w okolicach pod biegunem 
północnym, do ślizgawki jakby wy- 
znaczony... Miejmy nadzieję, że był to 
pierwszy i osłatni w okresie zimowym 
recital w tym „milulkim* przybytku 
sztuki. 

Dość liczne audytorjum nie szczę- 
dziło koncerlanice zerdecznych obja- 
wów uznania. Do sukcesu p. Lewiec- 
kiej przyczynił się staranny akompa- 
niament fortepianowy prof. Eug. Kop- 
pa. (i. nò 
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„Mafja” bandycka w Marsylji 


Żorgąnizowane w całym kraju przedsiębiorstwo zbrodni, 


Lwów, 13 grudnia. 

(p) W Marsylji rozpoczął się obec- 
mie proces przeciw trzynastu członkom 
bandy, która urządziła napad na in- 
kasentów Banku Kredytowego dla Al- 
giera i Tunisu, przyczem została zra- 
bowana kwota 200.000 franków, a je- 
den z funkcjonariuszy tej instytucji 
poniósł śmierć z ręki napastników. 

Sprawa ta, sama dla siebie nie 
przedstawiająca niczego niezwykłego, 
wywołała jednak olbrzymie zaintere- 
sowanie dzięki temu, że jest ona tyl- 
ko jednym z objawów 

groźnego raka moralnego, 

pasożytującego na organiźmie tego 
przepięknego miasta i całej południo- 
wej Francji. r 

Napad rabunkowy został dokonany 
jeszcze przed rokiem, a jednak dzięki 
zabiegom mniej lub więcej ukrytych 
czynników nie można było dolychcza: 


przeprowadzić rozprawy przeciw ban- 
dytom, za którymi stoją potężni protek- 
torzy z rozmaitych sfer społecznych. 
Jeszcze obecnie, w chwili rozpoczęcia 
rozprawy głównej, nie ustają usiłowa- 
nia w kierunku ponownego odroczenia 
procesu i trzeba było całej powagi pro 
kuratora generalnego, aby do tego nie 
dopuścić. 

Na tle tych faktów okazuje się, że 
w Marsylji i jej okolicach istnieje 

potężna, zorganizowana malja, 
posiadająca rozgałęzione wpływy w 
kołach urzędowych, dzięki którym naj 
zuchwałsze zbrodnie uchodzą jej bez- 
karnie. 

Śledztwo, prowadzone w obecnej 
sprawie, doprowadziło do wykrycia 
całego szeregu nocnych etablissements, 
od obskurnych spelunek do eleganc- 
kich, z*przepychem urządzonych ba- 
rów, będących miejscami schadzek i 


Ofisra Ku- Klux-Klanu. 


KŁOPOTY TWÓRCY TEORJI „MAŁŻEŃSTWA KOLEŻEŃSKIEGO". 


Lwów, 13 grudnia. 

(=) W Ameryce wielkie porusze- 
nie wywołała wiadomość, że sędzia 
sądu dla młodzieży w Denver, 

Ben Lindsey, 

twórca teorji „,małżeństwa  koleżeń- 
skiego", która tak szerokiem echem ro- 
zeszła się nietylko w Stanach Zjedn., 
lecz również w Europie, został pozba- 
wiony swego urzędu przez najwyższy 


trybunał w Colorado, pod zarzutem 
pogwałcenia godności swego slanu. O- 
to Lindsey miał od pewnej zamożnej 
damy nowojorskiej otrzymać 

35 tys. dolarów 
za pośrednictwo w jąkiejś niezbyt czy- 


tej sprawie, Przyjaciele Lindseya nie- 


zmiernie śą z tego powodu oburzeni i 
głoszą, że popularny sędzia padł ofia- 
rą intryg „Ku-Klux-Klanu', 


Zakaz całowania sie 


z odjezżdza'ącymi. 


Lwów, 13 grudnia. 

Zwyczaj całowania się na dwor- 
cach kolejowych z odjeżdżającymi w 
ostatniej chwili przed odejściem pa- 
ciągu rozpowszechnił się nietylko u 
nas, ale i zagranicą. Czułe, pospieszne 
żegnanie odjeżdżających wytwarza 0- 
czywiście ząmieszanie i niejednokrot- 
nie powoduje opóźnianie odejścia po- 
ciągu lub nawet nieszczęśliwe wypad- 


ki. Pragnąc uniknąć ujemnych skuti- 
ków lego zwyczaju, łotewskie władze 
kolejowe wydały osiatnio zakaz cało- 
wania się na stacjach przy pożegna” 
niu. Specjalne posterunki policyjne 
mają przed odejściem każdego pociągu 
czuwać nad przestrzeganiem tego za- 
kazn, którego przeoczenie karane bę- 
dzie” grzywną, 


Dawny Paryż umiera... 


KONIEC KABARETU „AMBASSADEUR", 


Lwów, 13 grudnia. 

(=) Dawny Paryż znika powoli z 
powierzchni ziemi .. Oto slawny kaba- 
ret „Ambassadeur“ zoslanie zdemolo- 
wany. Co prawda — na jego miejsce 
wzniesie się nowy, wspaniale urządzo- 
ny i nawskróś modernistyczny lokal 
rozrywkowy, ale będzie to już zupełnie 
coś innego... 

Z kabaretem „Ambassadeur“ 
zały się bowiem 

liczne i piękne wspomnienia... 
Jego bramy zdobiły liczne plakaty 


wią- 


slawnego Tonłorze'a Lantrec'a. Tam 
stawiała niegdyś pierwsze kroki arty- 
styczne sławna Jnełta Guilbert... Tam 
wzeszła gwiazda popularnej pieśniarki 
Mistinguett... Tam przewinęło się wiele 
innych znakomitości... „Ambassadeur“ 
był przez długi szereg lat 
ośrodkiem 

wykwintnego i wyltwornego humoru 
francnskiego.. Dlatego cała prasa 
francuska z prawdziwym żalem po- 
żcgnała ten sympałyczny teatrzyk... 


Prawnuczka Dickensa -- szoferka. 


Lwów, 13 grudnia. 
(=) Niedawno w Londynie pierw- 
szą kobieta olrzymała pozwolenie pro- 
wadzenia taksówki. Jtsi nią miss Gip- 
sy Raine,  prawnuczka znakomilego 
nowieścionisarza angielskiego Karola 


Dickensa. Była ona zrazu aktorką, lecz 
niebawem przekonała się, że len za- 
wód nie odpowiada jej i została szo- 
ferką... Pono powodzi jej się teraz bar- 
dzą dobrze... 


„wych szczegółów. 


operacyj bandyckich. W spelunkach 
tych wciągają ofiary do gier hazardo- 
wnych i do najdzikszych orgij seksual- 
nych jakoteż używania narkotyków, 
rujnujących ich fizyczmie i materjal- 
nie. Tu wypracowują się także zę 
wszelkimi szczegółami 
plany napadów i mordów. 

W sieci mordercze tych pająków ludz- 
kich dostał się między in. także przed 
laty słynny dr. Bouryrat. Tu znalazł 
spólników do swoich zbrodni, których 
fama obiegła cały świat, budząc pow- 
szechną grozę a sprawcę zaprowadzi- 
ła na eksportucję do straszliwego pie- 
kła francnskich skazańców, Guyany. 

Obcenie wśród trzynastu oskarżo-, 
nych znajdują się właściciele kilku 
znanych w Marsylji barów i właści- 
ciel garażu autobusowego, którzy byli 
właściwymi inspiratorami czynu, speł 
nionego przez pięciu stojących na ich 
uslugach „fachowców“. 

Ponieważ w aferę są wciągnięte 
rozmaite wpływowe osobistości, rozpra 
wa zapowiada się niezwykle sensa- 
cyjnie. 


Zakład techn'czno- „dentystyczny 
Celestyna Littmanna 


Bartosza Głowackego 15 


(Niemcewicza 42). 


ESEE ZKZ PF TORT AOI TĄ 
Kongres Eośicła pra- 
wasławn”ge w Rumunji 


ń Lwów, 18. grudnia. 


Przed kilku dniami zamknięty zo- 
slal kongres rumuńskiego kościoła pra- 
wosławnego. Ze sprawozdań z jego 
przebiegu dowiadujemy się kilku cieka 
I tak w 18 djece- 
zjach jest przeszło 12 miljenów Rumu- 
nów prawosławnych i w 4 djecezjach 
około 2 miljony nnickich. Mimo, że 
konstytucja rumuńska uznaje Kościół 
prawosławny za „dominujący“, kon- 
gres był świadkiem nader ostrych wy- 
stąpień przeciw nnitom i rządowi, rze- 
komo foryiującemu ich przy nadawa- 
niu posad. Wypada dodać, że premier 
Maniu i kilku obecnych ministrów jest 
katolikami, a ci, którzy ich najostrzej 
na kongresie atakowali, są stronnikami 
gen. Averescu. A « zatem — ofenzywa 
raczej polityczna, niż religijna. 

Niemal równocześnie z kongresem 
pojawił się w paryskiej „La Croix“ ar: 
tykuł biskupa prawosławnego z Choci- 
mia, ks. Visarion, w kłórym dostojnik 
ten stwierdza martwotę Kościoła pra- 
wcsławnego i konieczność czynnej ak- 
cji w kierunku zjednoczenia świata 
chrześcijańskiego. Z artykułu tego, a 
także z pewnych wypowiedzeń patrjar 
chy bukareszieńskiego wynika, że w 
prawosławiu rumuńskiem obok prądów 
antykatolickich nurtują również ten- 
dencie za zbliżeniem Kościołówe 
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Proszę o gios. 


Wieś - źródłem 
wścieklizny. 
Lwów, 13. grudnia. 

Walkę z wścieklizną zacząć należy 
nie od masowego wybijania psów 
miejskich, podejrzanych tylko o wście- 
kliznę — iecz od urzędowej kontroli 
warunków życia psów wiejskich, a 
szczególnie łańcuchowych, a tto: 1) czy 
pies jest dostatecznie żywiony, 2) czy 
ma zawsze świeżą wodę w czystem 
naczyniu, 3) czy ma budę ze słomą 
i zaopatrzoną przed deszczem i zim- 
nem, 4) czy nie jest drażniony dla 
zabawy, 5) czy łagodnie się z nim 
obchodzą, czy go nie biją. 

Wiejskie bowiem psy nigdy mie są 
spuszczane z łańcucha, są zgłodmiale 
i spragnione, gdyż właściciele ich mie 
poczuwają się do obowiązku żywienia 
ich, dręczone robactwem z braku czy- 
stości w budzie i obok budy — wyją 
i szczekają z głodu, pragnienia, reu- 
matyzmu i rozpaczy — a "uspakajane 

„Kołem z plota“! 

Zerwawszy się wkońcu z łańcucha, 
pędzą instynktownie do miast za po- 
żywieniem, które widzą w rozgorącz- 
kowane) wyobraźni; rzucają się po 
drodze na ludzi i psy i w tem sposób 
szerzą w mieście wścieknizmę. 

Gdzież jest więc źródło wściekilizny, 
jak mie na wsi? Dlaczego w Paryżu 
nie ma wypadków wścieklizny, pomi- 
mo, że jest tam mmóstwo psów i nfe 
wiedzą, co to kaganiec i linewka? 
Dlatego, że wiejskie psy we Francji 
mają odyrewiednie warunki życia: są 
dostatecznie żywione, mają wodę i 
swobodę. 

Niechaj więc odnośne władze, chcą- 
ce zapobiegać szerzeniu się tej choro- 
by, zwrócą uwagę na psy 'wiefskie, 
niech powiatowi lekarze weterynaryj- 
ni przeprawadzą kontrolę waxumków 
życia psów wiejskich, a następnie nie- 
chaj posterumki miejscowe kontrolują 
od czasu do czasu gospodarstwa pod 
tym względem, a o zauważonych bra- 
kach tych warunków niech donoszą 
Starostwu lub lekarzowi weter., celem 
nałożenią kary na odnosnego nielmdz- 
kiego gospudarza. 

ami DOŁ napawno jia 


—_ PFE rara a misio ——— a = R M M KK Pn" S O_O 


Wyrok w procesie hr. $tolberga. 


ZABÓJCA OJCA SKAZANY NA 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA. 


Lwów, 13 grudnia. 

(=) Jak już wczoraj krótko w de- 
peszach donieśliśmy — głośny proces 
przeciwko hrabiemu Chrystjanowi 
Stolhergowi, oskarżonemu o pozbawie- 
nie życia swego ojca hrabiego Eber- 
harta, zakończył się wczoraj. W swem 
plaidoyer zaznaczył prokurator, że 
sam oskarżony ponosi winę tego, że 
jeszcze dzisiaj wśród publiczności tkwi 

podejrzenie o morderstwo, 

Niewiadomo bowiem, w jakim celu o- 
skarżony zrazu wypierał się wszel- 
kiej winy, a usilowal podejrzenie skie- 
rować na leśniczega Wabnitza. Pro- 
kurator zatem żąda] surowego wymiaru 
kary. Na żądanie oskarżonego nastąpi- 
ła teraz krótka pauza. 

Następnie wygłosił plaidoyer obroń- 
ca dr. Liitgebrune. Z całym naciskiem 
podkreślał on, że zachodzi tutaj tylko 
przypadek mimowolnego zabójstwa, wy 
wolanego nieosirożnem obchodzeniem 
się z bronią, 


S$złuka 


Lwów, 13 grudnia. 
(=) Znany dramaturg niemiecki 
Franciszek Lothar, wystawił niedawno 
w Paryżu sztukę pt.: „Der Werwolff". 
Premjera odbyła się w teatrze „„Co- 
módie Ganmartin". O dramacie tym 
mie ukazała się w prasie francuskiej 
ani jedna jk ża a 
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Oskarżony oświadczył: 

— Jestem winny śmierci mego oj- 
cal Największą dla mnie karą jest to, 
że ukochany mój ojciec nie żyje i to 
z mojej właśnie winy... 

Przewodniczący: Pan tylko może 
uchylić zasłony z tragedji, która ro- 
zegrała się w zamku owej krytycznej 
nocy. Czy rzeczywiście powiedział pan 


wszystko to, co pan mógł powiedzieć? 

Oskarżony ARDO E 
Tak! 

Nastepnie Rie oddalił się. Po 
4 i pół godzinnej naradzie ogłoszona 
wyrok wśród miesłychanego napięcia 
licznie zebranego audytorjum. Hrabie- 
go Ghrystjana skazano na 

9 miesięcy więzienia, ` 

przyczem wliczono mu 45 dni aresztu 
śledczego. Ponadto skazano oskarżone- 
go na zapłacenie kosztów przewodu 
sądowego. 


Kaprys znakomitej artystki. 


CO OPOWIADAJĄ W PARYŻU O GECYLJI SOREL 


LO 


Lwów, 13 grudnia. 
(=) Najgłośniejszą artyslką parys- 
ką jest ciągle 
sławna Cecylja Sorel, 
o której wtajemniczeni szepcą sobie na 
ucho, że przekroczyła ona już pięć- 
dziesiątkę. Mimo to jednak zacbowała 
ona, podobno jak Mistinguett, 


bez -- krytyki. 


Cóż się stało? Oto dyrekcja nie 
zaprosiła recenzentów — jak to do- 
tychczas było praktykowane na 
próbę generalną, lecz kilka dni pó- 
źniej. Krytycy tem obrazili się 1 umó- 
wili się, że mic o sztuce nie napiszą. 
Nie pomogły nic późniejsze usprawie- 
dliwienia.. 


Niedozwolony „Kopciuszek“. 


NA INDEKSIE ZAKAZANYCH BAJEK. 


Lwów, 13 grudnia. 
(=) Amerykański uniwersytet Go- 
Imobia" ogłosił niedawno bardzo cie- 
kawy indeks niemoralnych bajek, któ- 
rych nie powinno się opowiadać mlo- 
dzieży amerykańskiej. 
jest niezły, 


Sam pomysł 
gdyż rzeczywiście do rąk 


zna, niepotrzebne będą kagańce i li- 
nawiki, a dla ludzi zabiegi pasteurowe 
skie. > aa 


| 


dziatwy dostają się nieraz utwory 
głupie, a nawet złe, psujące jej wyo- 
braźnię i wykoszlawiające jej serce. 
Ale Amerykanie najlepsze nawet pomy 
sły urzeczywistniają często w sposób 
dziwaczny i wprost 
śmieszny... 

Oto bowiem na owym indeksie zakaza- 
nych utworów znalazła się również 
prześliczna bajka o Kopciuszku. Mo- 


tywu tego osobliwegu zakazu indeks “ 


nie podaje... 


'YCiny na sta. 


my 
młodzieńczą wprost świeżość 
i wygląda najwyżej na lat 28 do 30. 

O tej awtystce opowiadają sobie o- 
becnie w Paryżu nader 

romantyczną historię, 

która — o ile rzeczywiście jest zupeł- 
nie prawdziwa. — świadczy, iż p. So- 
rel zachowała nietylko młodość ciała, 
lecz również — serca... 

Oto miała ona gdzieś spotkać przy- 
padkiem 

młodego studenta, 

zaledwie 20-letniego, bardzo przystoj- 
nego chłopca, w którym zakochała się 
bez pamięci.  Dowiedziała się nieba- 
wem, że student mieszka na poddaszu 
jakiejś starej rudery, leżącej na pery- 
ierjach Paryża, Chcąc być bliżej nie« 
go — wpadła p. Sorel na 
osobliwy pomysł. 


f Oto wynajęła mieszkanie w domu, znaj 


dującym się naprzeciw owej rudery i 
długie godziny wysiadywała w oknie, 
w stroju bardzo ponętnym — zamasko« 
wana.. Oczywista, że chłopak zainte- 
resował się tajemhiczą nieznajomą i po 
kilku już dniach poznał ją osobiście... 
I kto wie, jak długo snułaby się ta 
romantyczna idylla miłosne, - gdyby 
ktoś się nie dowiedział o tej 
awanturce 
znanej artystki, wobec czego ona czem 
prędzej wyprowadziła się... Rycina 
nasza przedsławia p. Sorel w jedne; 
z jej wielkich kreacyj aktorskich oraz 
kilka momentów owej niezwykłej hi- 
storji miłosnej... 
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Ksiażka o wolnie. 


Był czas, gdy społeczeństwa od- 
wróciły się z niechęcią ad tematów 
wojennych. Przesycły się nimi. Filmy 
z zasiekami, okopami i 'wybuchające- 
mi petardami przestały robić kasę. 
A literatura zamilkła. W Polsce „Nie- 
zmamy Żołnierz” był ostatnią próbą u- 
derzenia w strunę bojową, ale ton 
wyszedł z tego blady i bez echa. Nie 
pomogli ułani, defilujący przed objek- 
tywem ma horyzoncie, ani romans 
żolmierski, gwałtem witłoczony w sce- 
narjusz, ani sentyment. Za dużo było 
właśnie tego sentymentu. 

I oto po pauzie, na pozór wyklu- 
czającej wszelki ciąg dalszy, mastąpił 
tryumialny powrót do wojennego te- 
matu. Wstrząsnął krytyką, zalał ry- 
mek księgarski miljonawym nakładem. 
Czyżby społeczeństwa, odetchnąwszy 
po okrutnej rzeczywistości, zapragnęły 
jej fikcji? Nie, bo właśnie te książki 
nie są fikcją. Są prawie — fotografiją. 
Może poglębioną, może przesuniętą w 
szczegółach z planu na plan, niemniej 
jednak rzeczywistą. Są „biograljami”, 


przez które wywaźnie F AR się — 
autobiografja. 

Niedawno na polskim rynku iksię- 
garskim pojawila się pienwsza tego 
typu książka rodzima. Autorem jest 
młody literat krakowski Tadeusz Ku- 
dliński, tytuł: „Smak świata *. 

Autora tej „powieści biograficznej 
nazwono „polskim — Remarque'em'". 
Nazwa słuszna, podobieństwo duze, 
niekiedy posunięte do takiej ETA 
ności w przedstawieniu epizodów, że 
już na tej podstawie można wykilu- 
czyć, by p. Kudliński przed napisa- 
niem swej książki czytał „Na zacho- 
dzie bez zmian“. Podobieństwo jest 
w ujęciu: to samo opisowe, naturali- 
styczne, wolne od patosu. W konklu- 
zji; wojna jest przedewiszystkiem Tze- 
czą straszną. W przeprowadzeniu: aby 
się o tem dowiedzieć, trzeba ją wi- 
dzieć zibliska. 

Są i różnice. Amtyzm  Remarque'a 
jest wyższy i konsekwentniejszy, wy- 
konanie bardziej zwarte. U Knudliń- 
skiego obok scen, skreślonych znako- 
micie, są słabsze i — powiedzmy — 
niepotrzebne. Rozdział końcowy jest 
wyrażnem zejściem zZ linii całości. 
Forma i słownik djalogów nie zawsze 
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szczere 1 proste, ich temat TT 
witrącony ze spraw, które autor znacz- 
nie później i w „innych warunkach 
pnzetrawiał. Ponadto — co może lap- 
sze, niż u literata niemieckiego — 
wojna jest dla Kudlińskiego nie wszyst 
kiem, lecz końcową katastrofą. 

Zaczyna się od dzieciństwa, szkoły, 
obozów letnich, harcerstwa. To też o 
ile nie wiemy, jakim Remarque wszedł 
w przeżycia wojenne, bohatera „Sma- 
ku świata“ znamy już w tym momen- 
cie dobrze. Czemże jest wtedy wojna 
dla niego? Gdy czytą afisz mobiliza- 
cyjny — 

„serce biło mu gwaltownie ze 
wzruszenia. Nie wiedział: z radości, 
czy tmwogi?.. Ciekawa, niepokojąca 
woma — tajemnicza, bo cóż o niej 
wiedziano Z gazet 1 opowiadań? 
Więc pozna ją zbliska. Było to nie- 
mal radosne. Życie pełne przygód i 
niebezpieczeństw. Radość samodziel 
nego zupełnie bycia. Tylko ten 
strach matki”, 


Więc tak wkracza w nową erę: ku 
przygodom. Obserwuje ją raczej, niż 
przeżywa. Zresztą są z początku dość 
oospolite. Cóż robić? Jest sie oficerem 


artylerii i to ciężkiej. Siedzi się w 
schronie na szczycie góry i przez lor- 
netkę obserwuje w dole — okopy pie- 
choty. Ale że to był iront włoski, o 
którym Hindenburg mówi w swych 
pamiętnikach, że niekiedy był gorszam 
piekłem, niż ten pod Verdun czy w 
Flandrii, więc i na artylerję przycho- 
dzą opały. Oczywiście — bez majokrut- 
niejszej walki wręcz. Przybywa z nie- 
widzialnych miejso granat mieprzyja.- 
cielski i rozbija schron. Krzysztof raz 
i drugi przysypany, wreszcie ma dość. 
Znoszą go ledwie żywego. Lazaret po- 
lowy, pelen krwi, jęku i Śmierci 
T pierwsza refleksją: 

„Wśród tej masy rannych roz- 
płynął się, strącił poczucie ważno- 
ści swej osoby... Skonstatował, . pa- 
trząc w wyiskrzone niebo, że ziemia 
jest taką samą gwiazdą, zagubioną 
w odwiecznym wirze meskończono- 
ści... I te miliony, na niej żyjące. 
Byli przecież niedostrzegalnemi dro- 
bnoustrojami i trudno było pomy- 
śleć — by się ktoś o nie troszczył 
Jak bakterje w kropli wody. Można 
je obserwować pod mikroskopem. 
Lecz któż lituje się nad niemi?“ 
4d tu jest poczatek końca: załama- 
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dramat erotyczny 


KRONIKA | r 
GRUDNIA „LEW' 
13 | Piątek 


Łucji, Otylji 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— 
TEATR WIFLKI: 

Piątek, 18 grudnia o godzinie 7,30 
„Artyści“ sztuka w 4.ech aktach w 6-ciu 
odsłonach, Tani dzień — ceny zniżone, 

Sobota, 14, grudnia o godzinie 3 30 
„Cudowny pierścień* przedstawienie dla 
dzieci ; młodzieży szkolnej — ceny naj. 
niższe, 

Sobota, 14 grudnia o godzinie 7,30 
„Ńsiężnczka Chicago“ operetka Kalma- 
ną — premjera, 

Niedziela, 15, grudnia o godz. 330 
„Artyści“ sztuka w 4-rech aktach w 6-ciu 
odsłonach 

Niedziela 15 grudnia o godz, 7.80 
„Księżniczka Chicago“. 


x 
TEATR MAŁY: 

Piątek, 13 grudnia o godzinie 7,30 
„Adwokat j róże“ gośc, wyst W. Bry- 
dzińskiego, 

Sobota, 14 grudnia o godzinie 7,30 
„Adwokat į róże“ gośc, wyst W_ Bry- 
dzińskiego, 

Niedzieka, 15, grudnia o godz, 3.30 
„Słomiani wdowcy'” 

Niedziela 15, grudnia o godz, 7,30 
„Adwokat į róże“ gośc, wyst, W_ Bry- 
dzińskjego, 

* 
TEATR REWJI „GONG“, 

Piątek, 138 bm. godz. 7,30 j 9.30 
„Gong Jazz“, Zniżki ważne, 

Sobota, 14, bm. godz, 730 į 9,30 
„Gong Jazz“ Zniżki ważne, 

W niedzielę, 15, bm, o godz 12 w 
poł poranek rewjowy pt „Ostrożnie na 
zakrętach“ po cenach całkiem zniżonych, 
O godz, 780 4 930 wieczorem „Gong 
Jazz“, 

Zniżki nabywać można codziennje w 
dyrekcji teatru „Gong“ (gmach Collo- 
seum) od godz 7.30 do 11 wieczór, 


* 
REPFRTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Pod pręgierzem hańby“ z 
Vilmą Banky, 

CASINO: „Zaginiony testament", 

CHIMERA; „Kaprys Księżnej”, 

COLOSSEUM: „Tajemnica wagonu 
pocztowego“, 

GRAŻYNA: „Żar miłości" > 

FATAMORGANA: „Jej pieprzyk*, 

KOPERNIK: , Pat i Patachon', 

LEW: „Serce Ulicznicy*, 

LUNA: „Za cenę życia” 

MARYSIENŃKA: „Pat į Patachon* 

QAZA: „Trzykrotne wesele", 

PALACE: „New York w nocy“ 
zdjęcia z pogrzebu błp dra Rcicha. 

„PASAŻ: „Rex Bell obrońcą kobiet“. 

PAN: „Zjemja obiecana“, 

POLONJA. „Sportowiec z miłości” 


TEET TEZES EET 
nie. Romans z „niebieskim beretem“ 
już nie uratuje sprawy. Raczej pogor- 
szy, dowodząc temu przychodzącemu 
do zdrowia (fizycznego) oficerowi, że 
mimo swych odznaczeń, mimo prze- 
żyć postarzających jest dzieckiem, któ- 
re wracać jeszcze musi do szkół, które 
nie ma swego chleba, ami sił do walki. 
Więc gdy wracał do domu — 
„Smutno mu było i ciężko wes- 
tchnął. Wracał obołały jakiś, z lę- 
kiem przed miepoirzebnem cierpie- 
niem i bolem. Z czemś zniszczonem 
w sobie, wygasłem. Gorżki i niepo- 
kojący był smak świata“. 

To jest konkluzja, wspólna nowym 
keiążkom o wojnie, wojmie bez roman- 
tyzmu i bohaterstwa, wojnie rzemieś!- 
ników i maszyn zabijających | kale- 
czących, wojnie ludzi wnułgarnych i 
zdziczałych, wojnie, która niszczy 
młodość i gasi płomień ducha. 

Książka Kudlińskiego — może bez- 
wiednie — służy pacyfizmowi w taki 
sam sposób, w jaki sluży mu każdy 
inwalida wojenny: pośrednio i nadto — 
argumentem prawdziwego talentu. 

1 N, 


oraz 


s 


———LLLRN WZ ZZ _ ZA NP OW Z ZINIO AD ALL A RR R RÓ RD R MOZE E  —PLLLLLL E E a CL) LL, Oc NA LL MORD OZ IZŻ RE _——_____ R. 


PROMIEŃ: „Ostatni rozkaz“, 
STYLOWY: „Następca tronu“ 
UCIECHA: , Dzikuska”, 


sa 
Wiadomości teatralne, 


Dziś tani dzień w Teatrze Wielkim. 
Po najniższych cenach dana będzie zna- 
komita sztuka amerykańskiej spółki au- 
torskiej „Artyści“ która w całym świe- 
cie zyskały sensacyjny rozgłos, Jest to 
zarazem ostatnie przedstawienie tej no- 
wości repertuanowej, która ustępuje miej 
sca wznowieniu pięknego dramatu Żuław- 
skiego „Eros g Psyche“ 

3 ostatnie występy znakomitego W 
Brydzińskiego w Teatrze Małym, w je- 
dnej z najbardzjej wartościowych kome- 
dj współczesnej twórczości polskiej „A- 
dwokat į róże“ J. Szaniawskiego, odbędą 
się nieodwołalnie tylko dziś, w piątek, dn, 
13, bm., w sobotę, dnia 14 bm, į nie- 
dzielę dnja 15, bm, 

PopGłudniówkę dła dzieci i młodzieży 
w sobotę, dn 14. bm wypełni piękna 
bajka J. Warneckjiego „Cudowny pier- 
Ścień', która niezwykle interesującą tre- 
ścią, dostosowaną do pdziomu młodocia- 
nych umysłów, wspamiałą wystawą i do- 
skonałą grą wywołuje entuzjazm i gorące 
oklaski młodego audytorjum, 

Premjera sensacyjnej  „Księżniezk; 
Chicago, rozgłośnej operetki Kalmana, 
od roku ng scenach europejskich, będze 
prawdziwym „clou“ obecnego sezonu i 
odbędzje się nieodwołalnie w sobotę, dn, 
14, bm w Teatrze Wielkim, a powtó- 
rzoną zostanie w niedzielę dnia 15, bm, 
Z powodu niezmiernych kosztów wysta- 
wy, dekoracji, kostjumów, zniżki na te 
dwa dni zostały cofnięte Reżyserją Ku- 
ligowskiego dajc gwarancję wysokiego po 
ziomu przedstawienia W głównych par- 
tjach wystąpią pp. Korabianka, Herma- 
nowa i Kulczycka, które dublują tytu- 
łową rolę, oraz p, Marjan Wawrzkowicz, 
Kuligowski, Ruszkowski, Tatrzański, oraz 
Szosland ; Kowalski, Układ baletowy Fa- 
łiszewskjego, przy pulpicie kapelmistrzow 
skim Seredyński, dekoracje Balka a ko- 
stjumy według projektu Galewskicj O- 
statnie gorączkowe próby odbywają się 
na scenie Teatru Wielkiego j dyrekcja 
Teatrów ma nadzieję, że przepiękna, me- 


lodyjna operetka Kalmana stamie sıç 
wielką atrakcją, 
TEATR REWIJI „EANG“. 
gmach „Colosseum“, 
Już wkrótce będzie miał Lwów moż- 


ność zobaczenia sensacyjnej sztuki przed- 
stawiającej ostatnie wypadki w Palesty- 
nie, wyoubrażającej walkę o wolność naro- 
du żydowskiego pt. „Ściana płaczu”, na- 
pisanej,z dużym entuzjazmem przez mło- 
dego i utalentowanego profesora Henryka 
Allerhand - Różniekiego. 

„Giomg Jazz”, ostatnia rewia ciesząca 
Się nadzwyczajnem powodzeniem. grana 
będzie już tylko kilka dni. Zniżki ważne 
codziennie. również w sobotę i niedzielę. 
W niedzielę o godz. 12 w poł. dnugi pora- 
nek rewjowy pt. „Ostrożnie na zakrętach” 
z udziałem całego zespolu. Ceny miejsc 
calkiem zniżone od 80 gr. do 2 zl, 90 gr. 
Dyrekcja zwraca uwagę, że zniżki wyda- 
wane będą tylko instytucjom. Osobom pry 
watnym Dyrekcja zniżek wydawać mie 
będzie. e 
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Polskje Tow, Muzyczne we Lwowie, 

Niedzjela, 15, grudnia: Koncert sym- 
foniczny ku uczczeniu śp, Dyr. Mieczy- 
sława Sołtysa, 

Biuro Koncertowe M, Tuerka, 

Wtorek, 17, grudnia: X" Mistrzowski 
koncerż abonamentowy Egon Petri, Pja. 
nista, 9443-2 

x 


Wielki poranek kinowo.artystyczny. 

W dniu 15, bm o godz. 12, w poł w 
salj kina „Lew“ staraniem Klubu Spor- 
towegn Policji Państwowej Wojewódz- 
twa Lwowskiego odbędzie się poranek 
kinowo-artystyczny, 


Z miasta. 


Pi.IWSTY SNH. 
Lwów, 13. grudnia. 


(jp) W<czoraj zrana pojawił się po 
raz pueryszy w bardziej uchwytnej 


mentu igłęvokiego u zucia p. t 
W główn:j roli CORINNE GR FF.TH, nadto kume 
dja i tygodnik PATA. 


Dziś czołowy film produkzji WARNER BROS. Wielk 


pełen seuty- 


„Saroe WICZNICY” 


postaci ten biały zwiastum zimy. Jego 
prekursonką była poprzedniego wieczo- 
ru mroźna gęsta mgła, która spowiła 
miasto niby w śmiertekne szare welo- 
ny, wgryzała się dotkliwym chłodem, 
miby śliski wąż, do szpiku kości. Lecz 
już po paru godzinach opary mgieł 
wchłonęła w siebie noc, rozblyskując 
na bezchmurn,.u szafjrze niebios prze 
czystym blaskiem gwiazd i jasnego pół 
kręgu księżyca. 

A gdy mazajutrz rano poczęły się 
sypać białe płatki śniegu, to mieliśmy 
wrażenie, że to już miebiosa biorą się 
do inscenizacji przedziwnego miste- 
rjum Bożego Narodzenia. Go prawda, 
te białe puchy nie cieszyły długo na- 
szych oczu swą śnieżną nieskazitelno- 
ścią, bo niebawem pożarło je rude roz- 
kisłe błoto jesienne... 


Wystawa olrzzów 
Neumana. 


Lwów, 13. grudnia. 

Znany i ceniony art. malarz Al. 
Neuman, urządza w sobotę 14 bm. wy- 
stawę swoich obrazów we Lwowie w 
Salonie Sztuki p. Z. Reizesa, ul. 3-go 
Maja 11 a. Wystawa obejmuje najnow 
sze płótna artysty, który ostatnio prze- 
bywa.we Francji, ciesząc się tam wiel 
kiem uznaniem w kołach  artystycz- 
nych i miłośników sztuki. 


Komunikaty. 


(.) Uroczysta Akademja ku czej Marji 
Curie Skłodowskiej, Celem uczczenia zna 
komrtej rodaczki Marji Curie Skłodow- 

4sskjej, której odkrycja przyniosły światu 
tak olbrzymie dobrodziejstwa w dziedzi- 
nie lecznictwa, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 15 bm. staraniem Związku Pracy 
+ Obywatelskiej Kobiet j Stow. Kobiet z 
Wyższem Wykształceniiem w sail; ratuszo. 
wej o godz, 11. rano Uroczysta Akade- 
mja z następującym programem: Hymn 
| Rzeczypospolitej Polskiej odśpiewa Chór 
Związkowy Naucz. Szkół Powsz, Nastąpią 
przemówienia prof dra Stłamsława Lorii 
i dra Anny Eljasgowej. Na zakończenie 
Prlonez Moniuszkj odśpiewa Chór, 
Wstęp wolny. Dobrowołne datki na bu- 
dowę Instytutu radowego im, Curje Skło- 
dowskiej w Warszawie, Licznym udzia- 
łem w Akademj; i poparciem pięknego 
celu winno społeczeństwo złożyć hołd 
wielkiej uczonej przynoszącej chlubę na 
szemii narodowi 

Ze świata piękna antycznego W pią- 
tek 13 bm. o godz, 1930 w sali 16 (II 
piętro) gmachu posejmowego  Unjwersy- 
tetu, ul Marszałkowska 1, wygłosi znany 
poeta lubleński Tadeusz Bocheński, od- 


czyt pt. „Ze świata piękna antycznego“ 
w którym charakteryzuje poezje Homce- 
ra, Kałlimacha, Teokryta j głównych 
przedstawicieli literatury łacińskiej, ilu- 
strując swe wywody recytacją własnych 
przekładów Urodzony w r, 1895 w Chrza- 
nowie, ukończył szkołę średnią we Lwio- 
wie j tam już odznaczył się wielkjem za- 
miłowamiem do poezji łacjńskiej Na niej 
wypróbował naprzód swe siły poetyckie. 
W Lublinie pracował w zawodzie dzien- 
nikarskim i nauczycielskim i przede- 
wiszystkiem w zawodzie poetyckim, Posja 
damy dojrzałe owoce tej pracy w kilku 
tomikach poezyj własnych i przekładów. 
jak „Moja Kantyczka”, , Gościńce", .Tar 
cza Heraklesa itd. które zostały bardzo 
życzliwie powitane przez krytykę. Od. 
czyt więc dzisiejszy zapowiada się jako 
bardzo ciekawy, zwłaszcza, że to jest 
pierwszy występ poety we Lwowie 
Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
miwersyteckich i Politechnicznych dono- 
si że dziewiąty wykład Prof Dra Henry. 
ka Gaertnera pt „Szyk przymiotników w 
języku polskim“ odbędzie się dziś, dn, 
13, bm.. dziesiąty pt „Prawa į obowiązki 
jednostki w dziedzimie językowej“ odbę. 
dzje się jutro w sobotę, dn 14 bm o 
godz, 19-tej (7-ej) w sali im, Kopernika, 
Uniwersytet, Marszałkowską, 1, I p. 
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Z Odrodzenia W piątek 13, bm, o 
godz, 19-tej w salj Czytelni Katolickiej 
przy ul, Piekarskiej 28, odbędzie się Ze- 
branie dyskusyjne z ref, na temat: „De- 
Jaracja Ideowa Odrodzenia* uchwalona 
na Il-gim Ogólno-połskim Kongresie Od- 
nodzenja w Warszawie, w dniu 19 Jisto- 
pala 1929 Prosimy o liczne jawienie się, ' 

KA 


Kronika policyjna. 


(—) Kogo wczuraj okradziono wa Lwa- 
wie? Antoni Budkowski, zamieszkaly na 
Bogdanówce doniósł policji, że ubiegłe; 
mocy z garażu przy ul. Dwernickiego 7, 
skradziono na jego szkodę części skiłado- 
we do auta wartości 1000 zł. — Z miesz- 
kanie Loli Bilewicz, zam. przy ul. Klepa- 
rowskiej 10 skradziono wczoraj bieliznę ú 
garderobę wartości 1100 zł. 

(—) Awantumicy w kawiarni, Ubiegiej 
nocy niejaki Uri Klar, oraz Józef Brze- 
ziński wywołali awantunę w kawiami „Re 
klama“ przy ul. Szajnochy, w czasie któ- 
rej wyrządzili szbodę właścicielowi warto- 
ści 1500 zd 

(—) Aresztowania, Do aresztów poli 
cyjnych oddano wczoraj: Kazimienza Ko- 
slerkę za kradzież dwóch nowych łóżek 
wartości 800 zl. ze składu Ignacego Hubla, 
Stanisława Czupryka przytrzymanego č 
tuumokiem bielizny pochodzącej z kra- 
dzieży, Józefa Wanka za kradzież kożu- 
cha wartości 250 zł. z wozu stojącego na 
podwórzu realności przy uł. Słonecznej 10, 
Joamnę Martyniak ze Starego Oleska za 
współudział w kradzieży, Madyskawa 
Srokowskiego oaz Piotra Gawata, jako 
poszukiwanych przez wydział śledczy w 
Stanisławowie, Lole Schleidher za wywo- 
łanje zbiegowiska, oraz obrazę władzy i 
Stefana Sydowego za usiłowaną kradzież 
żelaza na dworeu głównym. 

(—) Zamach samokójczy służącej, Wczo 
raj o godz. 8 wieczorem 30-letnia Fancia 
Schimmel, służąca zam. przy ul. Żółkiew- 
Skiej 20, w zamiarze samobójczym napiła 
się jodyny. Pogotowie ratunkowe po udzie 
leniu jej pomocy odwiozło ją do szpitala. 

(—) Uczeń gimnarjalny potrącony przez 
auto Na ul. Leona Sapiehy zostal wczo- 
raj potrącony przez auto 10-letni mczeń 
gimnazjalny Edward Bedrijczuk, który do- 
znał złamania nęki i potluczania kolana. 
Pogotowie ratunkowe udzieliło mu pierwe 
szej pomocy. | 

A T a 

Dywany, / chodniki}, marzuty firanki 
itp, poleca firma Wittels, Rutowskiego 7. 
udzielając kredytu do 10 miesięcy przy 
cenach ściśle gotówkowych, 7838 

a 


Wzorem Hellady Wydawałoby sję pa- 
radoksem, że my, szczycący się imianem 
ludzi XX-go wieku, nie osiągnęliśmy pod 
wieloma względami wrysokiego poziomu 
kultury strożytnych Heleńczyków, W sło 
necznej, pokrytej pasmami gór Helladzie, 
żywiono głęboki, szczery podziw dla pięk 
na fizycznego człowieka, W wspanjałych 
rzeżbach Lizypa, przedstawiających za- 
paśników  ocjerających pot, przekazali 
nam starożytny Helllenowie, niema] boski 
kult zdrowia ; świadomość roli, jaką po- 
siada skóra dla naszego organizmu Owa 
dbałość o skórę przez którą organizm 
nasz oddycha į wydzicła zużyte materje, 
powoli rozwija się wśród naszego spole- 
czeństwa, a miast dawnych olejków, w 
powszechnym użycju są znano szerokie- 
mu ogółowi, świetne preparaty kosme- 
tyczne „Cazimi*, Stosując się do naj- 
nowszych zdobyczy higjeny sporządzono 
mydło „Lady Cazimi*, którego obfita pja- 
na, mająca konsystencję kremu, oczysz- 
czą skórę z wszelkich wydzielin į brudu, 
nadając jej gładkość j mat Przykrą dla 
oka chrupowatość, zmarszczki, łuszczenie 
się, usuniemy stosując „Lady Cream Ca- 
zimj', który zmiękczając nabłonek skó- 
ry, udełłkatnią cerę, ; czyni ją biełszą 
i świeższą, Przed szkodłiwem; wpływanm 
atmosferycznemi cienka warstewka wspo 
mnianego kremu jest tarczą, pod którą 
chroniąc naszą cerę przed wiatrem, mro- 
zem, deszczem lub upałem, dajemy jedno 
cześnie doskonały podkład pod znany ze 
swej dobrocj, miłych woni + bogatej skali 
odcien) Puder „Lady Cazimi*, Wyrabja- 
ny wyłącznie ze sproszkowanych, tartych 
roślin stał się famworytem wytwornych 
pań, gdyż lekkj pyłek pudru, pochłania. 
jac nadmiar tłuszczu i pot, czyni cerę 
matową i delikatną  Troskliwa dbałość 
o skórę, nagrodzona zostaje zdrowiem 
i sjłąą naszego organizmu, į wzorem sta- 
rożytnej Helłady poprzez piękno fizyczne 
prowadzi droga do kukury, 

ETL OCZNE CY 7 PETER 


` Odpowiedzi Redakcji. 
Pan M, N Wystarczy adresować Fog 
Detroit U. S. n. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 14. grudnia 1929. 


Etatyzm Kredytowy. 


Lwów, 13. grudnia. 

Kwestja etatyzmu ma już całą lite- 
raturę. Preponderancja państwa w cza 
sie wojny była zrozumiała. Wszystkie 
funkcje społeczeństwa, wszystkie zaso- 
by, cała energia podporządkowane by- 
ly jednemu celowi: prowadzenia i wy- 
grania wojny. Z chwilą zawarcia po- 
koju. rozpoczęła się likwidacja przymu- 
Bowej guspodarki wojennej; w różnych 
krajach likwidacja znajduje się w róż- 
nych stadjach, a trzeba podkreślić, że 
w Poisce musiała się opóźnić, bośmy 
i wojnę dłużej prowadzili 1 daleko 
większe, niż jakiekolwiek ze starych, 
czy nowopowstałych państw ponie- 
śliśmy szkody. 

Jedną z na;dotkiliwszych dla życia 
gospodarczego stron powojennego eta- 
tyzmu jest w Polsce skupienie niemal 
całego długoterminawego, a wielka za- 
wisłość krótkoterminowego kredytu od 
instytucyj kredytowych państwowych. 

Przez szereg pierwszych lat istnie- 
nia odbudowanego państwa mieliśmy 
zupełnie nieuregulowaną kwestje wa- 
Intową, indlacja zniszczyła w wielkiej 
mierze zasoby społeczeńsiwa i w 
chwili przystąpienia do regulacji wa- 
luty sią rzeczy państwo ujęło w swe 
ręce całe zagadniense oszczędności 


i kredytu. Życie poszło innemi torami, 4 
niż sdbie p. Grabski reformę walulossą - 


wyobrażał Życie wyżłobiło sobie włas 
ną drogę i ustalilo naszą walutę na 
mnym poziomie, niż zamienzony, co 
spowodowało mowe zniszczenie gospo- 
darcze, 


P ernie a prós wa 
w dziedzinie obrotu pienie- 
ZnRenG. 

Od szeregu lat walula nasza jest 
już ustabilizowana, wartość iej uznał 
cały świat. ale pzemomderancja pań- 
stwa w dziedzinie obrotu pieniężnego 
jest w Polsce większa, niż w jakim- 
kolwiek kraju, niezalożnie od zamoż- 
ności i słopnią rozwoju, wykluczając 
naluralnie bolszewię, bądącą odstra- 
szającym przykładem szaleńczego eks- 
perymeniu in amima vili. 

Bank Polski, jakkolwiek posiadaja- 
cy formę prywatnej spólki akc. zależ- 
py jest od rządu, Bauk Gospodarstwa 
Krajowego, Bank Rolny, P. K. O. są 
państwowemi instytucjami i one w 
większej mierze, niż wszystkie pry- 
watne bamiki razem wpływają na obrót 
pieniężny. Kredyt dłngołerminowy jest 
bez państwowych banków niemożliwy, 
a lokata za granicą długoterminowych 
papierów podlega zezwoloniu Mimistra 
Skarbu i jest faktycznie regulowana 
przez Rząd. Ze względu na wysokość 
budżetu państwowego w stosunku do 
ilości pieniędzy «znajdujących się w 
obiegu. o wiele za mała gotowizna w 
stosnuku do potrzeb życia gospodar- 
czego, musi kilkakrotmie pmzejść przez 
kasy państwowe. Rząd więc jest fak- 
tycznym dysponentem zapasów gołów- 
kowych i kredytowych dla całego ży- 
cia gospodarczego. 

Bez redyskonta w Banku Polskim 
nie może obeść się niemal żaden bank 


prywatny i od wysokości tego redys- 
konta zależy zdoimość kredytowa ban- 
ków. 

Mamy więc w Polsce do ezymienia 
z ełatyzmem krełytowym, w rozmia- 
rach, jakiego nie zmają ipne państwa, 
oparte o obecną gospodarkę kapitali- 
styczną. Sowjety razem z całym swoim 


Fatalne 


Skutek nadmiernego etatyzmu kre- 
dytowego w Polsce jest taki, że ami 
samorządy, ami prywiatne życie gospo- 
darcze nie mega nzyskać wyzstarczają- 


cych kapitałów imwestycymych, ani 
obrotowych, 
Zjawiskiem — zdawałoby się — 


niezrozumiałem jest fakt, że istnieje 
różnica stopy procenłowiej tak niemor- 
malna, jak 3—4% w jednych krajach, 
a 8—9% w innych, o ile chodzi o 
oficjalne stopy (procentowe banków 
emisyjnych. W prywatnym obrocie 
pieniężnym rozpiętości te są jeszcze 


hamdlem zagraniczmym i ciągłem po- 
szukiwaniem kredytów u kapitalistów 
europejskich i amerykańskich jedynie 
pobwierdzają konieczność nwołnienia 
obrotu pieniężnego od krępujących wię 
zów bezpośredniego wpływu państwo- 
wego. 


skutki. 


horendalniejsze. Naturalny przypływ 
kapitalu z krajów o niskiej stopie pro- 
centowej do kwajów o wysokiej stopię 
jest zjawiskiem gospedarczem natural- 
nem i normalnem. Wysokością stopy 
procemtowiej regulują banki emisyjne 
przypływ i odpływ złota. Dla Polski te 
prawa gospodarcze nie istnieją. 

Do nas, do kraju najwytższej bodaj- 
że stopy proc. kapitał nie płynie, są 
więc jakieś przeszkody, jakieś tamy, 
które naturalnemu zjawisku gospodar- 
czemu nie pozwalają działać. 


Tama, która dzieli nas od świata. 


Bliższe zbadanie tej sprawy okaże, | mmowych. 


że wlaśnie istniejący u nas, w niespo- 
tykanej .góziemdziej: formie; etatyzm 
gospodarczy jest tą iamą dzielącą nas 
cd całego świała, rządzącego się zasa- 
dami kapiłalistycznej gospodarki, 


Pożyczki państwowe są najtreńmiiei- * 


szą formą nzyskamia długoterminowe 
go kredytu ze względu na niesłychanie 
uciążliwą technikę realizowania tych 
pożyczek, a nieuznana przez bolszewi- 
ków dawna pożyczka framcuska i nie- 
słychane trudności w spłacaniu poży- 
czek państwowych, zaciąganych w 
czasie i na potrzeby wojny, edstranzy- 
ły kapitalistów od ickowanda swych 
zasobów potówkowych w pożyczkach 
państwowych. 

Latwiejszą formą są pożyczki ko- 
munażne i cały szereg miast w Polsce 
ma stosunkowo korzystne oferty ze 
strony kapitalistów zagranicznych. 
Rząd nie pozwała jednak na zaciąga- 
nie pożyczek komunalnych, kierując 
się widocznie obawą, ky nie wyczer- 
pały one tych zasobów, które byłyby 
pożądane przez Rząd. Zasada ta jest 
zupełnie fałszywą. Zawsze łatwiejsza 
forma ulokowania kapitału prowadzi 
do możliwości realizowania trudniej- 
szych technicznie pożyczek dlugoter- 


a 


Kredyty d! 


t 


Najłatwiej jest uzyskać — zwłasz- 
cza w okresie zwolnienia znacznych 
zasobów gotówikowych — pożyczki na 
solidne przedsiębioretwa _ prywatne. 
Niestety i w tej dziedzinie ingerencja 
państwowa niepotrzebnie działą ha- 
muijąco. 

jako spadek po dawmych rządach 
istnieje cała masa przepisów prawnych 
i rozporządzeń ministerialnych, które 
krępują swobodę korzystania z kredy- 
tów zagranicznych, a kapitał przyzwy- 
czajony do wolnej gry konkuromeytinej 
wprost cbawia się owego gąszczu biu- 
rokratycznych  rmłapek i haczyków, 
w które może wpaść w państwie. o0- 
bamczonem opmją ingerencji państwo- 
wej w wszystkie dziedziny życia gos- 
podancizejgo. 

Sprawa omawiama nic nie ma wispól 
mego z ustawodawstwem. Władza wy- 
konawcza przez odpowiednie zmoder- 
nizowamie i imterpretowanie przepisów 
prawnych może położyć kres tym oba. 
wom, a zrobić to powinna tem bar- 
dziej, że państwowe” instytucje kredy- 
towe obecnie potrzeb życia gospodar- 
czepo, ami w części zaspokoić nie 
mogą. T. Leny. 


rolników. 


(Telefonem od naszego korespondentą,) 


Warszawa, 12 grudnia. (st) Według 
danych, przesłanych centrali Banku 
Polskiego przez instytut finansowy, 
któremu powierzono akcję podziału 
kredytu wśród rolników pod rejestro- 
wy zasław rolniczy, podjęli rolnicy w 
całem państwie po dzień i0 grudnia 
33,492 tys. zł. z cgólnej kwoty 50 mi- 
ljonów, wyasygnowanych na ten cel 
przez Radę Banku Polskiego. Najinten 


sywiniej wykorzystany był ten kredyt | 


| 


na ziemiach b. zaboru pruskiego i ro- 
syjskiegc. najsłahiej zaś w Małopolsce. 
GIEŁDY. 


-ri 


GIEŁDA LWOWSKA, 


Lwów 12. grudnia. Na gieldzie akc. 
skromne obroty w listach zast. tend. nie- 
jednolita, usp, spok. 

Na giełdzie zboż, bez obrotów, terden- 
cja zisżkeowa, uap. nadał słabe, 


ZYCIE GOSPODARCZE 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów dnia 11. grudnia 129, 

Poza Gięłdą skromne obroty w pszeni- 
cy po cenach nieco niższych. Pozatem 
sytuacja bez zmiany. Tendencja nadal 
zwiukowa, usposadbienie słabe. Pszeniea 
kr. dworska loco Padwołoczyska od 36.25 
do 37,25. Pszenica kraj. dworska loco wa- 
gon Lwów od 28.76 do 39.75. Inne kursy 
niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa 12 grudnia. (PIAM.) 4 proc, 
pożyczka inwestycyjna 117 i ćwierć, 5 pre. 
pożyczka dałarowa 67,, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 49 3/4, LO proc. pożyczka 50 
lejowa 102 » pół, 8 proc. Listy zast, Ban- 
ku Gosp. Kraj, 94, + 8 proc. Listy zast. 
Banxru Ralmego 94, 8 proc Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94, te same 7 proc, 88 i ćw. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.97.7 Bel- 
ca 124.42 Kopenhaga 238.47 Londyn 
3.37 i pół Nowy Jork 8.86.8 Paryż 35,00 
Prara 25.36 Szwajcacja 172.67 Sztokhołm 
23071. 

Warszawa 12, gnudnia. (PAT.) Bank 
Dyskontowy 125 Bank Polsky 171.50 Bank 
Zw Sp. Zarob. 78 į pól, Siła światło 95, 
Fisiej 28, Węziel 72 Nobel 10 i pól, Lil- 
pop 58 a pół Parowozy I. I. 20, Staracho- 
wice 21 i.pół Habesbusch 100. 


GIEŁDA ERARÓWSKA. 
Kraków 12, grudnia. (PuT.) 
elektr. 40. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Znrych iz. grudnie. (PAT) luryż -0.26 
i pól Londyn 25 11 3/1 Nowy Jeri S14i 
pół Belgia 72,03 Włochy 25.98 , pó! Hisz- 
panja 71.40 Fciandja 207 3/4 Benin 1238.19 
Wiedeń 72.43 Sztokholm 188,90 Oslo 
158 Kopenhaga 128.10 Sofja 3.72 Praga 
15.26 i pół Warszawa 57,75 Budapeszt 
60.17 i pól Białomród 9.12 3/4 Ateny 6.70 
Konstantynopol 2,41 4 pół Bukareszt 3,07 
Helsingfors 12.94 Buenos Aires 213 i ćw. 


GIEŁDA, WIEDEŃSKA, i 

Wiedeń 12. grudnia. (PAT.) Amsterdam 
28622 Begrad 12.58 i ćwierć Berlin 
160.63 Buukseła 99.29 Budapeszt 124 29 
Bukareszt 423 Kopenhaga 190.20 Londyn 
PAE i pół Madryt 98.80 Mediolan 37.12 
d pół Nowy Jork 703 Oslo 190.10 Paryż 
27.93 ji*ćwierć Praga 21.03 5/8 Sofia 
512.05 Sztoklnołm 191,20 Warszawa 79.87 
Zurych 137,80) Amerykańskie 706.60 Nik- 
mieckie 169.58 Francuskie 27.88 Wloskie 
37.04 Jugosłowiańskie 1258 3/4 Czeskie 
2100 3/8 Węgierskie 124.43 Szwajcarskie 
1u/.40 Renia majowa 0.92  Bankverein 
21.60 Kreditanstalt 5160 Anglobank 19.40 
Bank Hipoteczny 72 Kompas 12,70 Laen- 
derbank 25 Czerniowce 47 į ćwierć Austr. 
kol. państw.20.85 Kalej połuda. 7.70 Alpi- 
ny 32.80 Knupp 10 i pół Rima 100.60 -A- 
pollo 108 Karraty 423 Galicia 32 i ćw. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Lozdym 12. grudnia, (BAT.) N. Jork 
468115 Kanada 492 87 Holandyu 12.09 i pól 
Francja 123,94 Belgja 3487 Wiłochy 93.26 
Niemcy 20.29 1/8  Szwajcarja 25.11 7/8 
Heszpanja 25.18 Danja 18.18 3/8 Szwecja 
18.09 į ćwierć Norwegja 18.20 5/8 Helsing 
fors 194,20 Praga 164.50 Budapeszt 27 87 
Bodzrad 275 Sofja 675 Rumunja 818 Wie- 
deń 34.68 Warszawa 43.50, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 12. grudnia. GPAT.)  Londvn 
123.93 Nowy Jork 25.39 Beliga 355 i ćw 
Tbszpana 353 Włochy 132,90 Szwajcara 
448 3/4 Dani 681 i pół Holandja 1024 3/4. 
AAC =, 314 Szwecja 685 Praga 75.35. 

wrunja 15.15 i 1 357 i pól Ni 
KRETA Wiedeń 357 į pół Niemcy 
OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 12, grudnja 
zwyżkowa Obrót oży- 


DJETSZA 


Tendencja 
wiony, 

WALUTY: Dol, amer, 8,90 00——8 91 00 

WALUTY: Dol. amer. 8 91 00—8.91,50. 
dolary kanad, 8,82,50—6 83,00. korony 
Uu.U6—00_00, leje U05 1,6—%0.05 , poł, 
frank4 franc, v.34.60—0,35 10, fr, 3zwaje 
junty szterl, 43 3014560, czenwience 
15,00—16,00, 

ZŁOTO: 2) koron 36 40—36. 60, 20 
frank, 34.40—-34,60, 20 mar 42,09—142 40, 
10 rubli 46,00—46,40. 


SREBRO: Kor, austr, 0.60—0,61 5 
kor, austr, 320—3,26, floreny austr, 
1.60—1 63, ruble 2,50—2,60,  kopiejk; 


125—130. 
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„GAZETĄ PORANNA” z dnia 14. grudnia 1929. 


io! Tu radjo 


LWÓW. 


Głos w sprawie„lwowskiej radjostac i. 


Lwów, 13. grudnia. 

Sprawa radja, tego niezbadnego w 
życiu każdego kulturalnego człowieka 
Źródła rozrywki, iniormacyj i nanki, 
zbyt żókwim krokiem posuwa się we 
Lwowie naprzód, aby nie wywołać w 
opinji publicznej żalu do kompetent- 
nych czynników w Warszawie, że za- 
pumniały o kresowym grodzie, karmiąc 
nas obietnicami, które nie rychło mają 
się ziścić. Tymczasem w Łodzi, bez 
hałasu, doprowadzona została już 
kaia maszyn pod dach i rozpoczęto 
montaż wieży antenowej. W. Warsza- 
wie czyni się przygotowania do budo- 
wy drugiej stacji, podczas gdy we 
Lwowie musimy się zadowolić monta- 
żem prowizorycznej aparatury prze- 
Każniowej o sile 

aż 16 kw. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
lwowska radjostacja będzie miała, ze 
względu na specyficzne swoje położe- 
nie geograficzne, do spełnienia rolę 
bardzo ważną. Porównując ją z kreso- 
wą stacją katowicką, doskonałym „bol 
werkiem* przeciwko wrogiemm zasię- 
gowi silnych stacyj niemieckich, lwow 
ska stacja stanowić będzie antydotum 
trucizny, płynącej po falach eteru od 
naszego 
sąsiada wschodmienpG 

i stanie się, umiejętnie kierowana, po- 
łężnym czynnikiem dońałnim cywili- 
zacji te) połaci krajm. Cele nie tyle 
kulturalne i artystyczne, ile utylitarne 
dla rolnictwa, hamdlm i przemysłu sta- 
le przekonywać będą rolnika, kupea, 
przemysłowca, urzędnika o ustawiicz- 
nie rosnącej potędze naszego Państwa, 
co niewąlpliwie znów wywrze swój 
zbawienny wpływ na przywiązanie się 
do kraju i cenienie go, co dla czynni- 
ków rządzących łą częścią Państwa, 
tak różnorodną pod względem narodo- 
wościowym, nie powinno być bez zna- 
czenia: 

Nie należy nam zapominać również 
o możliwej wówczas zdrowej emnłacji 
polskich stacyj między sobą, co przy- 
czymi się do zacieśmienia węzłów sym- 
patji między dzielnicami Polski, lep- 
szego poznanią się i zbliżenia. 

Przy tej sposobności należy stwier- 
dzić smutny dla polskiej radjofonji 
fakt: Liczba zarejestrowanych radjo- 
słuchaczy w Polsce, zamiast zwięk- 
szać się, spadła w ciągu bieżącego ro- 
ku i jest w chwili obecnej o blizko 
12.000 mniejsza, niż w miesiącn kwiet- 
nin. Jedną z przyczyn, hamujących u 
nas rozwój radjofonji — to właśnie 
mała ilość słacyj nadawczych o sil- 
nym zasięgu, gdyż 

tylko 30% 

mieszkańców Polski ma możność od- 
bioru audycyj na detektor, który dłu- 
go jeszcze będzie odbiornikiem szero- 
kich warstw, gdyż tylko en jest tani 
i nieskomplikowany w obsłudze. Silna 
lwowska stacja wydatnie przyczyni się 
do tak pożądamego zwięzszenia się 
ilości radjosłuchaczy w Polsce. 

Nakoniec nie od rzeczy będzie 
wskazać i na to, że lwowska radjo- 
stacja. choć w ezęści, spowoduje oży- 
wienie bezruchu artystycznego we 
Lwowie, o którym tak pięknie a zara- 
zem smutno pisał niedawno na ta- 
mach jednego z pism codziennych zło- 
tapióry piewca naszego miasta. p. Hen- 
ryk Zbierzchowski. 


Lwów, 
rach tylu 
wybitnych fachowców 
ze wszysłkich dziedzin wiedzy, tech- 
niki i sztuki mie tylko wzorowo popro- 
wadzi studjo, ale mamy nadzieję, że 
w krótkim czasie w przestworzach 
eteru zajmie odpowiednie swojej god- 
ności stamowisko i stanie się godnym 
naśladowania dla swych starszych 

wiekiem sióstr w Polsce. 
Dlatego też, pomni celu i zadań, 
jakie czekają lwawską radjostację, do- 


posiadając w swych mu- 


magamy się rychłej realizacji zapo- 
wiadanych projektów, a do czynników 
miejskich zwracamy się z apelem, aby 
nie ntrudniały swnjem  biurokratycz- 
nem traktowaniem sprawy oddania 
potrzebnego gruntu dla zabudowań ra- 
djostacji nadawczej, a calym swoim 
wpływem przyczyniły się do urzeczy- 
wistnienią tej chwili, kiedy w wszech- 
świat rzucone: zostaną sława: „Hallo! 
Hallo! Tu radjo Lwów!“ 
H.L 


SPRAWY KOLEJOWE: 


danaiorjum Kolejarskie W Tatarowie. 


Z GROSZOWEGO OPODATKOWANIA SIĘ KOLEJARZY DYREKCJI LWOWSKIEJ 
POWSTAŁA NOWA PLACÓWKA ZDROWIA DLA CHORYCH KOLEGÓW, 


Lwów. 13 grudnia, 

Kolejarze nasj słyną z solidarności i 
ożywionego ruchu społecznego, Wyrazem 
tego jest ich wytężona akcja humanitar. 
na, która oparta na drobnych ale po- 
wszechnie obowiązujących składkach, do 
prowadziła już do nabycia względnie wy- 
stawienia szeregu budynków leczniczych, 
wypoczynkowych, * kolonji wakacyjnych 
dla dziatwy itd, 2 

Dusza tej akcją był w Dyr. lwowskiej 
założony z początkiem roku 1928 „Ko. 
mitet budowy Sanatorjów i szpitali we 
Lwowie" Za najpilmejsze, nie cierpiące 
zwłoki zadanie wytknął sobie komitet 
zbudowanie sanatorjum dla kolejarzy 


chorych na gruźlicę zamkniętą, 

Komitet uzyskał na ten cel dochody 
z dobrowolnego opodatkowania się pra. 
cowników kolejowych w wysokości 1 pro 
miłłe od swojch dochodów, 

Wąelo zastanawiano się nad wyborem 
miejsca pod ową lecznicę, aź oto w listo- 
padzie 1929 r nadarzyła się okazja za- 
kupienia gotowego już pensjonatu w Ta, 
tzrowie, Specjalna komisja złożona z 
członków komitetu, inżyniera į lekarzy z 
p. docentem dr, Demianowskim lekarzem 
kolej, na czele dokładnie zbadała cały ob 
jekt į orzekła, że transakcja winna dojść 
do skutku Nowo nabyte sanatorjum mie 
szezące się w przepięknem położeniu. rv 


EESE ZW CI 


IV. Lista uczest 


Str, 13 
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uroczej kotlinie Tatarowa mad Prutem 
jest. budynkiem piętrowym, ma 47 dużych 
i jasnych pokoj mieszkalnych 2 sale to- 
warzyskie, szerokie korytarze, wodociągi 
własne oświetlenie elektryczne, Ogółem 
może wygodnie pomieścić 70--80 chorych, 

Uruchomienie sanatorjum będzie mo- 
gło nastąpić dopitro z początkiem maja 
1930 r, gdyż wobec tego, że budynek był 
dotychczas pensjonatem  lelnim, poza 
7.ma ub.kacjami jest on zupełnie pozba- 
wiony pieców, i 

Tak więc z wiosną przyszłego roku od 
dane zostanie do użylku chorych kole- 
jarzy nowe dzieło charytatywne będące 
pięknym dowodem, do jak wzniosłych 
wyników może doprowadzić solidarna i 
nieustająca akcja wielu ludzj, choćby o- 
parta ua groszowych składkach 

Jeżeli uwzględnimy, że kolejarze Dy- 
rekcji lwowskiej zyskują już drugą pla. 
cówkę zdrowia (poza kolonją wakacyjną 
dla dzieci kolejarzy w Tuchli), że dalej 
ogólno-polskie Związki kolejowe - mają 
domy kolejowe (Niemirów, Romańcza 
itd.), to musimy przyznać że rzesza ko- 
lejarska dzielnie i z pełnem zrozumie- 
niem ważności zadania pracuje nad item, 
co stanowi najcenniejszy skarb każdego 
pracownika, t, j, nad podtrzymamiem 
wzgl, przywróceniem zdrowia į zdołności 
do pracy 

Niewątpliwie powyższy krok koleja_ 
rzy Dyrekcji hyowskiej będzie dla innych 
Dyrekcjj przykładem i bodźcem do prze- 
prowadzenia islniejącego już oddawna 
planu założenia „Towarzystwa Ochrony 
Zdrowia pracowmków kolejowych", obej 
mującego. ogół kolcjarzy całej Rzeczypo. 
spolitej, i 

Należy tu podnieść że zasługę kreo- 
wania sanatorjum w Tatarowie poza o- 
fiarnością rzeszy kolejarskiej należy 
przypisać niestrudzonemu komitetowi, 
którego kuratorem jest p dyrektor kolei 
inż, Prachtel-Morawiański, prezesem na- 
czelny lekarz dyrekcji dwowskiej radca 
Zgórski. a jego zastępcą docent Dr, De- 
mianawsk) 


ników 


Konkursu świątecznego , Gazety Porannei*. 


Lwów, 13 grudnia, 

1401 Piotr Lewicki Lwów, 1402 Jadwiga 
Kuumanowa Żółkiew, 1403 Jadwiga Rot- 
ter Mosty Wielkie, 1404 Janina Gule wrez 
Dawidów, 1446, Adam  Onobrayúskı 
Lwów, 1405 Ia Mareinkiewiczowa Lwów, 
1407 Falicia QCzyszkówna Lwow, 1408 Ja- 
roslawa Łyczakowa Lwów, 1409 Win- 
centa iMulterowa Lwów, "1410 Róża 
d'einowa Lwów. 

1441 Ludwik Piowowski Lwów, 
Bronisław Jakubowstiei Lwów, 1413 Jlelena 
Geppertowa Wierzbice, 1414 Mar. Reflauer 
Lwów, 1415 Ignacy Geibstem Przemyśl, 
1416 Slanisław Scheina Przemyśl, 1417 
Antoni Szmamański Przemyśl, 1418 Wali 
Sdhmidt Cieszanów, 1419 Boleslaw Stu- 
dzicki Lwów, 1420 Sabina Grossówna 
Lwów. 

1421: Hełena Huzowa Lwów, 1422 Hele- 
na Gerulowa Kołomyja, 1423 Helena Le- 
chowa Przemyśl, 1424 Jan Rozkoszny Prze 
myśl, 1425 Wladyslaw Smolnieki Lwów, 
126 Frydzia /Wassenman Lwów, 1427 A- 
niela Strugała Lwów, 1428 Bernard Lang 
beg Lwów, 1429 kma Lustig Lwów, 14) 
Kornel Rudeński Lwów. 

1451 Bronisława Ciechanowska Lwów, 
1482 Władysław Bunda Krzywczyce Muje, 
1483 Marja Kiwałówna Lwów, 148% Zy- 
gmunt Reizes Stanisławów, 1485 Henryka 
Eisenberg Słanisiawów, Ka Eustachy 
Świerczyński Lwów, 1437 Ada Goldberg 
Słanisławów, 1428 Marja J Niedopadowa 
Brzachowice, 1439 Juljan- Gzornij Tamno- 
pol, 1440 Zofja Kotowicz Tarncipol. 

d441 Anna Moskwa Lwów, 1442 Stant 
sław Bardurski Lwów, 1443 Romaa Media- 
la Rzeszów, 1444 Emi Menkes l.wów, 
1445 Zoa Franklowa Lwów, 1445 Oskat 
Wejsgelbe ger Rorysław, 1447 Asohar Ru- 
bisch Lwów, 1445 Hala Mesehłówna Lwów, 
14y Michał Kuźma Lwów, 1450 Włady- 
sław Lipski rowów 

1451 Józef Weissman Lwów. 1452 Ste- 
fan Mrygłodowięz , Brody, 1453 Helena 
Litwin Lewandówka, 1454 Władysław Sla- 
wiczek Lwów, 1455 Dr. Henryk Meisel, 
Lwów, 1456 Marja Bendrych Lwów, 1457 
Klara Tenze: Lwów, 1458 Władysław 
Kliszcz Przeworsk, 1459 Stanisław Fura 
"wów, 1460 Eagenjusz Hawrysz Lwów. 


IKE 


1481 Zygmunt Paar Lwów, 1462 Józef 
Pawłowski Lwów, 1463 Edmund Bredy 
Lwów. 1464 A. Pirner Lwów, 1465 Zofja 
Michalaka Lwów, 1466 Joanna Pełechówna 
Lwów, 1-467 Marja Kowalik Lwów, 1468 
Dmytro Senyk Lwów, 1468 Matylda Rupp 
Lwów, 1470 Franciszek "Nikodemowicz 
Lwów. 

1471 Zdzisław Kaliozyński Lwów, 1472 
Brona Finkelstein Lwów, 1473 Mania Gru 
berówna Lwów, 1474 Tadeusz Ziemiakow- 

Caki Lwów, 1475.Gustław Miiiler Lwów, 1476 
Janina Czapikowa Lwów, 1477 Helena Mi 
lańtska Lwów. 1478 Slefan;a  Odpińska 
Lwów, 1479 Marja Puncet Rawa Ruska, 
1460 Jam Węgrzyn Sygniówka Mała, 

1481 Adela Ilayówna Lwów, 1482 Jan 
„Szczepunowski Przemyśl, 1483 Kornela 
Relingerowa Lwów, 1484 Lu Zinkesowa 
Lwów, 14856 Matja Genmanowa Lwów, 
1486 Antoni Lang Lwów, 1487 Flora Münz 
Lwów, 1458 Słanisław Sakal Lwów, 1480 
Zofja Rotkówna Lwów, 1490 Józefa Zboijń 
ska Lwów. 

1491 Botti Aszkenazy Lwów, 1482 Ma- 

- gja Jeż Lwów, 1493 Róża Bengzriinowa 
Lwów, 1404 Paulina Kllmkówna Kamionka 
Str, 149% Marjan Grocholski; Rawa Ru- 
ska, 1496 Zygmunt Dodel Kamionka Stru- 
miłowa, 1497 Mojżesz Karawan Krasne, 
1498 Regma Biingerówna Kamionka Strum., 
1499 Aniela Pisxzakówma Rawa Ruska. 
1500 Janina Baumowa Lwów 

1501 Kazimierz  Zadorowicz Tubień 
Wielki. 1502 Jan Jużko Lwów, 1503 Me- 
lena Daumvwa Przemyśl, 1504 Aniela Jnr- 
kiewiczowa Sambor, 1595 Franciszek 
Struś Przemyśl, 1505 Aleksander Beglel- 
ter Sambor 1507 Zofja Tomaszewska 
Lwów, 1508 Teofil Przednowek Lwów. 
1509 Józela Tomkiewicz Lwów, 1510 Ber- 
nand Drucker Lwów. 

1511 Marjusz Zbydniowski Lwów, 1512 
Franciszek Busko Lwów, 1513 Władysław 
BongAlL wów. 1514 Helena Szybkówna Ka- 
milonka Strum , 1515 Józef Bochnia Lwów. 
1516 Dawid Sher Lwów, 1517 Pio Racz- 
kowsk. lLlwów—Lewandówka, 1518 Amna 
Jaworska Lwów, 1519 Janina H.yniszako- 
wa Lwów. 1520 Wladyslawa Piotrowska 
Lwów: 


| 


1521 Kazimiera Konieczny Lwów, 1522 
Emanuel Roszko Lwów, 1523 Anna Stawo- 
wa Lwów, 1524 Marja Komendervwa 
Lwów, 1525 Domiszewski Bronisław 
Lwów, 1526 Jadwiga Biażejewska Chodo- 
rów, 1527 Janka Kalzówna Bóbrka, 1528 
Janina Zawadzka Lwów, 1529 Murjan Do- 
browolski Lwów, 1530 Jan  Kileczyńsk 
Lwów. ' 

1531 Stanisław Patlewicz Lwów, 1582 
Helena Janceszynówna Lwów, 1533 Zofja 
Bemardynówna Lwów, 1584 Adam Gho- 
mik Lwów, 1535 Marja Bruhl Lwów, 1536 
Jan Biernacik Lwów, 1537 Ludwik Menkes 
Żółkiew, 1538 'Wujciech Borek Borysław, 
1539 Piotr Langawa Borysław, 1540 Izrael 
Wurst Ustrzyki Dolne, 

1541 Oddział P, P. konnej Stanisławów, 
1542 Rozalja Reich Stanisławów, 1548 Ju- 
lja Wolańska Kołomyja, 1544 Ketarzyma 
Różańska Przemyśl, 1545 Kdwand Zieliń: 
ski Stanisławów, 1546 Mieczysław Jani- 
szewski Kołomyja, 1547 Stanislaw Drapałe 
Borysław, 1548 Lusia Kulawianka Prze- 
myśl, 1549 Józef Mazur Przemyśl, 1550 
Jan Opozda Borysiaw. 

1551 Tadeusz Cybruch Dobromiłl, 1552 
Józef Marciniak Lwów, 1553 Halka Zippe- 
równa Lwów, 1554 Józef Jurkowski 
Lwów, 1555 Józef Ratowski Lubaczów 
i556 Waierja  Ciapanowska Buszkowice, 
1557 Zygmunt Wałaszkiewicz Lwów, 1558 
Władysława Kozakówna Lwów, 1559 Šta- 
nisław Tllasiewicz Lwów, 1560 Janusz 
Paszkowski Lwów. , 

1561 Macba Ilorodyska Lwów, 1562 An- 
drzej Zawisza Lwów, 1568 Jan Roman 
Lwów, 1564 Marjan Rapaport Lwów, 1565 
Karol Hofman Lwów, 1566 Marcela Cie- 
ślak Lwów, 1507 Wanda - Kiuczmówna 
Lwów, 1588 Sala Enis Lwów. 1569 Łucja 
Manrlińska Lwów, 1570 Michał Filipowicz 
Lwów. d 

1571. Basia Sturklówna Kulparków, 1572 
Marja Opawska Lwów, 1573 Ryszand Bin- 
duchowski Stary Sambor. 1574 Franciszek 
Pachla Turka, 1575 Władysław Muller Ja- 
woww, 1576 Janina Jankowska Lwów, 
1577 Jan Mielnik Lwów, 1578 Marja Ćwi- 
kowska Lwów, 1579 Jan Zaliłacz Lwów, 
1580 Michał Penser Lwów, 
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1581 Bugenja Stankiewicz Lwów, 1582 
Bleviora Tymkiewicz Jaworów, 1583 Zbyś 
Cieczkiewicz Lwów, 1584 Nadzia Bieliiska 
Lwów, 1585 Helena Niemezynowska 
Lwów, 1586 Irena Sabtlerówna Lwów, 
1587 Paulina Zakrzewska Lwów, 1588 A- 
leksandra Hulimka Lwów, 1589 Herman 
Wagman Borysław, 1590 Anna Wuniak 
Borysław. 

1591 Antonina Kazatelowa Przeworsk, 
1598 Józef Kiernieckj Krzemieniec, 1598 
Stanisław Komarnicki Lwów, 1594 Aleksan 
der Wisłocki Stanisławów, 1595 Zuzanna 
(iharaczkówna Lwów, 1596 Zolja Hekto- 
równa Stanisławów, 1597 Edmund Pieper 
Lwów, 1598 Teofil Pasternak Stanisławów 
1599 Leonard Kohsling Brzuchowice, 1 
Józef Jaciów Tustanowice. P 

1601 Waclaw Schnitzer Lwów, 1602 I- 
rena  iKoskówna Przemyśl, 1608 Izrael 
Włurst Tustanowice, 1604 Tadeusz Zidąkie 
wicz Lubycza Królewska, 1605 Jakób Wilk 
Wolanka, 1606 Zbigniew Popieluch, Koło- 
myia, 1607 Bronisław Berman Brzeżany, 
1608 Michal Dylowski Kołomyja, 1609 Ire- 
na Kleinzandówna Tarnopol, 1610 Michal 
Piskozub Kołomyja. 

1611 Wincenty Glowacki Tarnopol, 
1612 Jan Serwatka Tarnopol, 1613 Fran- 
ciszek Petryków, Brzeżany, 1614 Augusta 
Marcenikowa Tarnopol, 1615 Wanda 
Hwyńczak Klleparów, 1616 Stefanja Szczę- 
sna Tarnopol, 1617 Maryla Siukowska Tar 
nopol, 1618 Izak Rosenblum Stary Sam- 
bar, 1619 Bmll Lesek Lwów, 1620 Józef 
Kozłowsku Rawa Ruska, 

1621 WoM Biennessał Tarnopol, 1622 
Karol Jarema Jasło, 1623 Polka Spiaglówna 
Tarnopol, 1624 Józefa Zubrzycka Tarnopol 
1625 Władysław Szamma Brody, 1626 Ja- 
nina Mączakówna Oleszyce, 1627 Hmilja 
Szumska Trembowila, 1628 H, Nadel Lwów, 
1629 Irena Szustówna Brody, 1630 Wilhel- 
mina Kierepkowa Trembowia, 

16381 Antonina Wąsowicz Stare Brody, 
16339 Marja Mazurowa  Tnembowla, 1688 
Leon Nieprzecki *Monasterzyska, 1634 Ma- 
rja Gołda Lwów, 1636 Marjan kamieniecki 
Lewandówka, 1636 Helena Nossig Lwów. 
1687 Kazimiera Perdon Rożniatów, 1638 
Posterunek P, P. w Morszynie, 1039 Zofja 
Zegzdówna Stanisławów, 1040 Adam 
(Brand Przemyśl. 

1641 Stefan Niemirowski Kalusz, 1642 
Faliks Dusińskj Lubaczów, 1643 Juljusz 
„Sahwenk Drohobycz, 1644 Fugenja Woj- 
dówna Borysław, 1645 Wład, Kędzielska 
iPrzemyśl, 1646 Izak Diebesman Wolanka- 
"lustanowice, 1647 Marja Malarz Stanisla- 
wów, 1648 Marjan Wozowski Tarnopol. 
1640 Lotti Uhriman Stanisławów, 1650 Ja- 
dwiga Gromadkowa Jarosław. 

1651 Jan Dolhllad Borysław, 1652 Rele 
Diamand Stanisławów, 1653 Karol Kilieg 
Stanisławów, 1654 Katarzyna Pacześniak 
iBorysław, 1655 Jan Balicki Łańcut, 1656 
Jan Lenard Lwów, 1657 Józefa Lanjgowa 
Przemyśl, 1658 Jan Gruszecki Czontków. 
1659 Sender Friedler Rożniatów, 1660 Eli- 
zą Jamnik Borysław. 

1661 Rozia Astman Borysław, 1662 Ka- 
zimiera Dubanowsku Borysław, 1663 Ma- 
xan Pantola Dobromi, 1664 Wlodzimierz 
Cichańsk; Dobramil, 1665 Jan Dziwer Dro- 
hobycz, 1666 Matja Dubowa Jarosław, 1667 
Jadwiga Berke Lwów, 1668 Joachim Nuss- 
baum Brody, 1669 Józefa  Gabrielówna 
Lwów, 1650 Anbar Lauterstejn Lwów. 

1671 Zotja Wiśniewska Lwów, 1672 
Anna Bocidhowska Lwów—Zamarstynów, 
1678 Donia  Hausnerówna Lwów, 1674 
Krzysia Mładejowska Lwów, 1675 Maryla 
Kimenman Lwów, 1676 Adam Janota 
Lwów, 1677 Kugenjusz Frydrich Lwów 
1678 Moritz Grunspan Sckal, 1679 Anna 
Śroczyńska Drohobycz, 1680 Stanisława 
Rogozińska Drohobycz. 

1681 Paula Matkowska Drohobycz, 1682 
Wałlerja Sternbach Drohobycz, 16538 Emilja 
Wzorkówna Drohobycz, 168% Franciszek 
Balaziński Lwów, 1686 Jędrzej Kloś Dro- 
hobycz, 1686 Michalina  Sandhermowa 
Drohobycz, 1687 Mieczysław Beugman Kro- 
sno, 1688 Adolf Lawterpacht Stanisławów, 
1689 Oleś Glleidher Przemyśl, 1690 Eda 
Greundówna Przemyśl, 


1691 Stefan Bogusławski Lwów, 1602 
Tadwiiga Wanke Lwów, 1693 Pawel Schifi- 
mann Lwów, 1694 Roman Sichlowy Lwów, 
1695 Izrael Scdhwimer Lwów, 1696 Ewa 
5chidzowa Krynica, 1697 Markus Laider 
doczów, 1698-Ernest Fink Lwów, 1699 A- 
dam Dewechy Kopyczyńce, 1700 Włady- 
«law Wola Lwów. 

1701  Wladysława Waleszczukówna 
Goryslaw, 1702 Antoni Loegler Lwów. 1708 
"nna Loegierowa Lwów, 1704 Marja Iiigne- 
"wa Rzeszów, 1705 Emulia Kochanowska 
Winniki, 1706 Halina  Fedoryszynowa 
«wów, 1707 Merja Bodakiewicz Brody, 


„GAŻETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


NOWI CZŁONKOWIE. — POŻYCZKA 100.000 ZŁ. NA ELEKTROWNIĘ. — 
W OBRONIE PRZEDMIEŚĆ. — AKT FUNDACYJNY DLA I. GIMN. 


Stanisławów, w grudmiu. 

W dniu 9. bm. odbyło się posie- 
dzenie Rady miejskiej przy licznym 
wispółudziale radnych pod przewodmi- 
ctwem burmistrza p. Chowańca. — 
W pierwszym punkcie porządku dzien 
nego mnzyjęci zostali do gminy na 
podstawie 10-leliniego pobytu: Fr. Ma- 
łaczyński, Zengel, R. Sontag, Z. Haber, 
I. Pasieczny, A. Budnik, A, Hryhorciw, 
J. Węgrzynowski, J. März, R. Rappa- 
port, A. Szczygielska, W. Kawaka i J. 
Jezierski. — Za opłatą przyjęci zostali: 
St. Gudzio, St. Jacoszyńska, J. Brom- 
berg, St. Basecka, I. W. Bleiberg, Ch. 
Bekiberg, M. Szczypczyk, A. Geisler, 
K. Gryniewicz. — Przynależność za- 
waminkowaną otrzymaniem obywatel- 
stwa polskiego otrzymali: A. Rach, Ch. 
Stern, W. Polaricz, R. Korin, E. Siuz 
i J. Prawiński, ` 

Jako punki drugi weszła sprawa 
budowy elektrowni w Stanislawowie. 
Sprawę tẹ referował as. dr. Błumem- 
ied, który w krótkich słowach przed- 
stawił stronę finansową budowy elek- 
trowmni w Stanisławowie. Na budowę 
tą preliminawano k'wotę 3,000.000 zt., 
którą obiecał Bank Gospodarstwa Kra 
jowego. Jako pierwszą transzę iwypła- 
cono papierami wartościowemi kiwotę 
1,000.000 zł., co wyniosło przy reali- 
zacji tych papierów mna 800.000 zt. 
To jest wszystko, co B. G. Kr. wy- 
płacił, a kwoty dalszego miljona zło: 
tych nie może z powodu obecnej sy- 
tuacji wydobyć. Dzięki osobistym sta- 
raniom burmistrza p. Ghowańca, zado- 
łano uzyskać przyrzeczenie otrzyma- 
mia promesy na kw. 250.000 zł. z tem, 
żę pożyczka tą musi być zaliwiendzoną 
przez Ministerstwo skarbu. Na poczet 
tej kwoty uzyskać może Słanisławów 
już w dniu 31. ban. pożyczkę krótko- 
terminową trzymiesięczną, która zo- 
stanie skonwertowaną przez wispom- 
nianą wyżej długoterminową pożyczkę. 


1708 Karolina Stoces Brody, 1709 Anmeld 
Henzal Przemyśl, 1710 Oajasz Benger Win- 
miki. 

1711 Kazimierz Łosowski Stanisławów, 
1718 Józef Pluseica Jarosław, 1718 Wł, 
Strzyżewski Ouesza, 1714 Wojciech Jur- 
czak Potok Górny, 1415 Helena Wsoytkow- 
ska Lwów, 1716 Andrzej Sowiński Dolina 
1717 Mana Klijów Sokal, 1718 Antoni Sa- 
wicz Tarnopol, 1719 Robert Schmelzer 
Dolina, 1720 Józef Landsmann Jaworów. 

121 Roman Shmidt Jaworów, 1722 
Stefan Lewko Sohodnica, 1788 Gabrjełła 
Zukowska Stanisławów, 1724 Marja Modre- 
cka Stanisławów, 1725 Róża  Biellerowu 
Tarnopol, 1726 Bugenja Llallecka Peczeni- 
żyn, 1727 Tadewsz Ościak Sokal, 1728 An- 
toni Szuszkwewioż Brody, 1729 Ch. Lemel- 
man Brody, 1730 M. Schindłer Stanisla- 


wów. 

1%1 Karolina Petelenzowa Stanisla- 
wów, 17 Czeslaw Pomorski Stanisla- 
wów, 1783 Lidja Zachówna Drohobycz, 


1734 Artur Bong Drohobycz, 1735 Józel 
Baumgarten Stanisławów, 1736 Stanisław 
Nowacki Borysław, 1737 Bronisław Szaier 
Brody, 1728 Henryka Kellhoffer Stryj, 1739 
Jan Włodarczyk Stryj, 1740 Jan Czyżow- 
ski Kolomyja. 

1741 Mjr. dr. Rudoll Gzerziewski Stryj, 
1742 Abin Środzińsky Stryj, 1743 Zbigniew 
Ćwierzyński Stanisiawów, 1744 Btonisła- 
wa Bursztyńska Stanisławów, 1745 Aniela 
Peczenik Stryj, 1746 Jan Bazan Japosla wi. 
1747 Zdzislaw Artymiak  Kołomyra, 1748 
Wilhemina Pyptiuk Łańcut 1749 Franci- 
szek Jazwa Łańcut, 1750 Paulina Lewka 
Stanisławów, 

1751 Anna Łękawowa Nadwórna, 1752 
Jan Winhardt Litwinów—Bożyków, 1758 


Rada uchwaliła powyższą pożyczkę 
krótkoterminową w kwocie 100.000 zł. 
zaciągnąć, przyczem upoważniono Ma- 
gistraąt do podpisania weksla. 

Celem regulacji ulicy Sapieżyńskiej 
i Sobieskiego przez urządzenie odpo- 
wiedmiego wylotu naprzeciw ulicy Kra- 
szewskiego uchwalono zakupić u fir- 
my R. Jaworski i Synowie część ob- 
szaru wielkości 278 metrów kw. za 
cenę 278 dołarów. W ten sposób od- 
ciążoną zosłanie ulica Sapieżyńska od 
ciężkiego ruchu kołowego, który skie- 
rowany zostanie na ul. Sobieskiego. 

W tem miejscu radny Ancuta, jako 
mieszkaniec przedmieścia zarzucił, że 
Magistrat dbając zbytnio o centrum 
miasta czyni to ze szkodą przedmieść. 
Wanosi, by specjalną komisję delego- 
wać na Knihinin Górkę, gdzie komisja. 
przekona się o fatalnym stanie poło- 
żonych tam ulic. Burmistrz wyjaśnił, 
że tak jak prace około budowy kama- 
łów rozpoczyna się od peryferji, tak 
sprawę regulacji miasta zaczynać się 
musi od centrum. Zaznaczył dalej, że 
stoi na przeszkodzie brak funduszy i 
zakończył słowami: „uchwalcie więk- 
sze świadczenia, a wszystko zostanie 
wykonane”. 

Zgodnie z przedstawianym przez 
Komisię redakcyjną (Ziobrowiski, Kron- 
bluh, Wolański) przyjęto akt tiundla: 
cyjny z okazj jubileuszu 20-lecia 
istnienia I. Cimnazjam w Stamisławo- 
wie. Stworzone zostało w ten sposób 
stałe stypendjum dla trzech uczniów 
tego girimnazium (po 400 zł.) rocznie. 
Stypend,um udzielać będzie Rada m 
na waiosck Magistratu po poprzedniem 
zaciągnięciu opinji Dyr. gimnazjum. 

Na cele założemia stacji transfor- 
matorowej uchwalono wynająć grunt 
u dra Nykyforjaka w obszarze 17.60 


metr. kw. przy ul. Boczna Lipowej za 
cenę udzielenia miesięcznie 230 kilo- 
wat godzin prądu. 


lenryk Tobolka Podhajce, 1754 Anna 
Scheinerowa Kamionka Sirum., 1755 Lina 
Pyłyłpciowa Zniesienie, 1756 Brano Rein- 
Jender Rawa Rucka, 1757 Zeneida Qhodkne- 
wiczowa Radziwiłów, 1758 Irena Zo- 
polhówna Lwów, 1759 Jadwiga Górska 
Śkwurzawa, 1760 Józef Mościcki Bory- 
sław. 

1761 Aniela Kosikowska, Lwów, 1762 
Aurelja Engel Lwów, 1763 Roth Froim 
Stryj, 1764 Marja Dzięciołowska Złoczów, 
1765 Leon Thune Niżnjiów 1766 Sabina 
Fleischer Borysław, 1767 Herman Kónig 
Borysław, 1768 Stefan Kjeszkowski Lwów 
1769 Karo] Liitauer Przemyśl, 1770 Ju- 
ljan Bodnarów -Lwów. 

1771 Jakób Simmer Przemyśl, 1772 
Ignacy Halpern Lwów, 1773 Helena Berg- 
grin Lwów, 1774 Kazimiera Babakowa 
Lwów. 1775 Wojciech Jarzymowskj O- 
strów, 1776 arja Falkjewiczowa Lwów, 
1717 Michai Przybylski Chodorów, 1778 
St, Mazak Załucze, 1779 Zofja Grachowa 


Złoczów, 1780 Euzebjusz Kopystjański 
Tarnopol, 
1781 Helena Tyszerska Kamionka, 


1782 Olga Czajkowska Batiatycze, 1783 
Helena Czurkowa Kamionka Strum., 1784 
Anna  Jagiełłowicz Kamionka Strum, 
1785 Róża Zuckerowa, Kamionka Strum, 
1786 E. Foegl, Kamionka Strum, 1787 
Emilja Fickowa, Kamjonka Strum,, 1788 
Leopold Dindorf Tarnopol, 1789 Bioni. 
slawa Balińska, Sokal, 1790 A Korolowa 
Żółkiew. 

1791 Karol Morawski Lwów 1792 He- 
lena Fedeniówna Żółkiew, 1793 Jan Olej- 
nik Kołomyja, 1794 Jerzy Chmiełewski 
Lwów, 1795 Marja Tabęcka Lwów, 1796 
Inż. Mieczysław Marek Lwów, 1797 Ka- 
zimierz Tajerle Łisko, 1798 Władysław 
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Koraczewski Krasne 1799 Jan Dubjcz Bo 
rysław, 1800 Roman Lewicki Borysław. 

1801 Edmund Znamirowskj Chodorów 
1802 Genia Kurzbard Borysław, 1803 Ol- 
ga Dobrowolska Borysław, 1804 Janina 
Humenowa Jaworów, 1805 Władysław 
Grabowski Janów, 1806 Stanisław Kiljan 
Nadwówna, 1807 Zofia Oryszkiewicz Na- 
dwórna 1808 Józef Bartkiewicz Nadwór- 
na, 1809 Stanislawa Aschenberg Lwów, 
1810 Laurą Deutschmeister Borysłasy. 

1811 Michał Rataj Lwów, 1812 Hele- 
na Lipowska Warszawa, 1813 Ludwika 
Seidlówna Lwów, 1814 Janka Mirkiewi- 
czówna Przeworsk, 1815 Józef Kostowie- 
cki Dobromił 1816 Jadwiga Kulczycka 
Stryj, 1817 Janiną Wardeńska Radziwił- 
łów, 1818 Bertold Benczer Stryj, 1819 Ma- 
rja Wróbd] Lwów, 1820 Marja Oberlaen- 
der Lwów, 

1821 Jan Krbało Lwów, 1822 Romana 
Weijssowa Wimniki, 1823 Jadwiga Pawlo- 
wska Lwów 1824 Filip Ettjnger Lwów, 
1825 Teofila Szczuplakiewicz Lwów, 1826 
Zula Kozdrońską Lwów, 1827 Zofja No- 
sekówna Lwów, 1828 Janina Mańkówna Do 
bromił, 1829 Aniela Skotnycka Przemyśl, 
1830 Władysław Wilga Przemyśl. 

1831 Michał Smjszkiewicz Bursztyn, 
1832 Julja Kiślewicz Sokal, 1833 Józef 
Napiórkowsky Stanisławów, 1834 Eleono- 
ra Marja Korzelikówna Kołomyja, 1835 
Ewa Ilesse] Rymanów, 1836 Michalina 
Kaliszówna Borysław, 1837 Teofil Strze- 
leckj Dawidów, 1838 Stanisław Kumaia 
Kraków, 1839 Grzegorz Majenta Sttyj, 
1810 Helena Gitnerówna Skole 

1811 Michalina Tyrkówna Sambor, 
1812 Stanjsława Śmolawska Sambor, 1843 
Bronisław Doboszewskj Stryj, 1844 Zby- 
szek Schindler Stryj, 1845 Antoni Leja 
Mościska, 1846 Juljan Martyński Mości- 
ska, 1847 Henryk Fomplewicz Przemyśl. 
184$ Anna Ziemermann Krukienice, 1849 
Bronisława Sowińska Stanisławów, 1850 
Tadeusz Biłous Stanisławów, t 

1851 Józefa Begleiter Rohatyn, 1852 
Franciszek Kunasiewicz Stanisławów 1853 
Józefina Bibringowa Stanisławów, 1854 
Marja Zasławska Pniów, 1855 Leszek 
Rudkowski Ciężów, 1856 Tytus Ćwik]jeki 
Haiez, 1857 Jakób Rądaj Bolechów. 1858" 
Marja Skibińska Podwołoczyska, 1859 
Franciszek Władyka, Borysław, 1860 Ma. 
ksymdjan Lorber Podwołoczyską, 

1861 Janina Górniak Borysław 1862 
Jan Olesjńsk; Brody, 1863 Edmund Ro: 
manów Wygoda, 1864 Danuta Giżejewska 
Stanisławów, 1865 Dr, M Furtak Miku- 
lińce, 1866 Anna Mojakowa Borysław, 
1867 Stanisław Kowarzyk Kołomyja, 1868 
Natalja Kwiatkowska Borki Wielkie 1869 
Włodzimierz Lipecki Kołomyja, 1870 Ro- 
man Mielnik Kołomyja, 

1871 Janina Łozowianka Stanisławów, 
1872 S, Gutman Teniatyska, 1873 Sala 
Krell Czortków, 1874 Jerzy Fries Gzort- 
ków, 1875 St, Kwiatkowsk; Czortków, 
1876 Eustachy Jamjński Stanisławów, 
1877 Janima Bursztynówna Lwów, 1878 
Walerją Hanasówna Lwów, 1879 Henu- 
sią Duchówna Buczacz, 1880 Natan Abend 
Jarosław 

1881 Stanisław Glowacz Lwów, 1882 
Bronia Hultes Kopyczyńce, 1883 Roman 
Saraczynski Reztopol, 1884 Erma Silber- 
man Jaroslaw 1885 Janina Węgrzyńska 
Lwów, 1886 Juljan Iwanko Jarosław, 
1887 Marjan Śpiewak Borszczów, 1888 
Bolesław Bojanowski Buczacz, 1889 Ka- 
mila Schmieder Drohobycz, 1890 Włady- 
staw Marck Oleszyce, 

1893 Józef Biesiada Borysław, 1892 
Jan Kolimger Sokołówka 1893 Aniela Bo 
rysiewiez Stanisławów, 1894 Teofil Ne- 
Sterowicz Lwów, 1895 Katarzyna Blan 
Lwów, 1896 Andrzej Szulhan Borysław, 
1897 Franciszek Wychodji Germakówka, 
1898 Amalja Ehrenfeldówna  Borysław, 
1899 Kazimiera Fifipczjk Stanisławów, 
1900 Marjan Pałka Staroniwa Dolna 

1901 Emil Gross Sokal, 1902 Ludomir 
Sytnik Lwów, 1903 Zofja Krómerówna 
Lwów, 1904 Józef Lux Lwów, 1905 Karol 
Pohler Sokał, 1906 Adam Łukasiewicz 
Czortków, 1907 Teodor Krochmalnicki, 
Tarnopol 1908 Marja Dobrzańska Lwów, 
1909 Leon Flis, Tarnopoł, 1910 W, Za- 
chara Tarnopol, i 

1911 Józef Schechtel Złoczów, 1912 
Marja Ziejłowa Janosław, 1913 Wiktorja 
Hennig Borysław, 1914 Inż Józef Boro- 
wicz Drohobycz, 1915 Wanda Truszówna 
Jarosław 1916 Wacław Malszygrosz Ty- 
śmienjca, 1917 Janina Rauch Drohobycz, 
1918 Stefanja Dąbrowska Lwów, 1919 
Lusja Kahane Kołomyja, 1920 Elza 
Specht Kołomyja. 

1921 Franciszek Soroka Chorostków, 
1922 Anna Stachówna Lwów, 1923 Stani. 
sław Nastałski Brzesko 1824 Franciszek 
Nitra Sanok, 1925 Juljan Trebenda Lwów 
1926 Łucja Malska Chorostków. 1927 Je- 


, 


WE 
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rzy Germański Chonostków, 1928 Roman 
lacħimowjez Drohobycz, 1929 Irenka 
Rechnerówna Kołomyja, 1980 Edyta Ko- 
nal Kołomyja. É 

193i Jan Piotrowicz Buczacz, 1932 
Chaim Sonneschein Załoźce 1933 Samuel 
Federman Brody, 1934 Lina Kolasiewi- 
czówna Jaworów, 1935 Anna Tomaszew- 
ska Lwów, 19356 Maks Mandel Czortków, 
1937 Stanisław Pełdjak Czortków, 1938 
Zarząd szkoły męskiej w Macjejowie, 
1939 Tadeusz Zima Lwów, 1940 Marja 
Stefanowicz Lwów, 

194 Halina Breitmeyer Jaroslaw, 1942 
Sylwester Szubiński Stanisławów, 1348 
Franciszek Dzikiewicz Wolanka. 1%:4 Bo- 
leslaw Nowak Drohobycz. 1945 Leon 
Fleker Lwów, 1946 Józef Łommeki Lwów; 
1917 Kazimierz Ochowicz Borysław, 1948 
Paulina Kałuszka Borysław, 1949 Emilia 
Dzikowska Lwów, 1650 Ryszard Harlfunge! 
Lwów. 

1951 Janina Sobolewska Jarosław, 1958 
Zygiryd Bretsdhneider Lwów, 1958 Marja 
Kubicka Stanisławów, 1954 Katarzyna Pich 
Czoników, 1955 Rózia Prinzowa Stanisla- 
wów, 1956 Zbigniew Adamski Lwów, 1957 
Franciszek Zaman Krosno, 1958 Michał 
Masłowski Lwów, 1958 Jerzy Jabłoński 
Skalet, 1560 Marja Karwaszowa Winniki. 

J961 Adolf Hessel  Stanssławów, 1962 
Jebti Seidler Lwów, 1963 Mara Gelman 
Ohorostków, 1964 Stefanja Primusowa 
Kraków, 1965 Ewa Glleichowa Żółkiew, 
1966 Tywus Łotocki Lwòw, 1967 Bohdan 
Książek Bor ysław, 1968 Adam Rossa Bory- 
sław, 1969 Zofia Niedzińeka Krzemieniec, 
1970 Franciszek Kwieciński horostxów. 

1971 Sabina Szpbińska Stanisławów, 
19%72 Julja Obarowa Kopyczyńce, 1973 Sta- 
nglaw Sudek Tustłanowice, 1974 Oskar 
Spielman Brody. 1975 Róża EKichenbau- 
mówna Stryj, 1976 Mieczysław Krkhardl 
Suanisławów, 19407 Amalja Steif Stryj, 
1978 Marja Horwatówna Lwów, 1979 Lidia 
Leszczujówna Lwów, 1980 Marjan Majo- 
cha Żurawno. 

1981 Marja Bereżniokąa Momasterek, 
1982 Edward Holzhacker Moścjska 1983 
Herman Dicker Lwów, 1584 Leszek Piero- 
aik Żółkiew, 1985 Jan Panck Lwów, 1986 
Józef Czujso Lwów, 1987 Zygmunt Ada- 
marczuk Zbaraż, 1983 Michał Knzywieckj 
Zabiotów, 1999 Bromsław Węgrzyn Troni- 
baby, 1930 Karolma Knajczykowa Bory- 
słarw 

1991 Józef Bern Borysław, 1992 Józef 
Bua Lwów, 1998 Adolf Klueak Rohatyn, 
1904 Józef Wercle Rohatyn, 1995 Maksy- 


miljan Heftelm Drohobycz, 1996 E. W 
Nartschówna Podhajce, 1907 Maran He- 
rold Lwów, 19598 Mikołaj Kozaczyszym 


Lwów, 1999 Bronisława Dybówna Sanok, 
2000 Helena Hołowaczowa Brody. 

2001 Tosia Barbowa Lwów, 2002 Urszu- 
ha Zborowska Borysław, 2003 Tadeusz Pa- 
włowicz Stanisławów, 2004 Franciszek 
Chydinski Drohobycz, 2005 Karol Nuss- 
baum Lwów, 2006 Kazimierz Streb Lwów, 
2007 Janina Dawidowicz Stanisławów, 
2008 Jerzy Bielecki Lwów: 2009 Franciszka 
Wasyanowiczówna Stryj, 2010 Jadwiga 
(Kantorowiczówna Lwów, 

2011 Paweł Szwed Lwów. 2012 Adam 
Tymański Jarosław, 2013 Paulina Zborucka 
Stryj, 2014 Marja Marxówna Lwów. 2015 
Edward Mang Stryj, 2016 Tadeusz Muller 
Lwów, 2017 Władysław Chodaczek Lwów. 
2018 Jan Czarnecki Rawa Ruska, 1019 
Norbent Aszkenazy Lwów, 2020 L. Badian 
Giliniany. 

2021 Filip Stein Lwów, 2022 Stanislaw 
Ruszała Lwów, 23023 Marja Mikusińska 


Lwów, 2024 Mikołaj Czemerys Stanisła- 
wów, 2025 Francia Ohrmęówa Giliniany., 


2026 Janina Wernerówna Lwów, 2027 Ka- 
arzyna Sumisławska Lwów, 2028 Ha- 
lina Krosiówna Jarosław, 2029 Janina Tu- 
nikowska Jarosław, 20380 Stelanja Kwiat- 
kowska Jarosław. 

2031 Karol Dynowski Tarnopol, 2032 
Bronisław Gelehrter Stanisławów, 2033 T. 
Kejew Boledhów. 2084 Karol Ruppenihal 
Lwów, 2035 Rudolf Jeniezek Lwów, 2036 
Bronisława Kosakiewiczówna Lwów, 2037 
Karol Hofman Olesko, 2088 K Boczkowski 


Krzemieniec, 2039 Jan Kirylewicz Krze- 
mieniec, 2040 Helena Kkrawcówna (hodo- 
wice. 


2041 Włodzimierz Mykietyn Rawa Ru- 
ska, 2042 Jan Naida Żydaczow, 2043 Wan- 
da Matyjczukowa Żydaczów, 2044 Raman 
Belohlavek Stebnik, 2045 Helena Horosz- 
kiewiczowa Sokal. 2045 Anna Gwiferman 
Zaleszczyki, 2047 Klemens Kulczycki Bro- 
dy, 2048 St. Mikołajewska Krzemieniec. 
2040 Juljan Pryjma Stare Koszary, 2050 
Janusz Bojarsku Jarosław. 

2051 Antoni Madejewicz Wiszenka, 2052 
Marcelina Zangen Lwów, 2053 Stanisla- 
wa Telezyńska Sielec, 2054 Leon Warth 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. grudnia 1929. 


Skałat, 2055 W. Kijowski Przemyśl, 2056 
Stanisława W.śniewska Brody, 2067 He- 
lena Moszyńska  Sokotówka, 2058 Jan 
Haczkowski Borysław, 2059 S. Kiniower 
Brody, 2060 Józef Worobiec Równe. 

2061 Albin Maniszewski Lwów 2062 
Eugenja Jurjewiczówna Winnikj, 2063 
Stanisław Ludwig Borysław, 2064 Alek- 
sander Komarnicki Stary Sambor, 2065 
Marja Hajek Przemyśl, 2066 Józef Weis. 
müller Rawa Ruska, 2067 Jadwiga Fjsche 
rowa Lwów, 2068 Jerucham Lander Za- 


łoźce 2069 Stanisława Dackowa Czer- 
lany, 2070 Edmund Jedynakjewicz De- 
latyn, 


2071, Tatjana Szummiawicz Lwów, 2072 
Julja Dorocinkowska Bitków, 2073 Fran- 
cjszką Fruchtowa Nadwórna, 2074 Sa- 
mua] Goralnickj Podhajce, 2075 Grunia 
Rubinfeld Przemyśl, 2076 Matylda Kawa- 
łek Drohobycz 2077 Zenobja Techowj- 
czówna Zaleszczyki, 2078 Natan. Stern- 
hach Kuhków, 2079 L, Borusiewiezowa 
Šwjrz, 2080 Ludwika Bieniek Złoczów, 

2081 Andrzej Jobko Dubno, 2082 Ta. 
deusz Buda Lenja, 2083 Zbigniew Hubal 
Stryj, 2084 Janina Fuchsówna Stryj 2085 
Zolja Stenzlówna Przemyśl, 2086 Euge- 
nja Jurczakiewicz Sambor, 2087 Ozjasz 
Ackerman Jarosław, 2088 Teodozy Kusz- 
nir Drohobycz, 2089 Marcela Adam 
Lwów, 2090 Juljusz Mensch Kołomyja, 

2091 Jakób Kocuba Grupa pow Świe- 
cie, 2092 Albina Lisikiewicz Przemyśl, 
2093 Tobjas Glanzberg Przemyśl, 2094 Lu 
dwika Kuczyńska Lwów, 2095 Włady 
sław Kaśków Stanisławów, 2096 Kiara 
Hausman Lwów, 2097 Marja Sokół Lwów 
2098 Bronisław Andukiewicz Lwów 2099 
Maurycy Młodecki Kodbuszowa, 2100 Jó- 
zef Medvński Bóbrka, 

2101 Michaljna Malcowa Bóbrka, 2102 
M, Pich! Kałusz, 2108 Liljana Kozakie- 
wicz Tłumacz, 2104 Michał Bohr Koło- 
myja, 2105 Abraham Halpern Busk, 2106 
Inż, I, E Koffler Załeszczyki 2107 Sta- 
nisław Pacholickj Sołotwina, 2108 Euge- 
nja Monschein Stanisławów, 2109 Ro- 
mualda Koldyńska Bazar, 2110 Zygmunt 
Terpliwy Nahujowice, 

2111 Stanisława Poźnjiakówna Stryj, 
2112 Ryszard Szulc Tarnopol. 2113 Stefa- 
nja Hendlowa Boryslaw, 2114 Jakób Cho 


myszyn Dolina 2115 Karol Mjalovich Do- 


lina, 2116 Zarząd dóbr Wyżłów, 2117 He- 
lena Metanomska Borysław, 2118 Geno- 
wefa Konop:ńska Podhajce, 2119 Olga 
Ziółkowska Tarnopol, 2120 Rudolf Mar- 
ciniec Lwów, 

BI21 Janina Tomekówna Niżankowi- 
ce, 2122 Norbert Briefer Przemyś] 2123 
Marjan Dyjankiewiez Chyrów, 2124, Ro- 
muald Bohosiewicz Harasymów, 2125 Ste 
tanja Nieporadna Przemyśl, 2126 Sabjma 


| Skulska Bursztyn, 2127 Zygmunt Burger 


Olejów. 2128 Adam Kasper Niemirów, 
2129 Dyonizy Krokowsk; Oleszyce, 2130 
Jan Nazar Kamionka Wołoska 

2131 K. Łołocki Chodorów, 2132 Ste- 
fan Iwański Słoboda Rung., 2133 Józef 
Płacykiewicz Turka. 2134 Józef Nieno- 


kój Krosno, 2135 Józefa Maluchówna 
Tarnopol, 2136 Henryk Lisowski Bory- 
sław 2137 Władysław Niemczyckj Jezier 
na, 2138 Filomena Treter  Grochowce, 
2139 Kazimierz Suberlak Wjerzbiąż, 2140 
Marjan Kędzierski Drohobycz, 

2141 Marja Wołańnska Obertyn, 2142 
Aħna Derewlamiukowa Złoczów, 2143 Ja- 
nusz Kieszczyński Bereżnica Król, 2144 
Ewa Ossoljńska Stanisławów 2145 Wan. 
da Grudzewska Dubiecko, 2146 Jerzy Re- 


linger Przemyśl, 2147 Dr Henryk Rosen.” 


berg Niemirów, 2148 Marysia Urbanków- 
na, Sanok, 2149 Genowefa Schóbertówna 
Delatyn 2150 Eugenja Euchlowa Sanok, 

2151 Aleksandra Płockowa Złoczów, 
2152 Józef lwaszkiewicz Zbaraź, 2153 
Grzegorz Rudnik Zbaraż, 2154 Kazimierz 
Tworeszczuk Tarnopol, 2155 Ferdynand 
Liphardt Busk, 2156 Helena Storek Rzep 
niów 2157 Tadeusz Wojciechowski Na- 
dyby Wojatycze, 2158 Rozalja Smoko- 
wicz Chwalibóg, 2159 Józja Bergerowa 
Przemyśl, 2160 Irena Zawadzka Jawo. 
rów, P 

2161 Henrysia Terkówna Bóbrka, 2162 
Andrzej Szczepaniak Kamionka Strum,, 
2168 Herbert Feingold Przemyśl, 2164 
Mozes Dickmann Zaleszczyki, 2165 Elż- 
bjeta Walentówna Zaleszczyki, 2166 Teo. 
fil Rudnicki Zaleszczyki, 2167 Debora Sil 
ber Rawa Ruska, 2168 Marja Jedlińska 
Jarosław, 2169 Stanisław Niedojadły Tu- 
stanowice, 2170 Jadwiga Hryhorowa Zło. 
czów, 


2171 Franciszka Płoszajowa  Borsz- 
czów 2172 Józef Pańczuk Trembowla, 
2178 T,  Czubatowa Iwanków, 2174 Mi- 


chał Hobler Rychcice, 2175 Frania Buch- 
band Tustanowice, 2176 Jakób Semiany- 
szyn Kałusz, 2177 Paweł Czapliński Tin- 
ste, 2178 Posterunek P P. Łopatyn 2179 
Edmund Gołdschmidt Tłuste, 2180 Anto. 
ni Tomasikiewicz Padhajce, 

2181 Wacław Broś Przemyśl, 2182 Wła 
dystaw Haszczyszyn Drohobycz, 2183 To. 
nia Wegner Borysław, 2184 Erwin Broch 
Turka 2185 Wera Misiakowa Maczki, 
2186 Antonina Pohorie Lwów, 2187 Sta 
nisłay Cap Przemyśl, 2188 Gustaw Mes- 
suta Czortków, 2189 Marja Zarzycka Kos 
sów, 2190 Piotr Matijcjów Kałusz, 

2191 Józef Krzyżanowski Wygnanka, 
2192 Ludwik Rypiak Jaworów, 2193 
Maks Gross Podhajce 2194 Helena Jaku- 
bowska Czortków, 2195 Stefanja Rajew- 
ską Gródek Jag., 2196 Dora Schauder Ko 
iomyja, 2197 Anna Toruńska Sokal, 2198 
Jan Dudryk Lwów, 2199 M, Buczak Sla- 
nisławów, 2200 Stefan Kosiński Horo- 
denka, j 

2201 Dr Karo] Kittner Tarnopol 2202 
Teodor Kulczycki Gwoździec, 2203 Szy- 
mon Geller Borszczów, 2204 Dr, Włodzi- 
mierz Bielecki Kąłisz, 2205 Mikołaj Szu- 
pelak Chyrów, 2206 Inż, Władvsław 


Rausch Wygoda, 2207 Emil Dyllanowski 
Tarnopol. 2208 Marja Wulczakowa Medy- 
nja Głogowska 2209 Marja Pelrykówna 
Starzawa, 2210 Ludwik Dębicki Turka. 
(C d n.) 


Kącik radjówy. 
Ý 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
PIĄTEK 13. GRUDNIA 1929. 
WARSZAWA 1411 12.05—13,10 Muz. 
z plyt gram. 16.15—17,15 Koncert z płyt 
gram. 17.45 Koncert chóru syber. 20.15 
Koncent symf. z Filih Warsz, KRAKÓW 
812 16,25—17.15 Koncert płyt gram. 20.00 
20.05 Transm. z Wieży Mari, POZNAŃ 
334 18,05—14.00” Koncert gram. ©2.00— 
22,15 Sygnał czasu z Obs. astron, U. P. — 
Kom. PAT. 23,10--24,00 Muzyka tan. KA. 
TOWICE 408 12.05—13.00 Koncert z płyt 
gram WILNO 385 16.15—17.00 Muz. po- 
pul, w wyk. zesp. P, R, LIPSK 259 1515 
Płyty gram. 16.30 Muzyka kamer. 21.00. 
Pieśni Schuberta, Brahmsa, H, Wolfa i R. 
Straussa. 22,45—24,00. Muzyka popul. 
KOPENHAGA 281 1200—14.00 Muzyka z 
Palace-Holel 15.00 Koncert popol, 22.15 
Utw. fort, Mozarta, BRNO 342 19.30 Trans 
misja z eatru Narod, „Rigoletto“. LON- 
DYN 356 16.45Konocert dla szkół, 19,15 
Muzyka ma instr.! dęte, 20.45 Koncert po- 
pul, 0.15—1.00 Muzyka tan. z Ambassador 
Olub. SZTUTGART 360 12 15 Plyty gram. 
19.30 Recit. skrz. Georga Beerwałda, 20.15 
Wiecz, słow, Ork. Filh, FRANKFURT 390 
16,00—17.45 Koncert radjoork. BERLIN 
418 16.30 Lekki koncert 20.00 Tranam, z 
Opery Państw. „Pajace” 22,30 Lekki kon: 
cert. LANGENBERG 473 13.05—14.30 Ra- 
djoork. 17.80-18.30 Koncert tria Góhre- 
Wasowicz, 20.00 Koncert malej ork, PRA. 
GA 487 16.30 Muzyka kamer. 22.15 Muz. 
z kaw. „Praga“. WIEDEŃ 516 11,00 Por. 
muz. 16.15 Koncert solistów, 17.15 Dr. Fel 


ber: „Pieśń lud. w Gzedhosłowacji', 20,05 
Muzyka kamer. MONACHJUM 583 12,30— 
18:55 Muzyka lekka, 17,10 Koncert soli- 
stów, 20.30 Koncent symf, PARYŻ 1725 
13.30 Plyty gram, 16.45 Koncert popoł, 
21.45 „Louise“ opera Uharpentier'a. 
SOBOTA 14. GRUDNIA 1929. 
WARSZAWA 1411 12,02—13 10 Konc. 
z plyt gram, 16,15—17.15 Koncert z plyt 
gram., 19.25—19.40 Muzyka z płyt gram. 
20.05 Recital fort, Bgona Pełni, 21,15 Muz. 
lekka w wyk. ork. P. R. 22,36 Kom. PAT. 
23,00---24 00 Muzyka tan. KRAKÓW 312 
13.05—14.00 Koncert gram. 19.20—-20.00. 
Intenludjum muz, w wyk. prof. Nowowiej- 
skiego (ongany) 24,/00—02.00 Koncert noc- 
ny firmy „Plbilips'. KATOWICE 408 16.20 
17.10 Koncert z płyt gram. WILNO 385 
12.05—13_10 Por. muz. popul. w wyk, onk. 
P. R. 16.156—17.00 Muzyka z plyt gram, 
LIPSK 259 15.15 Plyty gram. 16.30 Lekki 
koncert 19,80 Tiransm, z Teatna Mnuejsk, 
w Hale. „Am alem ist Hatschen Schuld“ 
opena Wagnera. KOPENHAGA 281 15.30— 
17-400 Koncert popol. 22,00 Popul. koncert 
ork 28.00 Muzyka tan BRNO 342 11.80 
Płyty gram. LONDYN 356 14.00—15.00 
Muzyka z hotełu May Fair, 16.55 Koncent 
ork. wojsk. 19.45 Muzyka na instrum, dęte 
20.30 Transm, koncertu z Bermondsey Cen 
tral School, 21.00 Koncert orkiestrowy. 
28.45—1.00 Muzyka tan. SZTUTGART 360 
14,80 Koncert chóru szkolnego, 15.80 Kon 
cert popoł. FRANKFURT 390 19.30 Konc, 
tria 28.80 Muzyka tan. BERLIN 419 14.00 
14.56 Wesołe płyty gram. 16.05 Lekki kon- 
cert 19.30 Szakapin na płytach gram LAN 
GENBERG 478 12.10 Muzyka gram. 13.06 
14.30 Radjoork, 17.30—18.30 Lekki konc. 
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popol, 2000 Wesoły wieczór z dz. kap. 
Isegli.. PRAGA 487 16.30 Jazz band. 23.0 
Koncert kwartetu czeskiego, WIEDEŃ £16 
11.00 Por. muz. 15.45 Koncert popol. 18.20 
Muzyka ros, 22.00, Muzyka tan, MONA- 
CHIUM 533 16.30 Lekki koncent 17.40 Im- 
prowizacje na organach, 19.50 Dietrich 
Wedel gra na cytnze, 20.05 Wesoły wie- 
czór, Wyk. radjoork, oraz soliści. PARYŻ 
1725 138.30 Płyty gram, 17,15 Muz, tan. 
18.00 Transm. konc. Tow. Colonne, 21.45 
Koncert popul. piosenek frane, 


AGS PAE UT AIR ET 
OGŁOSZENIA, 


POMOC LEKARSKA. i 
p Im 
GINEKOLOGICZNE | CHIRURGICZNE 


SANATORJUM POŁOŻNICZO. 
VITA" 
55 


Lwów, Listopada 22, Te], 73.03 į 77.07. 
Własny 3-piętrowy gmach, 


. Pokoje słoneczne, urządzone z łuksugo- 


wym komfortem, 2 sale operacyjne, sala 

porodowa, stacja dla niemowląt, 
Ceny od 15 zł dzjennie z całem wykwint- 
nem utrzymaniem, 8677 


B. lek, szpit. wied, 

Dr, NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, weneryez- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrbiizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków. 5410-2? 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 
-o ARRE URS R 


HOROSZKIEWICZ Zofja, nauczycielka 
muzyki, pianistka, ul, Batorego 11, 1 
piętro, g 


WOLNE POSADY, 
10 groszy zn wyraa 


| 


SOLIDNEGO agenta dla miasta poszuku- 
je Fabryka Musztardy J, Żurawskiego, 


ul, Na Błonie Nr, 12. 9407-7 
AE OKK ZPA 
MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz, 
OE Z 
TOWARZYSTWA miłej młodej, dobrze 


zbudowanej 4 solidnej Pani poszukuje 
niezależny, kulturalny, nieźle sytuowa. 
ny młody pan, planujący małżeństwo, 
Zgłosz, pod „,„Separowany* do Admin, 

2488 


ww) 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
s 10 groszy za wyraz, 


GARAŻE nowocześnie urządzone obok 
Techniką, Nowy Świat 6, zaraz do wy- 
najęcia 9389-4 


KRYTE luksusowe garaże „Pałac Spor- 
towy“, Zielona 59, Tel. 871, 9220-3 


WSPANIAŁY loka} przy pryncypalnej u- 
licy w śródmieścju, o wymiarach 13 
m X15 m,X5 m, wysok, o dwóch szy- 
bach wystawowych, każda po 4 m. sze- 
rokości wraz z suterenami o tychże sa- 
mych w$miarach g centralnem ogrze- 
waniem į urządzeniem biurowem, na. 

` tychmiast do odstąpienja jedynie za 
zwrotem własnych kosztów jnwestycyj- 
nych Zgłoszenia telefonem na Nr, 


47—05 codziennie od 9—11 rano, 9499 
H POSADY POSZUKIWANE. 


3 grosso za wyraz, i 
a 

KOBIETA lat 35 przyjmie lekkie zajęcje 
u jednej osoby, chętnie na wsj w gó- 
rach zaraz, Umie szyć j gotować Zgł. 
skr p, 223 Borysław ,„Krółewianka”*, 
HANDLOWIEC starszy, kawaler, samo- 
dziełmy pracownik, wieloletnia prakty- 
ka, nadzwyczaj pracowity, energiczny 
trzeźwy wyjątkowo uozciwy, obeznany 
dokładnie z pracą bufetowo-restaura- 
cyjną, kolonjalną, uprzejmy dla klijen- 
teli, obejmie posadę na warunkach 
skromnych Łaskawe zgłoszenia ,,Ga- 
zeta Poranna" , Pierwszorzędny facho. 
wiec 34", 9475 
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POSADY podróżującego agenta poszuku-. 
ję; branża obojętna, Listy pod „4299. 
6451-2 


109 DOL, da leśnik-rolnik za wyrobienie 
odpowiedniej posady, Dam do 10,000 
dol, hip, zabezpieczenie, (W razie sprze 
dażv wypożyczę,j Świadectwo państwo 
wego egzaminu, 10-letniej praktyki į sa 
modz'elnej pracy na żądanie, Łask, zgł. 
Adw, Dr. Śzussel, Brzeżany, 9034-8 


BUFETOWIEC starszy, obeznany Szcze- 
gółowo w działach: kolonjalnym, deli- 
katesów, kawaler, bardzo zdolny, wy- 
jątkowo pracowity, energiczny, bez- 
względnie uczcjwy, dla klijenteh u. 
przejmy, grzeczny, szybki eksped jent, 
obejmie posadę natychmiast Laskawe 
zgłoszenia „Gazeta Poranna" „Bez. 
wzgłędnie uczciwy 30“, 9175 


RUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 
kupuje 


KOLĘDY w chr.eś'i- 


ię 
ańskim :kiad' ie gramofoncw i 
piyi Leonarda WANKEGO 
we Lwowie, uł, Kr.kowska 16. Ki 

i Tel. 45-18. 
PETET E 
KUPUJE, płacę dobrze wszełkie przed- 
mioty antyczne jak meble, szkła por- 
celanę i różne drobiazgi Jaroszewskj, 
handel słarożylności, Romanowicza 9. 
r . 3477-38 


KOCIÓŁ parowy, płomjeniówkowy, uży. 
wany w dobrym stanie, 35 m, kw po- 
wierzchni ogrzewalnej kupi „Błyska- 
wicą”', Stanisławów, 9176-32 

ŁÓŻKA żelazne mosiężne, umywalki 
słynnej marki „Jarnuszkiewicz' pole- 
cą Rentschner. Legionów 37, 9418-12 


AURAKALJA piekna; inne kwiaty tanjo 
sprzedam Gosiewskiego 6, I. p, 0489 


KILIMY artystyczne w wiełkim wyborze 


Szatnia, Piekarska 8, 9497 
pierza I puchu 


Pranie usku.eczmia 
Władysław WEBER zatoreso 2. 


FORTEPIAN  pierwszorzędny, krzyżowy, 
znanej marki kupujący nabędzie ko- 
rzystnie, Kopernika 26, Skieniarski. 

9470-2 

POA E; 

fiumore 


BĄDZCIE DOB 
DLA 
ZWIERZĄT 


TRONJA. 
_— (o za idjota to napisał! 


„GAZETA PORANNA z dnia 14. grudnia 1929. 


VIA 


W 
Hy 


NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY 


“LILAS ROYAL" 


Parfumerie LUBIN 
PARIS 


Do nabycizw perfumerjach 
i składach aptecznych 


AOLO CC METY PTY 


Nie kupujcie nim się nie przekonacie! 


Z okazji świąt 
każdemu nabycia gramofon ı 
i wesołego spļdzenia św.ąt 


B żego Na odzenia sprzedajemy niżej 
cen fabrycznych, celem umożliwienia 


GRAMOFON 


waliz- 
szafkowe 


_tubowe, 
kowe, 


i salonow: na spłaty do jednego roku. P.zyj źŹcie a przekonacie 
się bez przymusu kupna. 


Tylko u znanej 
tirmy 


„SYEBEN_. 


66 Lwów KAZIMIERZOWSKA 13 
Telefon 53-16. 


PLYTY najnowszych zdjęć we wi*lkim wyborze. 


KORZYSTZ ICE z niebywałej okazji przedświą:ecznej! 


Jedyny znany z taniości i wielkiego wyboru 


SKŁAD GRAMOFONÓW i PŁYT 


B. CHUWEN, Lwów, Fredry 2. 


t:efon 57-42. 


poleca: gramofony i patefony salonowe, walizkowe i tubowe oraz 


najnowszej konstrukcji marki „COLUMBUS-SALON* SZCZYT DO- 


SKONAŁOŚCI. — Płyty krajowe i zagraniczne najnowszych nagrań 
stale na składzie. 


SPRZEDAM kamienicę  jednopiętrową, 
wjazdowa brama, duże podwórze, uca 
Zyblikiewicza, nadająca się na nadbu- 
dówkę dalszych pięter, dużych oficyn, 
garaży, kina ij podobnych rzeczy, Wia- 
domość: Muszak, Janowska 72, Tele- 


fon 44—17, x „9453-8 

i 10 groszy za wyra» - y 
Í a E 

POSZUKUJĘ spólnika do kawiarni Bliż. 
sze informacje w  Administracj; pod 
liczbą „100%, : 9465-2 


ROŻNE DONIESIENIA, 


ZAGINIONĄ książeczkę wojskową rocz- 
nik 1894 wystawioną przez P K U, 
Rawa ruska unieważnia Bazyli Trutiak, 
Baranów koło Tarnobrzegu, 9400-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K U, Sa- 
nak na nazwisko Jan Adamik, 9399-3 


WRÓĆ KOCGHANXU i kup mi lorniong 
na Mikołaja lub Gwiazdkę tylko we 
firmie „Optyka'”, Piłsudskiego 19, gdyż 
tam najtaniej, 9029-10 

DYWANY, chodniki, firanki, materje 
meblowe, tapety poleca najtaniej Weiss 
Kopernika 5, tel, 47—19, 8868.15 


z 


NAPRAWĘ urządzeń wodociągowych ga- 
zowych pieców łazjenkowych, ogrze- 
wania centr, „ izolacją rur przeciw za- 
marzaniu najtaniej wykonuje konces. 
instalator Iwanicki, Mochnackiego 6, 

9472-3 


NIEZAWODNE zabiegi odmładzające pod 
ingerencją lekarza, usuwanje wszelkich 
usterek cery, koregowanie rysów. maski 
parafinowe radiowe, Instytut Kosme- 
lyczny „Eureka“, Boułarda 4, 9496 

MENASCHE Abraham, rodzony 1889, w 
Brzoslku unieważnia zgubioną książecz 
kę wojskową, wydaną przez PKU Rze- 
Szów, 9486 


(róg ul. Batorego) 


WARUNKI DOGODNE!!! 


WASYL BYBLIW ur, 1894 unieważnia 
zgubioną ksjążeczkę wojskową P >K, U, 
Kałusz, 9478-3 

UNIFWAŻNIAM  zgubjoną książeczkę 
wojsk, na nazwisko Mojżesza Jlorowiza 
recte Twerskiego, ur, w 1895 r. wyda- 
ną przez PKU, Piotrków. 9487-2 


POSZUKUJĘ pożyczki 15,000 złotych, za- 
bezpieczenie hipołedzne, wysoki pro- 
cent — ewentualnie przyjmę spólnika 
(katdłika) do bardzo intratnego przed- 
siębiorstwa Zgłoszenja: Administracja 
„Gazety Porannej' pod , Prowincja”, 


BILANSE 


oraz inne roboty. w zukresje buchalterji 
wykonuje doświadczony buchalter ` 
zu skromnem wynagrodzeniem, 
Przyjmie też stałe zajęcie przez hiłka 
godzin dziennie, Zgłoszenia: Brück, 
Kościuszki 2 „Azęł*, 9495 


REKLAMY SWIETLNE 


„WYKONUJE NAJSOLIDNIEJ 


S. KIWITZ, Piłsudskiego 19. 
Telefon 17-59. 


—— 


I "=" 
prezerwatywy | „Primeros“ 
DLACZEGO zdołały w tak krótk m cza- 
sie się rozpowszechnić? 
DLATEGO że są delikatne, cieńkie, 
3„ mocne i rzeczywiście urzę- 


dowo wypróbowane, anty- 
septycznie spreparowane. 


Każdy, dbający o swe zdrowie, używa i żą- 
da tylko prezerwatyw „PRIMEROS' 


9490 , 


1 


_12061N 


ae e 


przecież 
e znacznie 


$9 lepsze! 


Wiasny wyrób. 


Ceny fabrycznie 


Kołdry walowane od zł. 22, — 
Kołdry dwustronne ad zł. 35— 
Kołdry wełniane od zł 50 — 
Kołdry puchowe i pierzyny od 2ł,125— 
Materace z trawy morsk, od zł, 58 — 
Materace włosjęnne od zł £0,— 
Poduszkj pierzane od zł. 18, — 
Siennik: 6d zł, 5— 
Koce weiniane od żł. 10 — 
Gotowe poszewki od zł, 3.— 
Gotowe prześcieradła z dziur 

kami ręczne od zł 11 — 
Prześcieradła ną łóżka od ?ł. 5.50 


PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY -- 
KAPY FiRANKI DYWANY 
najtaniej sprzedaje 
FABRYKA POŚCIELI i t, p 


PIE RUSZEWSKI MLEKO 


Lwów, Korajnicka 6, Tel. 37-72, 
Cenniki na żądarje darmo, 3051-10 


MEBLE 


BUCIKI modne KAPELUSZE męskie 
tylko wprost u wytwórców 
Tanje solidne z gwarancją. 
W SPÓŁCE RZEMIOSŁ KRAJOWYCH 
' Lwów, pl. Halicki 10, 
Miejska Wystawa, 
Wejście z Dziedzjńca! 


9162-10 


 Pszzel 7z-sgrednik 
(do małej pasieki'i ogródka) obez- 
nany w swoim fachu kawaler, pra- 
cowity, sumienny i bezwzględnie 
uczciwy będzie przyjęty od: 1. lute- 
so. Odpisy świadectw 1 warunki 
kierować Lwów, Piaskowa l. 15 do 
właściciela. 9468 


Każdemu bez poręki TR 


sprzeda RA-TE" UL. SOBIESKIEGO 12 
lirma py 


IL Telef. Nr. 43-39. 


i MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA. DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


SKŁADDRZEWA 


Państwa Skole 


we Lwowie, Gródecka 109% Telef 10-—038 
zawiadamia, że uruchomił mechaniczną 
rębałkę j sprzedaje suche drzewo »pałowe 
bukowe rżnjęte na 4 kawałki. z dostawą 
do domu po najniższych tenach konku- 


rencyjnych, 9473-2 
Niemoc | MĄDRY! 
Płciową r = 
usunie się niezawo- kupuje . , Najpe- 
dnie painavan wniejsze 
aparatem (cud obc- 
cnej doby). Korzy- PREZERWATYWY 
stne p osp:kty wy- tylko w perfu- 
syła się za zł. 1.— merji 
w znaczkach poez- 
towych General S$. FE D ER 
Expoit „VIRILITY“ Enon 
, 


SYKSTUSKA 7. 
Niebywałe i niewi- 
dziane nowości wtej 
dziedziniei Zajmu- 
jący cennik z 3 wzo- 
rami zł. 1.25w znacz. 
poczt. Wysyłka po- 
cztowa dyskretnie. 


(E —| 
inserujcie > 
W. „Gazecie 
Porannei™! 


Lwów, Sykstuska 7. 
IEF OWIWr_.=$:] 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.) ogłogzenje zwykłe ra tekstem 15 gr, za wieruz 1-szpalt milimetrowy (szer, 60 mm) nadas 


Blane 40 gr. za wiersz 1 


55 gr., za Wiersz l-szpalt milimetrowy (szer 60 mm) w artykułach 190 gr, 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż xa słowo 13 gr, rantrymonjaine, korrftrundencje ; prywatne ra słowo 12 gr, dia potrzebujących prary tk) 


, mi metrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wieruz 1-szpatt miimetrowy (sror 60 mm) w lekńcje (kronika, repertacj) 
zu wiersz l-szpałł, milimetrowy (szer. 60 mæ) na pierwszej 


stronie 79 gr 


dy 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko ra gotówkę Cała shanza ogłoszentowa 300 zł, cała strona tekstowa 600 sł, cała strona nagtówkżesa 
Bars) 700 zł Ogłoszenia ramiejycawe 30 proc, droższe Za ogloszenia w miejscu rastrzeżonem, ogloszemia osobmo stojące £ bez numeru Asak 6 prea, 
Eopmany na 8 amta 


Qdpowiedria!ności za terminowy diuk nie przyknujemy, Porta przekuzów nie bomifiknjemy, — Uwagi 


wrpalt)j tekstowe na 4 łamy (szpaltyj, 


c 


>o mnam WIZUAWMMNIWA „Uuzcky Porauncj”, Ska z ogr, odp, pod zarz, J. PLG (KIEGO we Lwowic_ 


S 


joszeniowe są podzielono 


Udp. Red, STEFAN KRZYZANUW >il 


